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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni po św iąteczny eh.
Numer po jelyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów; — Biuro Bedakeyi i A dm ini­
s tra c ji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedyeya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż Hausm anna 1. 9. — Listy należy fran­
kować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi nr. 8. *

P renum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę  e z n i e  1 zł, 35 et. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. m iesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„ P r z e w o d n ik  n a u k o w y  1 l i t e r a c k i " ,  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otizy- 
mają ca ło - i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea. do końca grudnia, ewiereroezui i m iesięczni za dopłatą pierw si 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od m iejsca 1 w iersza

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje w yłącznie Ageneya dzienników Stanisław a So­
kołowskiego Pasaż H ausm anna 1. 9 ; we P raney i 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
yard B aspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

11. Biuletyn.
Stan ogólny Jego ces. i król. Wyso­

kości Najd. -4-ieyksięcia L e o p o l d a  jest 
jednakowy- Noc była spokojną,.

"Wydawanie biuletynów wstrzymuje się 
aż do dalszego zarządzenia.

HOrnstein, 12 maja 1898.

Br. M i n n i g e r o d e  w. r.

Jego ces. i król. Apostolska Muść ra­
czył Najwy^szem postanowieniem z dnia 
25 kwietnia b. r. zamianować najmiłości wiej 
docenta prywatnego dr. Karola K l e c k i e -  
go, nadzwyczajnym profesorem ogólnej i eks­
perymentalnej patologii w Uniwersytecie kra­
kowskim- _________

O bw ieszcaecte

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 12 
maja b. r- k 44.123 z rozporządzeniem 
zakazujące® wprowadzania do Galicyi bydła 
rogatego z niektórych komitatów W ęgier z 
powodu panującej na W ęgrzech zarazy płu­
cnej, tudziez wprowadzania swiń, z powodu 
zarazy „Pomoru św iń11, wreszcie wprowa­
dzania owiec z powodu „ospy u owiec11 —■ 
zamieszczone jest w dzisiejszym numerze 
„Dziennika urzędowego11 Gazety Lwowskiej.
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Powieść historyczna z czasów Grzegorza VII.
PRZEZ

TEODORA JES\E-CH0iŃSXiE00.
y .

(Ciąg dalszy).

Ze zgrozą spojrzeli hrabia okręgu i jego 
wikaryusz na palatyna.M ow y tak bezbożnej 
iiie znano na prowincyi.

Na czoło opata wystąpił rumieniec 
gniewu.

— Was nie weźmie żaden z braci św. 
Benedykta p0<ł habit, gdy będziecie się chcieli 
wślizgnąć niepoznani do nieba — wyrzekł.

~  Jeszcze wielkie pytanie, czy suknia 
św-.Benedykta j est w niebie dobrem pole- 
c e « T .  drażnił palatyn opata ku wielkiej 

który, nie lubiąc mnichów, 
jak l ' 7 ^  , Uchowni świeccy, wybuchnął
s e r d EertolóSmiechem-

otrza skiunj^^kow aw szy, iż się sprzeczka 
zaostrza. ^  stolnika i zawołał:

Rozkaz ten PV ^ ak wystąpi! , . ,
. v oieszczota mati? ała* na powasnionych,
ja Lgiurna twar? 1 na rozkapryszone dziecko. 
f 0 /, usta Palatyr,°paiia zaczęła się wygła-
fy.Ja straciły wyraz uszczy­pliwy-^ Nieeh ^

, ;a eo zgromił Sa< b;Sp êwa pieśń o Zygfry- 
rnrfk z ^ ? J esbeimu ^indgasta ! — rzekł
Ib1-! O Zygfry j‘ .

k^dla Zygmunta u L  0 n iezwyciężonym
67 wołali biesiadnicy.

CZĘŚĆ IIMRZĘDOWA

La-aif, 14 maja.

Akademia eksportowa i kolonialna 
w Wiednia

Rozwój handlu eksportowego Monar­
chii wykazuje od kilku lat wyniki, które w 
porównaniu z innemi państwami handlowemi 
są tak chwiejne i nieznaczne, iż z cala ener­
gią należy obmyśleć i zastosować środki, 
aby spowodować zmianę na lepsze wchodzą­
cych w tej mierze w rachubę stosunków. 
Stosunkowo drobny jeszcze udział, który 
przypada na kraje austryackie w zaopatrywa­
niu zamorskich rynków zbytu dla wytwo­
rów przemysłowych, jest dowodem iż kraje 
austryackie jeszcze ciągle są prawie niezna­
ne na tych polach zbytu, podczas gdy współ­
zawodniczące państwa coraz silniejsze zy­
skują tam stanowisko.

W obec tych stosunków musi w Au- 
stryi — bardziej niż gdzieindziej — zależeć 
na tem, aby coraz szersze koła kupieckie 
obznajamiać według planu z góry ułożonego 
z potrzebami handlu eksportowego i zaradzić 
brakowi kupieckiej organizacyi, zdolnej do 
dania inicyatywy przez uzupełnienie wy­
kształcenia handlowego na wyższą skalę i 
w kierunkach, które wskazują wymagania 
rozwoju handlu wywozowego Monarchii. — 
W tej mierze mimo postępów, jakie studya 
handlowe w ostatnich latach wykazują, wy­
chodzą nawet ze stojącej na najwyższym sto­
pniu tych studyów wyższej Akademii h an ­
dlowej w ogóle tylko urzędnicy kupieccy, 
gdy przeciwnie przedsiębiorca, któryby był 
wyposażony w szersze horyzonty, i uzdolnio­

I wszystkie oczy zwróciły się na chu­
dego starca, który zbliżał się poważnie od 
stołu grajków.

Skłonił się panom, skłonił się ryce­
rzom i kmieciom, przyłożył prawą rękę do 
serca i zaczął śpiewać, raczej mówić w takt 
wtórujących mu skrzypiec.

Zacny to mąż wojennej podjął się usługi,
Złoty puklerz mu z ramion spływał lśniący, długi 
Był to Lindgast, wartę pełnił nieleniwo,
A już nań dzielny Zygfryd pomyka co żywo.

Zatrzymał się — obrzucił spojrzeniem 
badawczem zgromadzenie. Na wszystkich 
twarzach widział ciekawość dzieci, czekają­
cych z powstrzymanym oddechem na bajkę. 
Naiwne dusze wieków średnich kochały stare 
powieści, przesiąkłe krwią, owiane szczękiem 
oręża.

-  - Śpiew aj! — krzyknął Bertold i rzu­
cił grajkowi złoty pierścień.

Więc podniósł starzec głos i recytował
d ale j:

Zoczył go król i czwa^em puścił się na wroga 
Bodzie konia do biegu żela na ostroga,
Na tarcze mierzą długich kopii ostre groty — 
Dla króla ztąd nie małe urosły kłopoty.

Zewsząd, od stołów pehołków , sypali, 
się słuchacze. Służba nawet przystanęła 
z uchem wyciągniętem, niestrofowana przez 
stolnika.

Pękły drzewce, lecz, dalej poniosły ich konie 
Rozhukane, jak wicker, co szumi przez błonie, 
Zwrócili je wędzidłem, ostrogami sparli,
I z mieczem w dłoni znowu na siebie natarli.

I z mieczem w dłoni znowu na sie­
bie natarli — powtórzyło za śpiewakiem 
kilkadziesiąt głosów. Płomień zapału bił z 
oczu rycerzów i pachołków. Ten i ów się-

ny do samoistnego prowadzenia interesu 
światowego, ma możność i obecnie kształce­
nia się dalszego tylko po za zakładem nau­
kowym. co jednak w ogóle nie ma miejsca.

Mając te względy na uwadze c. k. Mi­
nisterstwo handlu przyjęło z zadowoleniem 
myśl poruszoną przez kupieckie koła prywa­
tne, aby przy austryackiem muzeum handlo- 
wem w W iedniu założyć instytut dla wyż­
szych studyów handlowo-eksportowych.

Według reskryptu c. k. M inisterstwa 
handlu z 4 maja b. r. szkoła ta ma być in­
tegralną częścią muzeum handlowego w tym 
celu, aby mogła korzystać ze zbiorów jego i 
biblioteki, i odrazu wejść w styczność ze 
stosunkami austryackiego eksportu, dla któ­
rego muzeum od dłuższego czasu utrzymuje 
osobne biuro informacyjne. Cel szkoły zmie­
rza do tego, aby kołom kupieckim, pra­
cującym w zakresie handlu międzynarodowego 
dostarczyć młodych ludzi z wykształceniem 
obejmująćem ściśle wszystkie te wiadomości 
fachowe, jakie dziś są wymagane i konieczne 
do podjęcia skutecznej walki konkurencyj­
nej na rynkach handlu światowego zagra­
nicą.

Plan nauk obejmie zatem oprócz nauki 
języków w mowie i piśmie, przyswajanie 
specyalnych wiadomości z zakresu ekono­
mii teoretycznej i praktycznej, geografii, po­
litycznej i handlowej, o międzynarodowym o- 
broeie handlowym, zwyczajach handlowych 
i stosunkach produkcyi, towaroznawstwo we­
dług poszczególnych gałęzi przemysłu, stru­
kturę, użycie i obrobienie najważniejszych 
surowców, wytworów na pół gotowych i go­
towych.

Nauka będzie odbywać się w semina- 
ryach, których kierownictwo obejmą siły 
naukowe nie tylko teoretycznie wykształco­
ne, lecz przedewszystkiem obznaiomione z 
zajęciami praktycznemi danego zakresu.

gnął do boku, podkręcił wąsa, przybrał po­
stawę wyzywającą.

Ciął Zygfryd po szyszaku wroga z silą całą, 
Grzmot się rozległ i pole od ciosu zadrżało, 
Prysły iskry szyszaka, jak z ognistej głowni— 
Zeszli się zapaśnicy, siłą prawie równi.

Lindgast mu na każde odpowiadał cięcie,
Godził w tarcz przeciwnika i rąbał zawzięcie,
A już w pomoc Duńczyków trzydziestu pomyka— 
Lecz, mm przybyli, Zygfryd pobił przeciwnika.

Takie okropne zadał królowi trzy rany 
Przez zbroje — bo był cały w żelazo odziany — 
Iż miecz po cięciu z rany wyniósł krwawe znaki, 
Więc Lindgasta spotkał smutny koniec taki.

Posypały się na śpiewaka pieniądze 
srebrne i złote, padały do jego stóp noże, 
pasy, płaszcze. Czem kto mógł, płacił graj­
kowi za powieść starodawną, która krążyła 
od wieków wśród wojowniczego ludu Szwa­
bii i Frankonii. Chi upcy, nie mając nie 
do rozdania, klaskali, uderzając talerzami o 
talerze.

Ulryk z Godesheimu trącił puharem o 
puhar opata.

— Nie gniewajcie się, ojcze wielebny, 
na mój zły język — rzekł. — Wszakże wie­
cie , że cenię was nad wszystkich opatów 
rzeszy. Tak wiernych prałatów, jak wy, 
posiada korona niewielu. Wasze zdrowie, 
ojcze !

;— Macie szczególny sposób wyrażania 
swojej czci — odparł opat udobruchany — 
ale rzeczą kapłana przebaczać. Na podzięko­
wanie, palatynie !

I wychylili obaj potężne naczynia do
dna.

— A zabierzcie mnie z sobą do nieba?— 
żartował palatyn.

— Jeźli będziecie szczerze żałowali za 
paskudną gębę, to p-zypomnę sobie może 
waszą grzeszną duszę przed bramami raju.

Oprócz seminaryów stałych, będą się 
odbywać w miarę potrzeby i kursy specyal- 
ne. Praca we wzorowem biurze handlowem 
ma za zadanie uzupełnić wiadomości fre- 
kwentanta szkoły z zakresu praktycznego 
głównie w kierunku prowadzenia interesów 
eksportowych na zagranicznych rynkach 
handlowych przy posługiwaniu się danym ję­
zykiem obcym.

Szkoła obejmie dwa lata studyów wła­
ściwych i kurs przygotowawczy dla aspi­
rantów, którzy przy składaniu egzaminu 
wstępnego za mało okazali wiadomości, aby 
już zaraz przystąpić mogli z korzyścią do 
właściwych studyów.

Statut organizacyjny szkoły zatwier­
dziły już Ministerstwa handlu i oświaty. Mi­
nisterstwo handlu, uznając wielkie znacze­
nie przyszłego instytutu naukowego dla han­
dlu zagranicznego Monarchii, przyznało 
20.000 zł. państwowej subwencyi na koszta 
utrzymania zakładu. Jest rzeczą ODecnie kół 
handlowych i kupieckich zwrócić uwagę na 
ten zakład i przyczynić się do jego rozwoju 
i podniesienia, już to przez zachęcanie i w y­
syłanie młodzieży kupieckiej, już to przez 
udzielanie zakładowi kolekcji wzorów nada­
jących się do eksportu wytworów. Korpo­
racje  gospodarcze poprą zakład udzieleniem 
subwencyj, oraz stypendyów poszczególnym 
frekwentantom.

Akademia eksportowa c. k. Muzem 
handlowego w Wiedniu rozpocznie pierwszy 
kurs studyów z dnia 1 października b. r., a 
interesującym się tą sprawą lub chcący 
zwisać się do niej, udziela bliższych 
lacyj tutejsza Izba handlowa, która

ż tej iuu bhbfji
ej, udziela bliższych inf 

macyj tutejsza Izba handlowa, która znief 
się z Dyrekcją muzeum handlowego, 
jącą tym nowym zakładem naukowym.

— Przeznaczyłem już dla waszego kla­
sztoru zamek Igelsburg.

— Jeżeli tak, obiecuję wam uczciwe 
słowo u św. Piotra. Ale wystawcie pergamin 
u hrabiego okręgu.

— Jeszcze nie teraz, ojcze wielebny — 
zaśmiał się palatyn. — Chciałbym pożyć 
choćby z dziesięć lat na grzesznej ziemi., a 
gdyby wasze mnichy zaczęły piać na moją 
in tencję  psalmy, gotówby mnie św. Piotr 
wezwać wcześniej do raju. Będzie dość cza­
su, gdy mi wino zbrzydnie.

— To poczekamy bardzo długo na za­
mek Igelsburg —  rzekł opat. — Tymczasem 
wasze zdrowie, palatynie.

I znów wysączyli puhary.
Przy stołach rycerzów i kmieciów zro­

biło się bardzo gwarno. Jaki taki, zagrzany 
pieśnią starego śpiewaka, ją ł opowiadać swo­
je czyny rycerskie.

— A pamiętacie, jakem grzmotnął po 
łbie Wojciecha z Adalburga.... — krzyczał 
jeden.

— Co mi tam Adalburg.... To chmyz 
w porównaniu z Kurtem ze Szwenningen, 
któremu rozprułem brzuch nad Unstrutą — 
przechwalał się drugi.

Podnieceni winem, zapomnieli rycerze 
i kmiecie o panach, których obecność krę­
powała dotąd ich ruchy. Ten i ów, lekcewa­
żąc przepisy „moralność-' 11, brał z półmisków 
palcami kawały mięsa, wycierał nos w garść 
lub w obrus, pluł na ławę i wrzeszczał na 
chłopców : w in a!

Służba rozwiązywała jeden worek po 
drugim, odbijała beczuki, napełniała dzba­
ny, obnosiła ciągle nowe poirawy.

Po pawiach nastąpiły pasztety z ryb, i 
groszek gotowany w mleku, i ryż z migda­
łami. i pieczone ptactwo.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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D e ł e g a e y e ,o  «s

B udapeszt, 14 maja.

(Sprawozdanie telegraficzne.)

(Budżet g\vycgajny Ministerstwa wojny tv Jco- 
misyi Delegacyi austryackiej).

Komisya budżetowa Delegacyi austrya­
ckiej zebrała się wczoraj celem wzięcia pod 
obrady ordmarium  M inisterstwa wojny. Na 
wstępie kilku członków komisyi wystosowało 
do P. M inistra wojny różne zapytania i żą 
dania. I tak del. Iiocbenburger zapewniając
0 sympatyi swego stronnictwa dla armii, ja­
ko głównej przedstawicielki idei jedności 
państwowej, wskutek czego najszersze koła 
przykładają wagę do dobrych stosunków po­
między stanem cywilnym a wojskowym wy­
razi! gorące życzenie, ażeby bolesna sprawa 
zachowania się w swoim czasie wojsk w 
Gracu została jak najprędzej zgładzona z pa­
mięci. Del. B a r  w iń  s k i domagał się mia­
nowania grecko-katolickich kapelanów woj­
skowych. Del. E u t o w s k i  żądał, ażeby do 
zamierzonej reformy dostaw ze strony dro­
bnych przemysłowców dla wojska powołać 
władze autonomiczne, a mianowicie Sejm ga­
licyjski. Interpelował dalej w sprawie rewer­
sów demolacyjnych w obwodach fortecznych
1 domagał się ich zniesienia. Del. Z e d t- 
w i t z  omawiał spółkowe organizacye rolni­
ków w celu dostayr produktów rolnych i żą­
dał, ażeby posiłek wieczorny dla żołnierzy 
mógł być także zamieniony na pieniądze. 
Del. S t u e r g h k  zaznaczał przyjazny dla 
wojskowości charakter ludności Gracu, jako 
też wyraził życzenie utrzymania dobrych sto­
sunków pomiędzy stanem wojskowym a cy­
wilnym. Del. P e r g e 11 domagał się refor­
my procedury wojskowej sąd. karnej, zalecał 
wprowadzenie dwuletniej służby wojskowej, 
wreszcie zniesienie roku karnego dla jedno­
rocznych ochotników. To samo życzenie wy­
głosił del. B a r  w i ń s k  i. Oprócz tego wyra­
zili różne życzenia del. G o r a y s k i ,  Ża ­
c z e k  i ks. L o b k o w i t z .

Zabrał następnie głos JE. P. Minister 
wojny generał K r  i eg  h ani m e r  a dotyka­
jąc przedewszystkiem sprawy dostaw wojsko­
wych oświadczył, iż zarząd wojenny uważa 
tę sprawę za bardzo ważną i poświęca jej 
całą swą "uwagę. Oo się tyczy poparcia inte­
resów drobnego przemysłu, względnie nawet 
przemysłu domowego przy dostawach dla ar­
mii, to Ministerstwo wojny zwróciło się do 
Ministerstwa handlu, ażeby ustanowić jedno­
stajny sposób traktowania drobnych przemy­
słowców.

W sprawie wyrównania pensyi emery­
talnych wdów po wojskowych z pensyami 
urzędników cywilnych Ministerstwo wojny 
podjęło ponowne kroki. I nadal będzie po­
pierało tę kwestyę z największą energią i 
życzliwością.

Co do zajść w Gracu, to P. M inister 
powołał się na odpowiedź daną już w roku 
poprzednim. Zaznaczył jeszcze raz, że uważa 
za swój najświętszy obowiązek trzymać armię 
zdała od wszelkiej polityki.

P. M inister podniósł następnie, iż ba­
talion, który znajdował się na Krecie, pozy­
skał powszechną sympatyę i z dumą można 
twierdzić, że każdy batalion wspólnej armii 
zyskałby na tym posterunku podobny szacunek 
i sympatyę. Zaznaczyć należy, iż te gorące 
sympatyę i uznanie zyskały wojska lądowe 
i morskie zarówno u ludności chrześciańskiej, 
jak mahometańskiej dzięki temu tylko, że 
ściśle wypełniały swój obowiązek. Tem bar­
dziej godnem jest ubolewania, że w ojczy­
źnie te przymioty wojska nie wszędzie znaj­
dują równe uznanie.

Co do drugiego roku prezencyjnego o- 
chotników jednorocznych, oświadcza P. Mi­
nister, iż nie może zapowiedzieć zniesienia 
odnośnych przepisów ustawy.

W sprawie rewersów demolacyjnych 
odpowiednie wnioski już od sierpnia roku 
poprzedniego sa w M inisterstwie uznane za 
nagłe.

Podwyższenie gaż oficerskich, stanowi 
najgorętsze życzenie Ministerstwa wojny, któ­
re też bez ustanku czyni zabiegi, ażeby ten 
cel osiągnąć.

W odpowiedzi delegatowi Wassilko o- 
świadeza P. M inister co do pomieszczenia 
kadrów 9 pułku dragonów, iż władza wyższa, 
po bezowocnych rokowaniach z gminą mia­
sta Czerniowiec, musi zwrócić się do mia­
sta Kołomyi i tam żądać pomieszczenia. Bu­
kowina zresztą na tem nie straci.

Co do rzekomego zaniedbywania po­
trzeb religijnych wyznawców religii grecko­
katolickiej w wojsku, to P. M inister zmuszo­
ny jest prosić o podanie mu konkretnych 
faktów.

Komisya po tych wyjaśnieniach przy­
jęła. ordinańum  M inisterstwa wojny.

K l ę s k a  g ł o d u  w  R o s s y i .

Pomimo ogłoszonego przez rząd w 
Braw. Wiest. komunikatu starającego się u- 
spokoić opinię publiczną co do rozmiarów 
klęski niedostatku w centralnych guberniach 
caratu, nie ulega żadnej wątpliwości, że w 
guberniach riazańskiej, orelskiej i tulskiej, 
woroneskiej, tambowskiej, kurskiej, perm- 
skiej i ufskiej, panuje obecnie skutkiem 
nieurodzaju taki niedostatek, iż pomoc pry­
watna okazuje się już całkiem niedostate­
czną, a rząd widzi się zniewolonym przystą­
pić do akcyi pomocniczej na szerokie roz­
miary.

Pierwsze pogłoski o klęsce pojawiły 
się już na początku zimy, ale dzienniki ros- 
syjskie, skutkiem wskazówek cenzury, długi 
czas zachowywały milczenie o nieurodzaju i 
głodzie; dopiero kiedy kwestya drożyzny i 
ceł zbożowych stała się przedmiotem publi­
cznej dyskusyi we wszystkich krajach Euro­
py, trudno było ukrywać nieurodzaj w Ros- 
syi i dziennikom rossyjskim pozwolono pi­
sać o klęsce. Prawda, że nieurodzaj w Ros- 
syi jest. tylko częściowy; prawda, że pogło­
ski o głodzie i chorobach zakaźnych w Ros- 
syi były przesadne, ale bądź co bądź i w

tych ograniczonych rozmiarach klęska przed­
stawia się jako poważne niebezpieczeństwo.

Ogłoszone właśnie sprawozdania komi­
tetów lokalnych przedstawiają w bardzo smu­
tnym stanie położenie ludu rossyjskiego w 
centralnych guberniach i stwierdzają, że lud 
ten nietylko nie jest w stanie płacić podat­
ków, ale nawet brakuje mu najniezbędniej­
szych środków do życia. Włościanie nie 
mają paszy dla bydła, sprzedają więc bydło 
za bezcen lub je biją, a dla wyżywienia 
swych rodzin pozbywają się wszystkiego, na­
wet pługów. W edług przypuszczalnych obli­
czeń około 300.000 ludzi ulega nędzy gło­
dowej.

Dzienniki rossyjskie zastanawiają się 
nad przyczynami tych peryodycznych klęsk 
i przychodzą do wniosku, że trzeba się li­
czyć z systematycznem zbiednieniem centrów 
państwa rossyskiego.

W o jn a
między Hiszpanią a Ameryką 

północną.
Dla wojny między Hiszpanią a Amery­

ką północną, dzień dzisiejszy będzie zape­
wne decydującą datą ; w kołach marynar­
skich w Madrycie i Waszyngtonie oczekują 
bowiem, że dziś rozegra się wielka bitwa 
morska na wodach Antyllów. Flotę hiszpań­
ską widziano wczoraj koło M artyniki; admi­
rał Sampson opuścił zaś wczoraj zatokę San 
Juan de Portorico, aby odnaleźć hiszpańską 
eskadrę, równocześnie zaś także wypłynęła 
na morze ruchoma eskadra amerykańska, pra­
wdopodobnie, aby poprzeć akcyę admirała 
Sampsona.

Według doniesień hiszpańskich, okazu­
je się, iż amerykańska eskadra poniosła pod 
San Juan de Porto Rico dotkliwą klęskę; 
Amerykanie po kilkugodzinnej walce cofnęli 
się, nie uzyskawszy kapitulacyi twierdzy, por­
tu i miasta a poniósłszy dotkliwe straty. — 
Depesza z Waszyngtonu przyznaje, że eska­
dra amerykańska nie osiągnęła celu, — za­
przecza jednak stanowczo, jakoby poniosła 
k lęskę; departament marynarki w Waszyng­
tonie miał otrzymać od admirała Sampsona 
telegram, donoszący, iż część jego eskadry 
uderzyła na baterye pod San Juan i przez 
trzy godziny je  bombardowała, wyrządzając 
olbrzymie szkody. Z bateryi odpowiedziano 
ogniem, ale nie wyrządzono żadnej szkody. 
Ze strony amerykańskiej zginął rzekomo tyl­
ko jeden żołnierz, a 7 jest ranionych ; sta­
tki nie doznały poważnych uszkodzeń. Ad­
mirał cofnął się dlatego, aby szukać nadpły­
wającej eskadry hiszpańskiej.

Gubernator Portorico zaś gen. Macias 
wystosował wczoraj do generała Blanco na­
stępującą depeszę: „11 okrętów nieprzyja­
cielskich ustawiło się wczoraj po godzinie 1 
po północy przed Portorico i rozpoczęło o- 
gień, na który odpowieyziano z bateryj por­
towych. Zacięta kanonada z obu stron trwa­
ła do godziny 9 rano, nie wyrządzając na­
szym bateryom żadnej znaczniejszej szkody. 
Straty nasze nadzwyczaj małe.“

Otrzymana w Madrycie depesza urzę­
dowa z Porto Rico donosi, iż po walce ar­
tyleryjskiej Amerykanie poniósłszy ciężkie 
straty, cofnęli się. W odwrocie musiano ho­
lować jeden z wielkich okrętów amerykań­
skich.

Dla położenia Hiszpanów na Kubie wy­
soce niekorzystną jest wiadomość, że pod o- 
słoną kanonierek amerykańskich powiodło 
się Amerykanom po zaciętej walce wysadzić 
wczoraj na wyspę mianowicie pod miastem 
Cabanas, dwie kompanie regularnego wojska 
amerykańskiego.

Potyczka pod Cardenas oceniana jest, 
jako poważna porażka Amerykanów. Ame­
rykańscy komendanci wykonali podobno a- 
tak bez rozkazu. W skutek tego mają być 
postawieni przed sąd wojenny. Amerykań­
skie kanonierki, które przybyły do Key- 
West, donoszą o bitwie pod Cardenas nastę­
pujące szczegóły: Celne strzały ze statków 
amerykańskich zniszczyły część miasta i por­
tu, podpaliły jedną kanonierkę hiszpańską 
i zdaje się zniszczyły dwa hiszpańskie ni­
szczyciele torpedów. Widziano przynajmniej, 
jak zaraz po rozpoczęciu walki jedna z ło­
dzi hiszpańskich buchnęła płomieniem, a po­
tem zatonęła. Spaliło się także pięć nadbrze­
żnych domów. Kanonierka „Machias“ bom­
bardowała granatam i baterye i koszary przy 
pobrzeżu Diany. Kilka domów zniszczonych. 
Jeden z oddziałów marynarki wylądował, ob­
jął w posiadanie ruiny i na jednym z ba­
stionów wywiesił flagę amerykańską. O stra­
tach amerykańskich depesze nie mówią nic.

Globe donosi z Nowego Yorku, że po­
tyczka pod Cienfuegos jest w związku z ma­
łą ekspedycyą kapitana Dorsta, który chciał 
wysadzić na ląd broń, amunieyę i zapasy 
żywności.

Rząd amerykański zamierza nająć 300 
statków, aby przewieźć na nich Wojska zgro­
madzone w obozie w Tampa ; znajdować się 
ma tam 20.000 wozów i 12.000 mułów.

Krążownik amerykański „Cincinnati“ 
nie zatonął, lecz tylko podczas burzy silnie 
został uszkodzony. Znajduje się obecnie w 
naprawie i wkrótce znów wypłynie na morze.

Stojąca na kotwicy w Kadyksie eska­
dra hiszpańska, składa się z jednego statku 
wojennego I klasy, dwmh krążowników, 
dwóch krążowników pomocniczych i trzech 
łodzi torpedowych. W  Madrycie obiega po­
głoska, iż na statki te wsiędą silne oddziały 
wojsk, które mają się udać na Filipiny.

K R O I I K A
Lwów, 14 maja.

K a le n d a rz  M iie u 3 z o w y .

14 M a ja :
Rok 1870. Rozpoczęcie robót około regu­

lacji Dunaju pod Wiedniem. Pierwszą łopatę 
ziemi wydobywa sam Najj. Pan.
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(„Złamane serca1'. — Powieść Andrzeja 
Thcuriet).

(Ciąg dalszy).

X.
W smutku czy zazdrości, czas upływa 

tak sam o; lata lecą jedne za drugiemi i nic 
ich powstrzymać nie jest w stanie, a lecą 
tak nieznacznie, ze często my sami nie zda­
jemy sobie sprawy, ile ich upłynęło. Sie­
dząc w swoim gabinecie, którego okna wy­
chodziły na ogród luksemburski, Jan  Ser- 
raval oddawał się melancholijnie podobnym 
myślom.

Dwanaście lat mijało od owego wie­
czora, kiedy pan de F rangy w tak brutalny 
sposób zamknął drzwi swego domu przed 
młodzieńcem ; dwanaście lat upłynęło od 
chwili, gdy Jan upokorzony i zrozpaczony 
wrócił do Echarvines, dźwigając brzemię 
wyrzutu sumienia, że z własnej winy utracił 
swoje szczęście i Simony. W idział przed so­
bą dom zrujnowany w Toron i salon, a w 
nim przy fortepianie stojącą Simonę, patrzą­
cą na niego niepewnym, rozpaczliwym wzro­
kiem w oczekiwaniu tłómaczenia.... Widział 
to wszystko w tej chwili, tak, jakby to się 
wczoraj stało, przypomniał sobie wszystkie 
okoliczności, wszystkie najdrobniejsze wy­
padki i żal go chwytał niezmierny.. . Nie 
był w stanie zapomnieć dziewiczej postaci, 
która opromieniła przez chwilę jego młodość

i wracał nieustannie do wspomnień minio­
nej rozkoszy.

Przybył do Paryża w 1867 roku, pod­
czas wielkiej powszechnej wystawy za cza­
sów drugiego cesarstwa, ale nadto zgnębio­
ny i zniechęcony, nie myślał brać udziału 
w rozrywkach, jakich pełną wówczas była 
stolica świata ; w pracy tylko szukał ukoje­
nia. Jedyną pociechą dla niego były listy 
matki, która co tydzień pisywała. Pewnego 
razu, z wielką ostrożnością, oznajmiła mu, 
że mówią o małżeństwie panny de Frangy, 
z pewnym inżynierem, zamieszkałym w Cham- 
bery. Była to tylko krótka wzmianka; ko­
chająca matka nie chciała rozdrażniać świe­
żej rany syna, ale dość tego było dla Jana, 
żeby obudzić żal za utraeonem szczęściem. 
Zatopił się jeszcze bardziej w pracy i samo­
tności ; przyjął posadę sekretarza przy sła­
wnym adwokacie, bywał na posiedzeniach 
trybunału, wprawiał się w obronę i zwracał 
na siebie uwagę, dzięki znajomości prawa i 
wymowie.

Zaczynał nabierać coraz więcej znaczenia 
gdy wybuchła wojna r. 1870. Nie wahając 
się ani chwili, Jan, zamiast wmięszać się po­
między politycznych krzykaczy których tylu 
było w tym czasie w około nowego rządu, 
zapisał się w szeregi Sabaudzkiego pułku po­
spolitego ruszenia. Przyzwyczajony od dzie­
ciństwa do życia na świeżem powietrzu, do 
chodzenia po górach, okazał się dobrym żoł­
nierzem, pełnym zapału i energii.

W  stanie umysłu, w jakim zostawał, 
obojętnem mu było, że życiu jego grozi 
niebezpieczeństwo i bez żadnego wzruszenia 
widział kule przelatujące mu po nad głową. 
Myślał o Simonie, żyjącej obok innego, mó­
wił sobie, że jedyna kobieta, która mogła 
mu dać szczęście, stracona dla niego, że 
obecnie życie jego pozos.tanie aż do końca 
bezbarwnem i czasami życzył sobie nawet,

żeby nieprzyjacielska kula położyła go na 
ziemi, aby już nie wstał więcej.

A przecież kule go oszczędziły, tylko 
w walce pod Ohampigny został więźniem 
i uprowadzono go do Bonn, gdzie został in ­
ternowany. P< ni Serrayal pospieszyła do 
syna i przez cztery miesiące była z nim ra­
zem. Po skończeniu komuny .Jan Serraval 
wrócił do Paryża, aby na nowo zabrać się 
do pracy.

W czasie swojego uwięzienia marzył 
o świetnych planach odrodzenia moralnego 
swojej ojczyzny. Miał nadzieję, że Francya, 
nauczona smutnera doświadczeniem, sama 
uzna potrzebę reforny. Pod tym względem 
jednak także gorzki zawód go czekał! W  kilka 
miesięcy po swoim powrocie, przekonał się, 
że obyczaje wcale się nie zmieniają a lek­
komyślność tak jak dawniej panuje nad 
wszystkimi umysłami. Nowe społeczeństwo 
się utworzyło, ale tak samo obojętne, po­
wierzchowne, żądne przyjemności, różniące 
się tylko tem od dawnego, że egoizm roz­
winął się jeszcze bardziej, zbytek był bar­
dziej w oczy bijący, a zepsucie mniej ele­
ganckie od dawnego, stało się zuchwalszem.

Zniechęcony tem, co widział, Jan za­
przestał walki z prądem ogólnym i poświę­
cił się całkowicie sweinu zawodowo, coraz 
bardziej znany i szanowany; krokiem wol­
nym, ale pewnym, dążył do znaczenia i ma­
jątku. Przyjaciele radzili mu, żeby się żenił, 
ale nie chciał o tem słyszeć. Przez tych dwa­
naście lat spędzonych w Paryżu, nie można 
twierdzić, żeby żył życiem anaehorety, tempe­
rament ojca nieraz w nim się odzywał, ale 
podobne słabostki sprowadzały mu zawsze 
niesmak i wkrótce go nudziły. Jedyną oso­
bą, która posiadała całe jego przywiązanie, 
była matka. Pani Serrayal przyjeżdżała co 
roku do Paryża na kilka tygodni, przywo­
żąc z sobą woń stron ojczystych, wspomnie­

nie pięknych widoków jeziora, otoczonego 
górami, a zarazem miejsca, gdzie Jana spo­
tkał pierwszy, bolesny zawód w życiu. Po­
mimo lat upłynionych, nie miał jeszcze od­
wagi wrócić w te strony, gdzie Simona z 
mężem mieszkała.

Pani Serrayal nigdy z nim o Simonie 
nie mówiła, ale Jan  dowiedział się z innej 
strony o całej historyi jej małżeństwa. Kie­
dyś, na jednej z ulic Paryża spotkał niespo­
dzianie Filomenę Balmette, która znudziwszy 
sobie szycie, przybyła do Paryża szukać szczę­
ścia. Filomena, powitawszy młodego czfowie- 
ka, nie mogła się oprzeć złośliwej chęci u- 
dzieienia Janowi wiadomości o jego „dobrej 
znajomej11. Powiedziała mu więc, że panna 
de Frangy poślubiła pana Divoire, inżyniera, 
z którym mieszkała czas jakiś w Chambóry, 
a teraz przenieśli się do Faverges z mężem, 
który tam był dyrektorem fabryki jedwa­
biów.

Wiadomości Filomeny na nowo otwar­
ły niezagojone jeszcze rany serca Jana i od­
tąd myśl o Simonie prawie mu spokoju nie 
dawała....

Pani Serraval, chociaż nigdy nie zada­
wała pytań synowi, doskonale go rozumiała 
i proponowała mu nieśmiało, żeby się oże­
nił.... Jan odpowiadał uśmiechem, pełnym 
zniechęcenia.... Nie spieszno mu było pró­
bować na nowo, zraniwszy się raz już tak 
dotkliw ie; nie czuł się zresztą usposobiony 
do żenienia a tembardziej do uszczęśliwienia 
jakiejkolwiek kobiety.

Pani Serrayal nie namawiała więcej. 
Jeżeli miał być złym mężem, lepiej niech 
się nie żeni....

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Kok 1877. Najwyższem postanowieniem 
powstaje c. k. IV wyższe gimnazyum we Lwowie.

Kok 1883. Mikołaj książę Czarnogórski w 
Przejeździe na koronacyę cara do Moskwy, za­
trzymuje się w Wiedniu, gdzie w Burgu doznaje 
serdecznej gościnności.

Kok 1888. Najj. Pan otwie ra w rotundzie 
"Wiedeńskiego Prateru wielką wystawę przemy­
słową i odpowiada w gorących słowach na prze­
mowę powitalną, wygłoszoną przez prezydenta 
wystawy dr. Antoniego Banhansa.

Kok 1890. Na tern samem miejscu otwiera 
Najj, Pan uroczyście wystawę lasowo-rolniczą.

Kok 1896. Nowa ustawa pensyjna wchodzi 
w fycie i ma zastosowanie tylko do wdów, któ­
rych mężowie zmarli po dniu 14 maja 1896. 
Kojwyższem postanowieniem z tejże daty upowa­
żniono jednak c. k. Ministerstwo skarbu do przy­
znawania w drodze łaski podwyższonych poborów 
wdowich po urzędnikach i sługach państwowych 
zmarłych w czasie od 1 do 14 maja. W ogóle 
zyskały pensye wdowie 25 procent podwyższenia.

15 maja.
Kok 1854. Zawikłania polityczne w całej 

Europie i wybuch wojny w południowo-wscho- 
^nmj jej części, zmusiły dbały o całość granic 
Kząd austryacki do znacznego powiększenia sił 
zbrojnych Monarchii od strony północno- i po- 
13 laiowo wschodniej. W tym celu powołano pod 

br°ń 95.000 rekruta.
Kok 1872. Odsłonięcie pomnika Schuberta 

w Wiedniu. Piękne to dzieło dłuta Kundmanna 
kosztowało 26.700 zł.

Kok 1875. Po spełnieniu ciężkiego obo­
wiązku Monarszego, wraca Najj. Pan do Wiednia 
2 sześciotygodniowej uciążliwej, pełnej trudów i 
niewygód podróży po Dalmacyi. Niejednokrotnie 
wśród podróży konno przemókł Cesarz do nitki 
1 zmuszony był, jak żołnierz na wojnie suszyć 
kwą odzież przy ognisku. Podziwiać należy 
rzadką wytrwałość Monarchy, który wszystkie te 
trudy znosząc, zachował zupełne zdrowie i ciągłą 
^Przejmość i łaskawość dla mieszkańców tych 
mednych okolic.

Kok 1886. Uroczystość otwarcia „Mostu 
tefanii“ w Wiedniu, zbudowanego przez A. 

Kiesera kosztem 568.890 zł.
Kok 1896. Po przyjęciu dyinisyi hr. Kal-

0go, raczył Najj. Pan najłaskawiej zamia­
nować Swoim c. i k. Ministrem spraw zagrani­
cznych Agenora hi. Gołuchowskiego.

W przejeździe na koronacyę carską do Mo- 
bawi w Krakowie książę Ludwik Ba­

warski i zwiedza w towarzystwie księcia Po-
nmskiego) jako przedstawiciela władzy skarbo- 

’ kopalnie soli w Wieliczce.

n iń sk i"  J E . P . N a m ies tn ik  Leon hr. Pi- 
min t ’ przyby  ̂ wezoraj wieczorem o godzinie 8 
miest • ^  w towarzystwie sekretarza Na- 
d0Kr“f w a  p. Wacława Zaleskiego z Wiednia 
cu ^k o w a, gdzie zabawi dni cztery. Na dwor­
k i  P aam teKfonują z Krakowa — powi- 
j§tnoś* . miestmka: Prezydyum Akademii umie- 
nowsv’ mmn°wicie prezes hr. Stanisław Tar- 
dalei 11 Sekretarz generalny dr. Stanisław Smolka, 
pow Prezydent miasta Friedlein, prezes Kady 
Uniw kowskiej dr. Franciszek Paszkowski; 
p i ń s ^ t  rePrezentował Kektor ks. dr. Kna- 
Poseł d między zebranymi na dworcu był także 
lenoye-r" ^ Bewski- Dalej powitali Jego Eksce- 
dyrekY naczelnicy władz, p. delegat Laskowski, 
wiatow1, ?°PcD dr. Korotkiewicz, naczelnik po- 
dyrekt ?  r?k°yi skarbu ks. Poniński, zastępca 
naczelni Pa^stwowych p. Horoszkiewicz, 
ski na Pr°kuratoryi skarbu radca Kozwadow- 
P- DawA nrzędu pocztowego i telegraficznego
W galowt°ISki’ oraz starszy kontrolor p. Heim. 
naczeln i ninndurach pełnili służbę na dworcu: 
i ! ,®żacyi kolei Północnej p. Szczepański 

p ^ k  stacyi kolei państwowej p. Piasecki, 
witał s' ^  ^  2 wagonu Pan Namiestnik przy-
ndał sip j  ° . 1 serdecznie z obecnymi, poczem
stawienia p 8*^ I k ’asy’ gdzie odbyły si§ Przed" 
mi prz. F J . amiestiiik rozmawiał ze wszystki- 
chał yJ mi na jego powitanie, poczem odje- 

a y(lrand-hotelu“Dzisi
P- deWa+la  ̂r° godz™6 S rano w towarzystwie 
skiego i ask°wskiego, sekretarza p. Zale- 
Namiestnft bud°wnictwa p.  Sarego, JE. P.

Pr d rozpocz%f zwiedzanie szkół, 
n i  rsobi6 v  szystkiem udał się do gimnazyum 
lekcji ie7vVoeg°)’ -gdzie był w klasie I a) na 
i w klasie Vrniem3eckiego prof, dr. Bylickiego 
skiego. na tekcyi łaciny prof. Bednar-

minaryum^p11̂  uda  ̂ K- Namiestnik do se- 
tursie n i  r\ au.c^Jc\elskiego żeńskiego i był na 
tusiaka a n i  yi W k a  polskiego prof. Ma­
na lekcyi klasm szkoły ćwiczeń
na lekcyi rei i paDi B°jarskiej, wreszcie

W SzkoU w 4dolnego.
klasie I  b) na u t  .był Pan Namiestnik w

J a lekcyi historyi naturalnej prof..
»(tazeta Lwowska" z dnia

Tomaszewicza, w klasie V£b) na lekcyi historyi 
powszechnej prof. Spitzera.

W gimnazyum św. Anny w klasie II a) 
na lekcyi geografii prof. Sobińskiego, w klasie 
VI b) na lekcyi historyi kraju rodzinnego prof. 
Hecka i w klasie II a) na lekcyi łaciny prof. 
Korcyla.

Oprócz tego Jego Ekscelencya zwiedzał we 
wszystkich szkołach średnich gabinety naukowe 
a w seminaiyum nauczycielskiem żeńskiem kurs 
i ogród froeblowski.

Po obejrzeniu gimnazyum Sobieskiego i 
Szkoły realnej, zbudowanych w przeszłym roku, 
podziękował Pau Namiestnik bardzo gorąco p. 
radcy budownictwa Saremu za staranne, trwałe 
i wygodne urządzenie budynków szkolnych.

O godzinie 12 przybył JE. P. Namiestnik 
na uroczyste posiedzenie Akademii umiiijętności. 
Po posiedzeniu odbył się obiad na cześć Pana 
Namiestnika, urządzony przez Akademię. Porem 
składał P Namiestnik wizyty; wieczorem będzie 
na przyjęciu u hr. Stanisławów Tarnowskich.

— Ich  E kseełencye dr. B iliń sk i i 
dr. R ittner, przybyli wczoraj wieczorem o go­
dzinie 8 min. 45 z Wiednia do Krakowa, celem 
wzięcia udziału w posiedzeniu Akademii umieję­
tności. Przywitali JE. Pana Namiestnika w sali 
I klasy na dworcu.

—  P a n i M arszałkowa hr. Badeniowa, 
wyjechała dzisiaj na kilkotygodniową kuracyę do 
Wiesbadenu.

— Pp. M archwiccy, powrócili wczoraj 
wieczorem z Warszawy.

— P . W ład  Struszk iew iez, radca rzą­
dowy i inspektur kultury kraj., bawiący w Kra­
kowie — jak nam donoszą telefonicznie —  był 
dziś na posiedzeniu Akademii umiejętności, a 
jutro wyjeżdża na inspekcyę szkół rolniczych w 
kraju.

—  W iadom ości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. ład.: Ks. biskup-sufragan We­
ber, powrócił z podróży do Kzymn dnia 6 b. m. 
Z końcem b. m. rozpocznie wizytę kanoniczną, 
którą odbędzie w następującym porządku: 2f 
maja w Waszkowcach, 30 i 31 w Kocmaniu, 
1 czerwca w Zastawny, 2 i 3 w Sadogórze 
(konsekracya kościoła), 4 w Bojan, 5, 6, 8 i 9 
w Czerniowcach, 10 i 11 w Storożyńcu, 12 i 
13 w Althiitte, 14 i 15 w Kailsbergu (konse­
kracya kościoła), 16 w Andrasfalva, 17 i 18 
w Radowcach, 19 w Fiirstentalu, 20 i 21 w 
Istensegits (konsekracya kościoła), 22 i 23 w 
Hadikfalya, 24 i 25 w Serecie.

Ks. Jan Hausmann, dziekan kapituły me­
tropolitalnej i przew. ks. Stanisław Gromnicki, 
proboszcz buczacki, dziekan czortkowski i stani­
sławowski, otrzymali godność prałatów domo­
wych Ojca św.; ks. Karol Bauch, opat tyt., pro­
boszcz i dziekan żółkiewski, otrzymał pozwolenie 
używania pontyfikaliów.

Przeniesieni: ks. Franciszek Gut z Mach- 
lińca do Delejowa ad Maryampol. ks. Antoni 
Górawski z Zołtaniec do Liczkowiec, ks. Stani­
sław Stasiński z Załoziec do Łopatyna. — Ad­
ministratorem w Załoźcach mianowany ks. Józef 
Czarkowski. Kunkurs na to probostwo rozpisany 
do końca czerwca b. r.

Dyecezya tarnowska : Przeniesiony ks. Fran­
ciszek Gutfiński z Padwi do Cmolasa. — Reko- 
lekcye ludowe pod kierownictwem 00. Jezuitów, 
w czasie od 19—26 marca odbyły się w Lubzi­
nie. Do spowiedzi przystąpiło 2455 osób, do 
bractwa wstrzemięźliwości zapisało się 1162, do 
szkapierza 400, do żywego różańca 600. Koszta 
pokrył miejscowy ks. proboszcz.

— C. k. urząd pocztow y w Czarnej 
koło Ustrzyk (powiatu liskiego), zostanie z dniem 
16 b. m. czasowo zwinięty. Z tego powodu pizy- 
dzielono: miejscowość Czarna do okręgu doręczeń 
c. k. urzędu pocztowego w Lutowiskach; miej­
scowość Załobek natomiast do okręgu doręczeń 
c. k. urzędu pocztowego w Ustrzykach dolnych.

— ' Ze .  k. kolei państw ow ych. Star­
szy rewident Gustaw Ruziczka ze Stanisławowa 
mianowany szefem inagazynó-w materyałowych 
we Lwowie, inżynier Mateusz Ebenberger za­
stępcą szefa ogrzewalni w Przemyślu, inżynie­
rem adjunkt Bernard Nagel, zastępcą naczelnika 
sekcyi konserwacyi w Haliczu, rewident Stani­
sław Dnleba kontrolorem kasowym w dyrekcyi 
stanisłnwowskiej. Inżynier Bernard Blumenthal 
przeniesiony z Sambora do Opawy. Rewident 
Adolf Haubjld przeniesiony z dyrekcyi do urzędu 
ruchu we Lwowie. Adjunkt Izydor Buch prze­
niesiony ze Lwowa do ogrzewalni w Przemyślu. 
Do kolei pzzyjęty został jako wolontaryusz Jó 
zef Jurkowski i przydzielony do stacyi w Za­
górzu.

— W To w. przy rodu ikó w im. Koper­
nika we wtorek, dnia 17 b. m. o godzinie 6 
wieczorem w sali Instytutu fizycznego mówić bę­
dzie prof. dr. Wacław Laska: „O przenoszeniu 
obrazów na odległość1' (wynalazek Szczepanika).

—  A kadem icki kluh cyk listów  urzą­
dza w niedzielę 15 b. m. wycieczkę do Gródka. 
Wyjazd z placu Akademickiego punktualnie o 
godzinie 2 popołudniu. Latarki należy wziąć z 
sobą.

W poniedziałek zaś, t. j. 16 b. m. wyjazd 
również z placu Akademickiego o godzinie 8 
rano na wielką całotygodniową wycieczkę do 
Warszawy, via Bełzec-Lublin.

maja 1898.

— W K asynie m iejskiem  odbędzie się 
we środę 18 b. m. o godzinie 8 wieczorem nad 
programowy koncert gal. Towarzystwa muzy­
cznego z fund. ś. p. dr. J. Malinowskiego. Bi­
lety dla członków Kasyna i ich rodzin, wyda­
wane są od dnia dzisiejszego.

— W alne zgrom adzenie członków koła 
męskiego Towarzystwa Szkoły ludowej, odbędzie 
się w sali ratuszowej we czwartek 19 b. m. o 
godzinie 12 w południe.

— Festyn  ogrodowy urządza dnia 5 
czerwca w Brzuchowicach lwowskie koło męskie 
Tow. Szkoły ludowej. Szczegóły programu po­
damy później.

— W ielk i fe«tyn „E cha“ , zapowie­
dziany na niedzielę dnia 15 b. m.. rozpocznie 
świetnie tegoroczny sezon letni. W obfitym pro­
gramie, obok bogato wyposażonej lot*ryi fanto­
wej, pomieszczono wiele nowości, między innemi 
dowcipne przedstawienie tel ktroskopu, podróż 
balonem do b-eguna północnego, niezwykłe ■wy­
ścigi, rozliczne gry i zabawy zarówno dla star­
szych, jak dla dzieci, konkurs piękności i brzy­
doty, momentalne zdjęcia fotograficzne i t. d. 
Przez cały czas trwania festynu przygrywać bę­
dzie ulubiona muzyka wojskowa 30 p. p. Wie­
czorem przy rzęsistem oświetleniu ogrodu lam­
pionami, odbędą się produkeye chóru „Echa“.

— Czy panuje we L w ow ie hrak za­
robku? Na to pytanie dają wymowną odpo­
wiedź fakta następujące: Stosownie do uchwał 
zapadłych na radzie miejskiej p. prezydent dr. 
Małachowski, celem bezzwłocznego zajęcia ludzi 
robotą, zarządził, aby od wczoraj zrana przyj­
mowano wszystkich zgłaszających się do tego 
robotników. W skutek tego mogło znaleść na­
tychmiastowy zarobek codzienny kilkaset osób, 
mężczyzn i kobiet przy pracy tak zwanej magi­
strackiej w ogóle bardzo lekkiej. Zamiast spo­
dziewanych setek zgłosiło się wczoraj tylko — 90. 
Reszta wolała spędzać czas bezczynnie na oble­
ganiu przystępów do ratusza. W okolicach Lwo­
wa pełno pilnej roboty po ogrodach i polach 
przy sadzeniu kartofel i warzywu a tymczasem 
gromady kobiet wysiadują, kamienie od świtu do 
wieczora na rynku Lwowa, chociażby mogły za­
rabiać po 40 do 60 ct. dziennie.

Wczoraj też rano, kilku z tych, którzy się 
do roboty zgłosili po godzinie pracy, porzucili 
czagany i łopaty — i poszli zapewne na plac 
Strzelecki albo na Rynek.

— Roboty pub liczn e krajowe, wyko­
nywane w tym roku, przy których ludność ro­
bocza mogłaby znalezć zajęcie, są następujące :

1. Budowa kolei lokalnej Delatyn-Kołomyjs- 
Stefanówka, kierownik budowy p. Franciszek 
Waknlski, przedsiębiorcy pp.: Piotr Szymborski, 
Edward Uderski i Wacław Breiter w Kołomyi.

2. Buaowa kolei lokalnej Cliabówka-Zako- 
pane, kierownik budowy p. Aleksander Zabo- 
krzycki w Nowym Targu, przedsiębiorcy: pan 
Gwalbert Ziembicki i Sp. w Nowym Targu.

3. Budowa kolei lokalnej Trzebinia-Skawce, 
kierownik budowy p. Adam Idzikowski w Wa­
dowicach, przedsiębiorcy pp.: Wincenty Olewiń­
ski i Baltazar Bogucki w Wadowicach.

4. Regulacya środkowej sekcyi Gniłei Lipy, 
kierownik budowy p. Jan Pisz w Bursztynie.

5. Regulacya Bugu, kierownik bndowy p. 
Maksymilian Czernik w Parchaczu, poczta Kry- 
stynopol.

6. Zabudowanie potoków górskich w do­
rzeczu Dniestru (pow. Stare miasto i Turka), 
kierownik budowy p. Hichał Maityniec, kiero­
wnik sekcyi oddziału leśno-technicznego dla za­
budowań potoków górskich w Przemyślu.

7. Regulacya Łęgu w powiecie tarnobrze­
skim, kierownik budowy p. Jan Bochniak w 
Grębowie.

8. Regulacya Krzemienicy w powiecie mie­
leckim, kierownik budowy p. Jan Haładej w Ma- 
liniu, p. Chorzelów.

9. Obwałowanie Wisły i Wrsłoki w po­
wiecie mieleckim, kierownik budowy jak pod 8.

10. Regulacyę rzeki Biały, kierownik bu­
dowy p. Jan Hapanowicz w Tarnowie.

11. Regulacya Kisieliny, kierownik budo­
wy p. Tadeusz Giedl w Ilkowieach, p. Żabno.

12. Obwałowanie lewego brzegu Dunajca, 
kierownik budowy p. Tadeusz Korasadowicz w 
Radłowie.

13. Obwałowanie prawego brzegu Wisły 
między Podgórzem a Niepołomicami, kierownik 
budowy p. Maryan Horich w Podgórzu, ul. Jó­
zefińska 5.

14. Zabudowanie potoku w Glińsku (pow. 
Żółkiew), kierownik budowy jak pod 6.

15. Wreszcie regulacyę potoku Przegno- 
jówki z dopływami, kierownik budowy p. Wła­
dysław Zgorlakiewicz w Glinianach.

— Dostawa w ęgla m ineralnego. Ogło­
szenie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Kra­
kowie, w sprawie dostawy węgla mineralnego 
w ilości 335.000 ton, zamieszczone jest w dziale 
inseratowym dzisiejszego numeru Gazety Lwow­
skiej.

— N ieszczęśliw y  wypadek z hronią,
w którym niedawno przypadkiem Roman Janik, 
uczeń VII klasy gimnazyalnej w Jarosławiu, 
ugodził kulą z rewolweru kolegę swego Maryana 
Ryziewicza w skroń, skończył się fatalnie. Ma- 
ryar Ryziewicz po długich męczarniach wyzionął

onegdaj ducha; mimo wszelkich wysiłków leka­
rzy, kuli z mózgu nie można było wydobyć.

t  Zm arli w ostatnich dniach: W Boho- 
rodczanaeh starych, dr. Tadeusz Zieliński, lekarz 
okręgowy w Podbużu, przeżywszy lat 29. Padł 
on ofiarą swego zawodu, osierocając niezaopa- 
trzoną wdowę z półrocznem dzieckiem. Z końcem 
grudnia r. z. wezwany w nocy w okolicę Pod- 
buża do niedoszłego samobójcy, nie mogąc się 
dostać do celu podwodą z powodu zamieci śnie­
żnych, szedł pieszo przez całą noc, brnąc po pas 
w śniegu, wskutek czego nabawił się ciężkiej 
influency, do której przyłączyło się zapalenie 
płuc i mimo, iż jeszeze dźwignął się z łoża bo­
leści, by dalej nieść pomoc cierpiącej ludzkości, 
nie długo iuż pracował, bo czując się bardzo 
wycieńczonym pozostałościami ciężkiej choroby, 
wyjechał do rodziców swej żony, gdzie w tydzień 
zakończył życie. Zmarły był znany z sumiennej 
pracy jako lekarz i z chętnego, bezinteresownego 
niesienia pomocy ubogim chorym.

— Rozprawa sądowa przeciw Pawido- 
wi Loewenberzowi, b. wspólnikowi firmy ban­
kierskiej „Goldstern i Loewenherz11 we Lwowie 
o zbrodnię oszustwa, popełnioną na szkodę wspól­
nika i licznych wierzycieli firmy, przez szal- 
biercze przedłużanie kredytu i ukrycie pewnej 
części majątku — rozpocznie się przed sądem 
przysięgłych we Lwowie w poniedziałek 16 b. m.

Rozprawę prowadzić będzie radca p. Gół- 
kowski, oskarżenie wniesie zast. prokuratoryi p. 
Koronowicz, obronę dr. Horowitz i dr. Grek. Do 
rozprawy wezwano 52 świadków, między inny­
mi dr. Emanuela Roińskiego i dr. Felicyana 
Jackowskiego.

— Sk ładki. Do Administracyi Gazety 
Lwowskiej nadesłali: dla b. urzędnika autono­
micznego, tkniętego paraliżem, p. ŁFarya Iloło- 
dyńska ze Skałatu 2 zł., a K. B. z Kamionki 
Strumiłowej 1 t?

— Budowa k o le i Przew orsk - Roz­
wadów. Pisza do nas z Niska dnia 11 maja 
1898 r . : W czasie od dnia 20 kwietnia do 7 
moja b. r. odby a się konusva reambnlacyjna, 
czyli administracyjny obchód projektowanej linii 
kolei Przeworsk-Rozwadów, której budowy ocze­
kuje z niecierpliwością i upragnieniem kraj cały, 
a szczególnie ludność bezpośrednio interesowa­
nych powiatów.

Komisya przeprowadzona pod przewodni­
ctwem p. c. k. radcy Namiestnictwa Lanikie- 
wicza, starosty przemyskiego, uznała przeae- 
wszystkiem przedłożony przez c. k. radcę bu­
downictwa p. Cieślikowskiego projekt za odpo­
wiedni i na podstawie tego, przez c. k. ekspo­
zyturę dla trasy kolejowej w Jarosławiu wypra­
cowanego elaboratu, dokonała żmudnej czynno­
ści wysłuchania i zbadania wszelkich życzeń i 
roszczeń właścicieli przeszło 20 tysięcy paicel 
grantowych w trzech powiatach i 22 gminach 
nową linią kolejową przeciętych. Przeciw kie­
runkowi trasy i projektowanej budowie nie pod­
niesiono przy komisji żadnych zarzutów, przy- 
czem zaznaczyć należy z uznaniem że trudnemu 
zedaniu uwzględnienia różnorodnych interesów 
lokalnych sprostał projekt budowy w znakomity 
sposób; uwzględniając bowiem i słuszne żądania 
stron, uchwaliła komisya zaledwie nieznaczne 
tylko zmiany dotyczące położenia kilku prze­
jazdów i przepnstów.

Cała ludność gmin wzdłuż projektowanej 
linii rozłożonych wyczekuje chwili rozpoczęcia 
budowy z upragnieniem, a nawet z niecierpli­
wością łatwą do wytłómaczenia w obec nieuro­
dzajów zeszłorocznych i ciężkiego obecnie przed­
nówku.

l i

(n) Koncert. Maks Bruch rozpoczął nie­
gdyś zawód swój kompozytorski, a właściwie 
rozgłośną jego część, napisaniem „Frithjofa". 
Miał wówczas lat dwadzieścia siedm i był zwo­
lennikiem kierunku romantesznego: Mendel- 
sohnowsko-Schumanowskiego. Rzecz więc pro­
sta, że piękne dzieło jego, którego wykonaniu 
przysłuchiwaliśmy się wczoraj w teatrze, nie 
nosi na sobie cech sztuki muzycznej ostatniej 
doby. Ale za to jest śpiewne, pod względem for­
my zaokrąglone w kształty harmonijne, brzmi 
też wybornie, zwłaszcza w niektórych ustępach 
i w ogóle robi wrażenie na słuchacza. Chór 
męski „Lutni" niezbyt liczny, ale złożony z sa­
mych dobrych głosów, obrał sobie we „Frithjo- 
fie“ niezaprzeezenie rzecz bardzo wdzięczną do 
popisu i umiał ją należycie wyzyskać. Szkoda 
tylko, że śpiewał ją w teatrze, na co nigdy się 
zgodzić nie możemy, gdyż zasadniczo uważamy 
teatr za miejsce niewłaściwe do podobnych pro- 
dukcyj, z wyjątkiem może treli wypadków, w 
których liczba wykonawców jest tak wielka, iż 
zapełnia całą scenę, a przygotowania odbywają 
się w ten sposób, że śpiewakom ani kulisy, ani 
budka suflera, ani oddalraie orkiestry i dyry­
genta nie robią żadnej różnicy. Ale w każdym 
razie akcesorya te nie przyczyniają się. wcale 
do wywołania odpowiedniego nastroju na słucha­
cza. Z innem też uczuciem słucha on tych rze­
czy w sali, skupiając swą uwagę i poddając się 

| wrażeniom łatwiej.
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„Fritjofa" w sali Domu Narodnego, co ma na­
stąpić w przyszłym tygodniu. Na razie zazna­
czamy jeszcze, źe zarówno chór męski z zasłu­
żonym swym dyrygentem p. Cetwińskim ne 
czele, jak i soliści p. Chulawska i p. Grabiń­
ski zbierali liczne oklaski.

Dr. P io tr  B ieńkow ski, profesor ar­
cheologii klasycznej w Uniwersytecie krakow­
skim, ogłosił w czasopiśmie Jahreshefte des 
osterreichischen archeologischen Institutes rzecz 
p. t. „Tarentiner Relieffragmente". Na podsta­
wie szczegółowych, na miejscu przeprowadzonych 
badań, autor wykazuje, iż wykopane w r. 1879 i 
później w Tarencie (Taranto) fragmenty płasko­
rzeźby, nie są pozostałościami, jak wielu dotychczas 
przypuszczało, szczytowych ozdób jakiejś świą­
tyni, lecz pochodzą z niezwykle pięknego gre­
ckiego sarkofagu, z czasów rzymskich, gdy na 
ziemi Italii odrodziła się sztuka grecka (od I. 
wieku przed Chrj stusem do Hadryana). Autor 
odfotogiafował owe fragmenty a piękne ich od­
bicie podaje w swej pracy, napisanej z wiel- 
kiem znawstwem sztuki.

W stan ie zdrow ia Munkacsy ego za­
szło znaczne polepszenie. Słynny malarz prze­
bywa jeszcze w domu zdrowia w Endenich; po­
zwolono mu w tych dniaeh widzieć się z żoną, 
mieszkającą stale w swej posiadłości Kolpach. 
Munkacsy niebawem opuści już sanatoryum. Or­
dynujący tam dr. Oebecker’s, leczył go w ten 
sposób, że usunął z jego otoczenia wszystko, 
coby mogło mu przeszłość przypomnieć. Dzięki 
tej metodzie chory otrząsnął się z apatyi, inte­
resuje się znowu wszystkiem, czytuje nawet 
dzienniki. W ostatnich czasach dopuszczono do 
mistrza jego starego służącego. Munkacsy za­
mieszka prawdopodobnie w Kolpach, do Paryża 
w każdym razie już nie wróci.

J ó ze f C hociszewski, niezm ordow any 
pracow nik  na  niw ie literack iej, a przyjaciel dzieci 
i  m łodzieży, W jd a ł w łasnym  nakładem  książeczkę 
pod ty tu łe m : „M iła zabaw a d la  dzieci po nauce. 
Zbiór ła tw ych  sztuc ek tea tra lnych  i rozmów do 
odgryw ania podczas im ienin, św iąt i różnych 
u roczystości rodzinnych “ .

W  przedm iow ie do dzieci ob jaśn ia  szano­
w ny au to r cel i dążenia swoje. U w ażając, źe 
im ieniny lu b  tym  podobne uroczystości fam ilij­
ne i sąsiedzkie dają najlepszą sposobność dziatw ie 
do w yrażen ia  m iłości i w dzięczności d la  zacnych, 
sobie drogich osób, a bacząc przytem  na  to, że 
tym  sposobem najlepiej zachęci się dzieci do 
czytania i w p raw y  n a  tern polu, radzi użyć w 
tej m ierze bardzo praktycznego, a zarazem  m i­
łego d la  dzieci sposobu, k tó ry  u  n as n ie  jes t 
jeszcze rozpow szechnionym , —  radzi jednem  sło­
w em  urządzić przez dzieci pod nadzorem  rodzi­
ców lu b  sta rszych  rodzaj teatrzyków  czyli p rzed­
staw ień.

A isto tn ie po sta ra ł się au to r o treść do ­
b ran ą  i  zastosow aną do pojęć dziatwy. Zaczą­
w szy od rozmów, dyalogów , spiey ek, zagadek i 
w ierszyków przystępuje dalej do przedstaw ień 
prostych, w  k tórych n a jp ie rw  dwoje, a potem  
więcej w ystępuje dzieci. Wszędzie m yśl m oralna, 
logiczna, prosta i pouczająca k ieru je  piórem  au ­
to ra  —  wszędzie ona zastosow ana do pojęć, styl 
i  język  rów nież stosowny tak  do treści, ja k  i  do 
pojęć dziecka. Je s t on czysty, potoczysty i ja sn y

Od pom niejszych scen przechodzi autor w 
dalszych u tw orach  soenicznych do w iększych i 
trudniejszych  nieco, m ając w zgląd na  starsze i 
więcej ju ż  rozw inięte dzieci, w  których to sztu­
czkach ju ż  liczniejsi w ystępują aktorzy. —  Ze 
w zględu n a  sceneryę i przybory, owe utw ory 
tak  są  urządzone, że i pod tym  względem nie 
p rzysparzają  żadnych trudności.

~~ Pożyteczne to dziełko nabyw ać można w prost 
u autora-nakładcy. (J . Chociszewski. GnieznofS!

P an i Z i maj ero tV a w ystępuje obecnie z 
w ielkiem  powodzeniem w teatrze w arszaw skim .

„Yer Sacrum 11. O statni zeszyt ilu stro w a­
nego w iedeńskiego pism a 1 S r  sacrum, będącego 
organem  secesyi, p rzedstaw ia  się okazale i w spa­
niale; je s t to num er w ystaw ow y, zaw iera bowiem 
k ilkanaście  reprodukeyj, najp iękniejszych obra­
zów i rzeźb z w ystaw y sccesyonistów. Z pol­
sk ich  dzieł znajdują się w tym  zeszycie: po rtre t 
kobiety M ehofera i w yborny p o rtre t w łasny  prof. 
W yczółkowskiego.

B o o e rto a r te a t r u  Sir. S k a rb k a  pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w sobotę wieczorem „Znawca ko­
biet", komedya w 1 akcie Przybylskiego; po 
raz pierwszy „Mistrz Paryża11, dramat w 1 akcie 
Alicyi Eamsey, i niegrana dotąd nigdzie kome­
dya w 1 akcie M. Bałuckiego „Po teatrze11.

W niedzielę popołudniu o godz. pół do 4 
„Małka Schwarzenkopf11, sztuka w 5 aktach Za­
polskiej.

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Dwaj 
urwisze11 sztuka w 5 aktach 8 odsłonach Piotra 
Decourcelle, przekład Z. Sarneckiego, muzyka 
J. N. Ilocka.

W poniedziałek po raz pierwszy „Kraj11, 
oryginalna komedya w 4 aktach, osnuta na tle 
tle stosunków w Królestwie Pol. (wyszczegól­
niona pierwszą nagrodą na ostatnim konkursie 
Wydziału krajowego).

ROCZNICA 1ICKIBWICZ0WSKA
Konkurs na pomnik

Komitet budowy pomnika Adama Mi­
ckiewicza we Lwowie ogłasza niniejszem 
konkurs na projekt pomnika o zasadniczym 
motywie kolumny, który na cześć Wieszcza 
ma stanąć na Placu Maryackim w naszem 
mieście.

Nie mając wcale zamiaru krępowania 
indywidualności artysty, owszem, zostawia­
jąc jej jak najszersze pole, sądzi jednak Ko­
mitet, że choćby w przybliżeniu powinien 
określić swe wymagania.

Przyszły pomnik musi być w całości, 
we wszystkich szczegółach, dziełem sztuki, 
ma mieć jako zasadniczy motyw kolumnę, 
pożądaną jednak jest rzeźba., jako artysty­
czne uzupełnienie architektury; od poziomu 
aż do szczytu powinien mieć przynajmniej 
20 metrów wysokości, ma zaś być wykona­
ny z materyału wytrzymałego na wszelkie 
zmiany naszego klimatu; o ile materyałem 
tym miałby być granit czerwonawy lub sza­
ry, Komitet dostarczy go artyście w stanie 
surowym. Wreszcie koszta pomnika nie po­
winny przekraczać sumy 60.000 zł., licząc 
w to ewentualnie także wartość materyału 
przez komitet dostarczonego.

Modele, lub rysunki, wykonane w skali 
710 ogólnej wielkości, należy nadesłać na 
koszt komitetu pod adresem Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk pięknych we Lwowih naj­
dalej do 15 września b. r., o wysłaniu je ­
dnak projektu należy równocześnie zawiado­
mić prezesa Komitetu dr. Ludwika Ćwikliń­
skiego (ul. Mickiewicza 1. 10), przesyłając 
równocześnie na jego ręce zapieczętowaną 
kopertę, opatrzoną tern samem, co projekt, 
mottem, a zawierającą nazwisko artjm y. Po 
projektu należy dołączyć kosztorys z ozna­
czeniem materyału. z jakiego pomnik miałby 
być wykonany. Plany sytuacyjne są do 
dyspozycyi w sekretaryacie Towarzystwa 
Pzyjaciół Sztuk pięknych.

Pierwsza nagroda wynosi 1000, druga 
500 koron.

* * *

Młodzież akademicka krakowska zawią­
zała komitet, który pragnie przyjść z pomo­
cą komitetom lokalnym zajmującym się u- 
rządzaniem obchodów ku uczczeniu setnej 
rocznicy urodzin nieśmiertelnego Adama. 
Komitet ogłasza odezwę, w któyej zapowia­
da, że wyda książeczkę obszerniejszą: „O 
Adamie Mickiewiczu11 ozdobioną licznymi 
obrazkami, tudzież drugą jednoarkuszową 
mogącą służyć za odczyt — i te książeczki 
przeszłe darmo i bezpłatnie każdemu, kto się 
zobowiąże, że zajmie się urządzeniem wie­
czorku lub przynajmniej odczytu ku czci M i­
ckiewicza. Komitety lokalne mogą rówmież 
Dabywaó pierwsze dziełko pod bardzo ko­
rzystnymi warunkami dla rozszerzenia go 
pomiędzy ludem. Życzenia i zapytania nale­
ży adresować: Józef Wnęk w Krakowie, ul. 
Niecała 1. 5.

* **

W Delatynie uroczystość Mickiewiczow­
ska odbędzie się dnia 19 b. m. Po nabo­
żeństwach w cerkwi i kościele rz. kat. na­
stąpi odsłonicie  tablicy pamiątkowej w ko­
ściele, następni#, gremialny pochód na miej­
sce zasadzenia lipy pamiątkowej, gdzie prze­
mówi reprezentant r.uasta, a dziatwamszkol- 
na odśpiewa kantatę, a wieczorem w sali 
salinarnej odbędzie się wieczór muzywzno- 
deklamacyjny. W obchodzie weźmie, udział 
jO lela „Harmonia" ze Stanisławowa.

Posiedzenie publiczne

Akadumii Umiejętności.
(Telefoniczne sprawozdanie „Gazety 

Lwowskiej“).

K raków, 14 maja.

(jlm  Dzisiaj o godzinie 12 w południe 
iplbyło się doroczne uroczyste publiczne po­
siedzenie Akademii Umiejętności w głównej

sali zebrań, na I. piętrze. Nad estradą usta­
wiono popiersie Najj. Pana. Na estradzie za­
siadł zastępca protektora JE . dr. Julian Du­
najewski, obok niego prezes hr. Stanisław 
Tarnowski, wiceprezes radca Dworu prof. 
dr. Zoli, oraz sekretarz generalny prof. dr. 
Smolka. Około estrady zasiedli przybyli z Wie­
dnia: Ich Ekscelencye di Biliński i dr. Rit- 
tner, oraz przybyli ze Lwowa rzeczywiści 
członkowie Akademii; Wiceprezydent kraj. 
Rady szkolnej) dr. Michał Bobrzyński, prof. 
pr. Ludwik Ćwikliński, prof. Jan  Franke, 
Władysław Łoziński, prof. Antoni Kalina, 
dyr. Wojciech K ętrzyński, prof. Julian 
Niedźwiedzki, dr. Bron. Radziszewski, tu­
dzież członkowie-korespondenci : prof. dr. 
Władysław Abraham, prof. dr. Oswald Bal­
zer, Bronisław Łoziński, prof. Stefan Nie- 
mentowski, prof. dr. Tadeusz Piłat i prof. 
dr. Władysław Ochenkowski.

W pierwszym rzędzie krzeseł zasiedli 
we środku książę-Biskup Puzyna, z prawej 
JE . P. Namiestnik hr. Leon Piniński, pre­
zydent wyższego sądu krajowego p. Czysz- 
czan, wiceprezydent sądu wyższego p. Zele- 
ski, prezydent sądu krajowego p. Brasson, 
rektor Uniwersytetu ks. Knapiński, naczelnik 
prokuratoryi skarbu p. Rozwadowski, prezy­
dent miasta p. Friedlein i prezes Rady po­
wiatowej p. Paszkowski; — z lewej p. dele­
gat Laskowski, dyrektor kolei państw, p. Ko- 
losyary, b. prezydent sądu kraj. p. Jasiński, 
dyrektor policyi p. Korotkiewicz, sekretarz 
Namiestnictwa Wacław Zaleski. W dalszych 
rzędach zajęli miejsca posłowie Józef Mile­
wski i Józef Popowski. Resztę sali wypełni­
ła szczelnie- licznie zebrana publiczność.

Posiedzenie zagaił zastępca Protekto­
ra JE . dr. Julian Dunajewski temi słowy:

„W zastępstwie i z polecenia Jego ces. 
Wysokości Najd. Arcyksięcia Protektora po­
wołany do zagajenia dzisiejszego posiedzenia, 
dopełniam przedewszystkiem miłego obowią­
zku, witając szanownych członków Akademii 
Umiejętności. Jak w latach ubiegłych tak i 
w tym roku wykazuje nieustanna czynność 
Panów cenne nabytki nauki i umiejętności.
I tak, podnieść należy coraz większe ożywie­
nie ruchu naukowego na wydziale matema­
tyczno-przyrodniczym, okazała się nawet po­
trzeba wprowadzenia pewnych ulepszeń w 
wewnętrznej formie wydawnictwa tego wy­
działu, aby sprostać coraz obfitszemu napły­
wowi prac, i ułatwić nabywanie publikaeyj 
przez ich grupowanie według rozmaitych 
działów umiejętności przyrodniczych.

„W komisyi fizjograficznej utworzono 
obok dotychczasowych sekcyj, nową sekcyę 
rolniczą i jej zadaniem jest skupiać rezulta­
ty dotychczasowych i bieżących badań in­
nych sekcyj i spożytkowywać je ku umieję' 
tnemu rozpoznaniu fizyograficznych właści­
wości kraju w odniesieniu do praktycznych 
potrzeb rolnictwa.

„Na uwagę także zasługuje wydanie 
pierwszego tomu pomnikowego dzieła p. F e ­
dorowskiego pod tytułem: „Lud białoruski.11 
(idy badania etnograficzne w ostatniej swo­
jej fazie rozpraszają się przeważnie w poszu­
kiwaniach drobiazgowych i szczegółowych, 
z których gromadzi się dopiero cenne mate- 
ryały dla pracowników przyszłych pokoleń, 
tem radośniej powitać należy to dzieło, owoc 
niezmordowanej pracy całego życia autora, 
który bez ujmy dla dokładności szczegółowe­
go badania odważył się na złożenie większej 
całości, obejmującej wyczerpującą monogra­
fię ludu białoruskiego i spełnił to piękne za­
danie w sposób tak godny uznania.

Wielkie zajęcie budzić powinny bada­
nia archiwalne, mianowicie co do historyi 
naszej z końca XVIII. stulecia, podjęte przez 
Waszą Panowie stałą raisyę historyczną w 
Rzymie,'których obfite i ważne rezultaty w 
miarę możności zapewne niedługo publiko­
wane będą. (iodne także wspomnienia są 
prace W aszej misyi co do korzystania ze znaj­
dujących się w Medyolanie obfitych maie- 
ryalów do historyi XVI. wieku, w korespon­
dencji św. Karola Boromeusza. Także zazna­
czyć należy fakt pomyślny dla tej Akade­
mii, że dzięki staraniom troskliwego zarządu 
Instytucji zawiązano w nowszych czasach 
ściślejsze stosunki z innemi Akademiami, 
jak w Wiedniu i Pradze. Jeżeli prawdą jest, 
że o #  schnienip żadnej pracy nie wychodzi 
na dobrą, to z pewnością w pracy naukowej 
wzajemnie tylko oddziaływać można na ogół 
prac umiejętnych.

Sądzę, że te pobieżne wskazówki wy­
starczą, aby na nich oprzać przekonanie, że 
Szanowni członkowie Akademii z zadowolir 
niem spoglądać mogą na czynności naszej 
Instytueyi w roku ubiegłym. Dwadzieścia 
pięć lat mija od pierwszorocznego posiedze­
nia Akademii. Idąc za zwyczajem wiekami 
uświęconym, składam z tego mięjsca Akade­
mii Umiejętuości moje najgorętsze życzenia: 
Niechże ta Insty tucja i nadal pozostanie 
silną warownią czystości i ducha naszej mo­
wy ojczystej, niech będzie tak jak dotąd 
promieniejącą pochodnią, oświetlającą naro­
dowi drogę spokojnej, wytrwałej i coraz 
szerszej pracy, niech będzie skarbnicą do­

starczającą rzeczywistego pożytku narodowi 
a nie chwilowego poklasku ogółu, niech po­
zostanie nareszcie Akademia jak była dotąd 
skrzętną opiekunką tradycji naszej histo­
rycznej, opiekunką zbierającą iniuria tempo- 
rum  przez rzucone ślady pracy, zasług i błę­
dów w przeszłości dla nauki i przestrogi pó­
źniejszych pokoleń.

Łącząc do słów wyrzeczonych przed 
laty 25 przez nieodżałowanej pamięci pier­
wszego sekretarza generalnego Akademii 
ś. p. Józefa Szujskiego, kończę moje życze­
nia Szan. Panowie, nie starorzymskiem : 
Quod je lix , faustum fortunatumąae s i t ! ale 
dawnem naszem, chrześciańskiem i polskiem: 
Szczęść Boże, na dalszą pracę!11

Na przemówienie zastępęy Protektora 
odpowiedział radca Dworu prol dr. Z o l l  w 
następujący sposób: W uroezystem dzisiej- 
szem zebraniu spadł na mnie zaszczytny 
obowiązek zabrania głosu w zastępstwie pre­
zesa, mającego spełnić inną funkcję odczy­
tem, przeznaczonym na uczczenie pamięci. 
Adama Mickiewicza, którego stuletnia rocznica 
urodzenia przypada właśnie na rok bieżący.

Uważam sobie to więc za pierwszy obo­
wiązek gorąco podziękować tobie, Ekscelen- 
eyo, za łaskawe i serdeczne słowa, świad­
czące o ciągiem, szczerem przywiązaniu do 
najwyższej naszej Instytueyi naukowej, tu­
dzież za skuteczną opiekę, której ona od cie­
bie, dostojny panie wieeprotektorze, dozna­
wała, doznaje i da Bóg, jeszcze długo do­
znawać będzie. Serdecznie dziękując na­
stępnie wszystkim tu obecnym gościom za 
życzliwość, okazaną Akademii swojem przj'- 
byciem, pragnę w szczególności z gorącem 
słowem podzięki także powitać uprzejmie JE. 
pana Namiestnika, który, złączony już daw­
niej ściślejszym węzłem z naszą Instytucyą, 
obecnie kiedy został P  uniestnikiem, powo­
łany zaufaniem Najjaśniejszego Pana na 
najwyższe w kraju stanowisko, nie szczędził 
drogiego czasu, aby_ osobiście uczestniczyć 
w naszem posiedzeniu. Wreszcie odpowiem, 
jak sądzę, uczuciom wszystkich tu obecnych, 
jeżeli osobno z wyrazem głębokiej czci i 
wdzięczności zwrócę się do Najprzewielebniej- 
szego księcia-biskupa, który zawsze łaskawą 
życzliwość okazywał Akademii, a dzisiaj, po 
przebytej dłuższej chorobie, nie dał się po­
wstrzymać od przjdoycia na nasze zebranie 
i zaszczycił ją swoją obecnością.

Ćwierć wieku minęło od chwili, kiedy 
z laski Najdobrotliwszego Monarchy tutej­
sze Towarzystwo naukowe przemienione zo­
stało na Akademię Umiejętności. Chwila ta 
przypadła na dwudziestopięcioletnie panowa­
nie Najjaśniejszego, Pana, tak, że dzisiejszy 
25-1 etui Jubileusz istnienia Akademii scho­
dzi się z 50-łetnim Jubileuszem Jego.pełnych 
chwały rządów i warto zaiste przypomnieć 
piękny ustęp z ówczesnego adresu, w którym 
Akademia, dając wyraz uczuciom hołdu i naj­
głębszej wdzięczności wspaniałomyślnemu 
Swemu Założjmielowi, wspomniała także o 
wpływie umiejętności na życie nasze społe­
czne. „Jakikolwiek — powiedziano tam — 
byłby chwilowo zamęt budządych się do ży­
cia dachowych żywiołów, prawdziwa umie- 
'etność wyniesie z n ie |«  słowo harmonii i 
ładu, bo sama jest dążeniem do harmonii i 
ładu. Wyjść z niej musi poszanowanie praw 
bożych i ludzkich, poszanowanie indj-widual- 
ności narodowych i historjteznych, podnie­
sienie uczuć miłości i wdzięczności dla Mo­
narchy, poczucia się do obowiązków, jakie 
nakłada Państwo i społeczeństwo!11 Oby się 
te słowa sprawdziły, a harmonia i ład jak 
najprędzej zapanowały we wszystkich kra­
jach naszej Monarchii — oto życzenie, któ- 
rern niewątpliwie wszjescy wobec najlepszego 
Monarchy jesteśmy przejęci i którego ziszcze­
nie byłoby najpiekniejszem uczczeniem Jego 
Jubileuszu.

Mówiąc o pamiętnej chwili założenia 
Akademii, z żalem winienem zaznaczyć brak 
tych właśnie mężów, na których Akademia, 
mkby na swoich filarach, pierwotnie się 
opierała. Już przed 15 laty pożegnaliśmy na 
zawsze pierwszego wielce zasłużmego jej se­
kretarza generalnego, w którego osobie cała 
niemal ówczesna czynność Akademii się sku­
piała. Pierwszy jej prezes, który przez długi 
szereg lat dzielnie przewodniczył naszej in­
stytueyi, złożony niemocą, od kilku lat za­
przestał udzielać nam światłej swojej rady. 
A iluż to ubyło innych pracowników na 
niwie naukowej, będących prawdziwą ozdobą 
Akademii! Niech nam to jednak będzie po­
ciechą, że duch, który za wplywemfiych mę­
żów owiał Akademię od początku jej istnie­
nia, nie zmienił się w niczern do obecnej 
chwili i że Akademia postępuje na tej dro­
dze, która wskazaną" jej była przez nich jako 
najwłaściwsza dla spełnienia trudnego swego 
zadania. Znakomicie zadanie to skreślił 
ś. p. Szujski w końcowym ustępie pierw­
szego swego sprawozdania, mając na oku 
nietylko obowiązek członków Akademii wzglę­
dem niej, ale i obowiązek naszego społe­
czeństwa względem Akademii. Pozwolę sobie 
odczytać ton ważny ustęp, zwłaszcza, "że ma 
on i dzisiaj aktualne znaczenie i nigdy go 
podobno mieć nie przestanie; „W chwili obe­
cnej — pisze on — tak ciężkiemi walkami 
zaj§ńej, praca Akademii, wspierana gorąco
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przez kraj, winna być uważana jako groma­
dzenie kapitału siły na zewnjjffira, przecho­
wywanie skarbów przeszłości na przyszłość. 
W walki wieku wdawać się ona nie może, 
ani przechylając się do stronnictw, zyskiwać 
przyjaciół; woli udać się do tego, co na dnie 
serca naszego społeczeństwa znajdować się 
musi, bo powinno: uczucia czci i miłości tej 
ziemi. Opatrzność otworzyła nam pole dzia­
łalności, na którem się pracowitymi, ofiar­
nymi, dojrzałymi okazać możemy, gdzie roz­
winąć możemy nasze zdolności, pokazać wy­
trwałość, dozwoliła nam strzedz przeszłości, 
języka, badać kraj nasz: do nas, do całego 
kraju należy podsycać tę lampę i okazać, 
żeśmy jej godni".

Ozy i jak dalece Akademia, w ciągu 
25 lat swego istnienia sprostała zadaniu, 
wskazanemu jej powyższemi słowy, sąd o 
tern nie do niej należy, ale to z czystern 
sumieniem stwierdzić mogę, że się tego są­
du obawiać nie potrzebuje, bo była zawsze 
pomna ważnych i trudnych obowiązków 
swoich, spełniała je gorliwie w miarę sił, 
którerni rozporządzała, będąc zarazem świa­
domą ciężkiej odpowiedzialności, jaką zacią­
gnęła w obec narodu, kiedy dzięki wspania­
łomyślności Najdostojniejszego swego Zało­
życiela znalazła się w warunkach, które jej 
dozwoliły badania swoje w całej pełni roz­
ciągać na wszystkie gałęzie umiejętności. 
Publikaeye jej stoją otworem każdemu, kto 
się cbce w nich rozglądać i przekonać o 
wartości zawartych tam prac. Od kilku lat 
podaje ona w krótkich streszczeniach pisa­
nych w obcych językach badania swoje nau­
kowe do wiadomości, bardzo licznych insty- 
tueyj naukowych zagranicznych, aby je pod­
dać także ich ocenie.

Co się zaś tyczy naszego społeczeń­
stwa, to z wyrazem prawdziwej wdzięczno­
ści przyznali muszę, że z jego strony popie­
ranie celów Akademii wzrasta ciągle, tak 
pod względem naukowym, jakoteż materyal- 
nym. Ziomkowie nasi z rozmaitych dzielnic 
dawnej Polski przysyłają badania swoje, pra­
gnąc jie umieścić w puhlikaeyaeh Akademii, 
w której słusznie upatrują punkt środkowy 
całego ruchu naukowego naszego narodu. 
Ofiarność w przysparzaniu środków mate- 
ryalnyeh wzmaga się także coraz więcej. 
Przoduje w tym kierunku reprezentaeya 
krajowa, która w tegoroczny budżet wstawia 
na cele Akademii poważną sumę 30.500 zł. 
Uchwaliwszy poprzednio trzechletni zasiłek 
po 1500 zł. rocznie na badania historyczne 
w Archiwum watykańskiem, podniosła ona 
ostatnią, na rok bieżący przypadającą ratę 
do wysokości 2000 zł. i przyznała zaratzem 
Akademii na powyższy cel nową na nastę­
pne trzechleiie subwencyę ' w rocznych ra­
tach po 2000 zł. Ważne i skuteczne poszu­
kiwania w rzeczonem Archiwum, mieszezą- 
cem w sobie nieocenione dla historyi naszej 
skarby, spowodowały wczoraj Akademię do 
powzięcia uchwały względem założenia w 
Ezymie stacyi naukowej. Uchwała ta wyma­
ga według przepisów naszego statutu za­
twierdzenia Najj. Pana. Tymczasem już na 
ten cel p. Konstanty Wołodkowicz zobowią­
zał się przed kilku dniami do płacenia do­
żywotnie rocznej kwoty 800 zł. i sporządził 
M dto na przypadek śmierci zapis 10.000 zł. 
W ciągu ubiegłego roku przybyły na cele 
Akademii jeszcze cztery nowe zapisy, mia­
nowicie zapis ś. p. Czabana 50.000 rubli, 
zapis ś. p. Konstantego Górskiego 12.000 
lubli, zapis ś. p. Adama Prus Wiśmowskie- 
go_ 3000 zł. i zapis ś. p. dr. Mikołaja Kań­
skiego 4000 zł Zapisy te, z których ostatni 
został już zrealizowany, świadczą najlepiej o 
wzmagającem się w naszem społeczeństwie 
poczuciu rzetelnego wspierania wzniosłych 
celów naszej Instytucyi.

Czcigodny i dostojny wiceprotektor Aka­
demii zakończył łaskawe przemówienie sw'o- 
je słowem, którem i ś. p. Szujski przed 25 
laty zakończył swoją mowę inauguracyjną 
t. j. słowem ludówem: „Szczęść Boże". Niech­
że wiec i mnie na zakończenie wolno be- 
dzie odpowiedzieć słowy, wvietenii z ust na- 
szego włościanina, które także ś. p. Szujski 
dołączył wówczas do swego życzenia t j 
słowy: „Daj Panie Boże!“

Po tern pizemóv,ieniu zabrał głos.'ge­
neralny sekretarz Akademii prof. dr. Smoi -  
k a Stanisław _ i praedewszystkiem poświęcił 
wspomnienie żałobne dwom w foku ubie­
głym zmarłym płonkom  Akademi i : ś. p. 
prof. dr. Lucjanowi Malinowskiemu i ś. p. 
Arnethowi, prezesowi wiedeńskiej Akademii.

Ogłosił p. sekretarz generalny nazwi­
sko nowego człon ka-korespondcnta wydziału 
historyczuo-fllozofieznego; członkiem tym jest 
p. Stanisław L a g u n a ,  współredaktor Ate­
neum , autor szeregu prac historycznych z 
dziejów .początkowych Polski (czasy Piastów).

Z przedłożonego przez p. sekretarza ge­
neralnego prof. dr. Smolkę, drukowanego 
„Sprawozdania z czynności Akademii" od 
maja 1897 do maja 1898, zaznaczyć należy 
następujące szczegóły: wydział filologiczny 
wydał dwa tomy Rozpraw, a także dzieło p. 
Maryana Zdziechowskiego p. t. „Byron i je­
go wiek" t. II. (Czechy, Polska, Rossya). — 
W dalszym ciągu wydawnictwa „Bibliografii

i polskiej" K. Estreichera wyszedł tom XV.;
I w dalszym ciągu wydawanych przez dr. Wł. 

Wisłockiego „Acta reetoralia Almae Univer- 
sitatis Studii Cracoviensis“, wyszedł zeszyt 
4 tomu I. „Biblioteka pisarzów polskich", 
wydana w roku ubiegłym : 1. Stroka, M. 
Pudłowskiego i J. A. Kmity, Powieści wier­
szowane 1564—1610 (wydawca p. Samuel 
Adalberg; 2. M arcina Błażewskiego „Setnik 
przypowieści ueiesznych 1608“ (wydawca dr. 
Wilhelm Bruehnalski); 3. Olbrychta Stru- 
mieńskiego „O sprawie sypania, wymierza­
niu i rybieniu stawów 1573“ (wyd. Fel. Kucha- 
rzewski). Z publikacyj wydziału hi-storyezno- 
filozoiicznego ukazały się dwa tomy Rozpraw. 
Rozpoczęte w roku zeszłym dzieło T. Ko­
rzona „Dola i niedola Jana Sobieskiego" o- 
kazało się nierównie obszerniejszem, aniżeli 
wydział pierwotnie mniemał, to też minio 
wielkiego pospiechu w druku, gotowe są do­
tychczas tylko dwa pierwsze tomy, trzeci 
jest na ukończeniu, a całe dzieło w maju 
ukaże się na widok publiczny. Została też 
rozpoczęta pubiikacya „Lihri visitationum 
Johannis Łaski, archiepiseopi Gnesnensi"^ 
z lat 1511— 1513, pomnika pierwszorzędnej 
doniosłości dla historyi stosunków ekonomi­
cznych w Polsce w wieku XVI. Wydawni­
ctwo to, powierzone prof. dr. Boi. Ulanow- 
skiemu jest już doprowadzone do 55 formy 
druku i przed końcem roku 1898 oddanem 
zostanie do użytku publicznego. Komisya hi­
storyczna, oprócz oddzielnego tomu XVI. w 
dziele „Scriptores rerum polonicarum", wy­
dała w roku ubiegłym cały szereg ważnych 
publikacyj ; wkrótce wyjdą też „Dyaryusze 
sejmowe z r. 1585", wydawane przez dr. 
Gzuczyńskiegu.

Poszukiwania w archiwach rzymskich, 
prowadzone roku zeszłego przez pp. prof. 
Abrahama, W iniarza i Kadena, przekonały, 
że do dawniejszych średniowiecznych dzie­
jów polskich znaleść można w Rzymie je­
szcze wiele ważnego materyału dotychczas 
n ieznanego: Profesor dr. Abraham,j który 
znowu przebywał dłuższy czas w Rzymie po 
koniec roku 1897 i dr. Henryk Kaden, któ­
ry się obecnie jeszcze tamże znajduje, pro­
wadzili dalej rozpoczęte w roku przeszłym 
badania. O ich wyniku prof. Abraham, zło­
ży niebawem dokładne sprawozdanie, które 
będzie ogłoszone w Archiwum komisyi, plon 
zaś, uzyskany skutkiem tych poszukiwań, 
dostarczy materyału do nowej p u b lik ac ji: 
„Monumentu Vaticana“.

Komisya prawnicza ukończyła na for­
mie 87 druk tomu XII. „Staropolskiego pra­
wa Pomników"; tom VI. „Archiwum" do­
szedł do 15 arkusza. Wydział matematyczno- 
przyrodniczy wydał 33 tom „Rozpraw1", a 
roŁuierał na swych posiedzeniach 45 prac, 
z których 42 postanowiono drukować. Komi­
sya wreszcie fizyograficzna wydała tom 32 
„Sprawozdań". Aby ułatwić publiczności na­
bywanie tych materyałów komisyi, Akade­
mia wydaje j-e także w zeszytach, zawiera­
jących: 1. materyaly do klimatografii, 2. 
materyały zebrane przez sekcyg zoologiczną, 
botaniczną i geologiczną, 3. materyały do 
rolniczej fizyografii kraju. Z osobnych wy­
dawnictw drukuje komisya antropologiczna: 
„Melodye litewskie" ks. Jurkiewicza.

Z kolei nastąpił odczyt prezesa Aka­
demii hr. Stanisława Tarnowskiego p. t. 
„Ogólna charakterystyka Adama Mickiewi­
cza". Był to najpiękniejszy hołd, złożony 
przez Akademię pamięci wieszcza w roku 
jubileuszowym, a wykład hr. Tarnowskiego, 
dający nieporównaną charakterystykę Mickie­
wicza, zyskał ogólny gorący poklask.

Na zakończenie sekretarz generalny 
prof. dr. S m o l k a  ogłosił przyznanie na­
gród :

1) Nagrodę z fundaeyi Barczewskiego 
w kwocie 1000 zł. za najlepsze dzieło ma­
larskie otrzymał p. Jacek M a l c z e w s k i  za 
obraz swój „Błędne Koło". Komitet uchwalił 
jednogłośnie przedstawić d.o nagrody ten 
obraz, albowiem bogactwem fantazyi, orygi­
nalnością twórczą przy innych znanych za­
letach pędzla tego artysty, wyróżniał się z po­
śród prac wykonanych i wystawionych w 
roku konkursowym: tak rozmiarami, jak sze­
rokością zattanła i pokonania związanych z 
niemi trudności, obraz ten wychodzi po nad 
poziom zwykłej i codziennej naszej malarskiej 
twórczości. Komitet zwrócił uwagę na obrazy:

tjSłfckłon" B ergm ana, „Tryptyk" Tetma­
jera, „Potyczkę" Antoniego Piotrowskiego, 
„Rozmowa?1 Mehdfera. „Fiordy norwegskie" 
Nałęcza oraz portret 3 sióstr s. p. Machnie- 
wicza.

2) Nagrodę z fundaeyi Barczewskiego 
w kwocie 1.000 zł. za dUelo literacki,ń otrzy­
mał p. Karol P o t k a ń s k i ,  za prace histo­
ryczne p. t. „Kraków przed Piastami" i „La­
chowie i Lechici".

3) Z konkursu im. Lindego nagrodę 
w kwocie 675 rubli otrzymał p. Stefan R a- 
m u ł t  za pracę p. t. „Nowe materyały do 
Słownika pomorskiego czyli Kaszubskiego.

Inne konkursy, jak z zapisu ks. Jaku­
bowskiego na tem at ustawodawstwa synodal­
nego w Polsce oraz z fundaeyi dr. Kretkow- 
skiego na temat matematyczny, spełzły na 
niczem.

Posiedzenie zakończyło się przed godz. 2.
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(Przedwczesna miłość.')
Trybunał ławy sędziów przysięgłych we 

Lwowie rozpatruje od wczoraj sprawę „przed­
wczesnej miłości" dwojga osób niepełnoletnich, 
miłości jakiejś nieokreślonej, dziecinnie ro­
mantycznej , zadokumentowanej w trzyletnim 
okresie stosami płatonicznych listów, tajemne­
mu przysięgami, zamiarami wspólnej śmier­
ci, a wreszcie wybuchającej tragicznie strzałami 
rewolwerowymi. Na ławie oskarżonych zasiada 
21 lat liczący Mieczysław Grzybowski, kan­
dydat na nauczyciela szkół ludowych, któ­
ry w dniu 1 kwietnia r. b. — jak o tern 
swego czasu donieśliśmy — strzelił z rewolwe­
ru do 16 letniej Zdzisławy Macieszkiewiczównej, 
następnie ku sobie skierował broń morderczą 
Tragiczny zamach skończył się w ten sposób, 
że Zdzisława M. wyszła prawie bez szwanku, 
on zaś z kulą w ciele (której dotąd nie wydo­
byto) zasiadł na ławie oskarżonych.

Mieczysław G., młody człowiek, nie po­
kaźnej postaci, drobnej i wcale niezachwyeająoej 
twarzy, o cerze chorobliwo żółtej, zatopionej w 
niemożliwie wysoki kołnierzyk, występuje pized 
sądem, w również nieproporcyonalnie długim 
czarnym anglezie i cichym płaczliwym głosem 
podaje, że poznał Zdzisławę przed trzema laty, 
gdyż z matką swą mieszkał w tej samej kamie­
nicy, co państwo Macieszkiewiczowie przy pl. Be­
nedyktynek. Miał wówczas lat 17 —• ona 13. 
Znajomość rozpoczęła się od dziecinnej pustoty. 
Mała Zdzisława bawiąc się na dziedzińcu balonem, 
wrzuciła halon do pokoju, w którym oskarżony 
uczył się lekcyi. Później nastąpiło potajemne 
pisanie listów, w których przyszły nauczyciel 
ludowy spowiadał się ze swych „gorących" u- 
czuć swemu 14 letniemu ideałowi. Dalej zawią­
zała panna Zdzisława znajomość z siostrą Grzy­
bowskiego, panną Aurelią, i zaczęła bywać u 
Grzybowskich; zbliżenie pomiędzy młodymi było 
floraz większe. Doszło do wzajemnych wynurzeń 
miłości, ba nawet do przysięgi, złożonej nocą 
wspólnie przed kościołem PP. Benedyktynek. 
Wszystko to odbywało się w tajemnicy, rodzice 
nie wiedzieli o niczem. Mieczysław jednak nie 
czuł się szczęśliwy, dlatego, że ponieważ nie ma­
jąc żadnego stanowiska nie mógł się ubiegać ja­
wnie o rękę panny, następnie ponieważ dowie­
dział się, że ojciec Zdzisławy nigdy nie wydał­
by jej za nauczyciela ludowego, wreszcie dla te­
go, że u p. Macieszkiewięzów zaczęli bywać inni 
młodzi ludzie. Wydało mu się też iż panna dla 
niego zobojętniała, iż się nim tylko bawi. Tar­
gany najsprzeczniejszemi uczuciami, powziął o- 
statecznie zamiar zakończenia rewolwerem. Za­
prosił Zdzisławę listem do domu swej matki, 
a gdy ona na jego prośbę zasiadła do fortepia­
nu, aby mu zagrać ulubioną melodyę, on sta­
nąwszy za nią, wystrzelił naprzód do niej w 
kierunku głowy, później do siebie.

Szczegółów tej sceny oskarżony już niepa- 
mięta, z zeznań jednak Zdzisławy i innych 
świadków okazuje się, że Grzybowski strzelił 
do panny dwa razy, a później po raz trzeci do 
siebie; upadł, poczem jednak znowu powstał i 
wyszedł z pokoju, aby zawołać księdza, bo chciał 
się wyspowiadać. Wtedy Zdzisława, której pier­
wsza kula lekko tylko zdarła skórę na skroni, 
a druga odbiła się o pierścionek na ręce, któ­
rą twarz zasłoniła — zawołała: „Tchórz podły! 
chciał mnie zabić, a sobie nie potrafił odebrać 
życia". Sprowadzono pogotowie ratunkowe. Przy­
był lekarz dr. Majer przywitany przez Zdzisła­
wę zawiadomieniem: „Waryat strzelił do mnie!", 
opatrzył jej nieznaczne obęażenia, opatrzył też 
Grzybowskiego, któremu oznajmił, że będzie 
żył, co go pocieszyło, gdyż odezwał się: „Będę 
mógł przynajmniej odpokutować!

Oskarżony przyznał się pierwotnie w śledz­
twie do zamachu, później atoli odwołał przyzna­
nie, twierdząc, że tylko siebie chciał' pozbawić 
życia, a inne strzały były tyLko przypadkowe. 
Przy rozprawie tłómaczy się iz niepamięta jak 
się cała scena odbyła.

Pierwszym świadkiem była panna Zdzi­
sława M średniego wzrostu bardzo przystojna, 
szatynka o dużych wyrazistych oczach. Po chwi- 
lowem zakłopotaniu, odzyskuje jak się zdaje 
zwykłą wmką pewność siebie i stwierdza, że 
na listy Grzybowskiego odpowiadała również li­
stami. Obrońca oskarżanego dr. Grek, prezentuje 
w tej chwili wielki zwój tych listów pan­
ny Zdzisław, wyrażając się, że jest to cała 
literatura ważąca około 6 kilogramów". (Weso­
łość w sali). Panna Zdzisława na stosowne py­
tania oświadcza dalej, że niewiji sama czy ko­
chała tego, którego w listach ogromnie czułych 
jfiizywała „swoim najdroższym Mieczkiem" — 
i tłóm*zy się, że pisała w tym samym tonie, 
w jakim pisał Grzybowski, co znowu wywołuje 
uwagę obrońcy:

— A ! więc pani przepisywała jego listy 
zmieniając tylko rodzaj żeński na męski. (Wiel­
ka wesołość).

Wreszcie co do przysięgi wzajemnej przed 
kościołem PP. Benedyktynek podaje' p. Zdzisła­
wa, że złożyła przysięgę, ponieważ obawiała 
się, że Grzybowski może sobie zrobić coś złego. 
Dodaje, że Grzybowskiemu przebacza, ale przy­
łącza się do postępowania karnego, .żądając- od­

szkodowania. (Sensacja i śmiech w sali). Jako 
zastępca panny Z. występuje przy rozprawie dr. 
Sumper.

Dużą część wczorajszego posiedzenia za­
jęło odczytywania wspomnianych listów panny 
Z., których nastrój gorący w przeciwieństwie z 
dziwnie zimnem zachowaniem się obeenem — 
sprawiał wrażenie nader ujemne — wprost 
przykre.

Wczoraj przesłuchano też rzeczoznawców 
rusznikarzy pp. Tabaczkowskiego i Molnara, 
którzy orzekli, że rewolwer Grzybowskiego, sy­
stemu Lancastra, dość lichy, jednak wystar­
czał do zabicia człowieka. Eksperci lekarze, dr. 
Obtułowicz i dr. Lachowicz podali, że rany za­
dane pannie Z. były wprawdzie lekkie, ale spo­
sób w jaki były zadane, wskazują na to, że 
przypadek tylko zrządził, iż nie zaszło morder­
stwo.

Dziś przed południem przesłucnał trybu­
nał, któremu przewodniczy radca Oleński, pana 
Bronisława Macieszkiewicza lustratora Lady po­
wiat. lwowskiej, który podał, że o stosunku po­
między Grzybowskim a córką swą Zdzisławą nic 
przed wypadkiem nie wiedział.

Werdykt i wyrok trybunału ogłoszony bę­
dzie prawdopodobnie dziś popołudniu.

Sala sądowa pomimo, że wstęp dozwolo­
ny tylko za biletami, była dziś przepełniona 
publicznością, przeważnie płci pięknej.
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GOSPODARSTWOI HANDEL
Zakupno b y d ła  rozpłodow ego. Ko­

mitet c. k. Towarzystwa gosp. galie. wysyła 
tak, jak corocznie i w tym roku za granice 
komisya, dla zakupienia bydła rozpłodowego 
oraz nierogacizny potrzebnych dla obór za­
rodowych i chlewni centralnych, a mianowi­
cie raz przed połową czerwca b. r. do Nie­
miec po bydło nizinne i nierogaciznę, nastę­
pnie w połowie sierpnia b. r. po bydło gór­
skie do Szwajearyi i W. Ks. Badeńskiego.

Pragnąc przy tej sposobności ułatwić 
wszystkim hodowcom w kraju sprowadzenie 
potrzebnego bydła i świń, podejmuje się Ko­
mitet zakupna i przyjmuje zamówienia na 
bydło nizinne i świnie najdalej do 10 czer­
wca b. r., na bydło zaś górskie do 15 sierp­
nia b. r.

Chcący korzystać z tego ogłoszenia ze­
chcą nadesłać pisemne zamówienie z wy­
szczególnieniem rasy, wieku, rodzaju i ilości 
sztuk, z zadatkiem 200 zł. na każdą zamó­
wioną sztukę bydła, a 30 zł. na każdą sztu­
kę nierogacizny, pod adresem Komitetu c. k. 
Towarzystwa gosp. gal. we Lwowie ul. Sło­
wackiego 1. 8.

Komisya zakupna składać się będzie z 
członka komitetu Kazimierza Wiktora z Zar­
szyna i inspektora hodowli Jana Zakrzewskie­
go oraz dobranego weterynarza.

*** W yrób w ódki w Gfalicyi. W mie­
siącu marcu r. 1898 wywarzono w 560 
gorzelniach ogółem 6,855.929 do wyrobu oznaj 
mionych stopni alkoholu. Mianowicie było w ru­
chu gorzelń: w okręgu skarbowym tarnopolskim 
63 (947.415 stopni alkoholu), brodzkiir 73 
(1,029.606), ezortkowskim 51 (824.545), żółkie­
wskim 63 (747.416), jarosławskim 26(273.130), 
kołomyjskim 28 (441.345), brzeżańskim 59 
(706.846), rzeszowsKim 30 (297.360), stanisła­
wowskim 27 (372.058), krakowskim 8 (88.700), 
lwowskim 21 (221.335), Samborskim 19
(194.250), sanockim 26 (213.868j, tarnowskim 
26 (181.930), przemyskim 19 (166.055), wa­
dowickim 17 (117.070), nowosądeckim 6
(33.000 stopni alkoholu),

*** W yrób piw a w  Gfalicyi. W mie­
siącu marcu 1898 ogółem było w ruchu 
121 browarów, w których wywarzono 99.380 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 13 
było w ruchu w okręgu jarosławskim, gdzie 
wywarzono 4.232 hektolitrów i w okręgu 
brodzkim 12 (7.025 hekt.), rzeszowskim 10 
(3.940 hekt.), tarnopolskim 10 (5.288 hekt.), 
stanisławowskim 8 (5.367 hekt.), wadowi­
ckim 7 (8.360), sanockim 7 (3.670 hekt.), 
nowosądeckim 6 (2.970 hekt.)t ezortkowskim 6 
(1.565 hekt.), Samborskim 6 (2.619 hekt.), 
krakowskim 5 (4.436 hekt.), lwowskim 5 
(3.622 hekt.), tarnowskim 5 (20.766 hekt..), 
brzeżańskim 4 (2.104 hekt.), przemyskim 3 
(4.323 hekt.), żółkiewskim 2 (390 hektoli­
trów). W mieńcie Krakowie 3 (5.188 hekt.), 
we Lwowie 3 (9.870 hektolitrów).

*** Produkcya i sprzedaż so li. W mie­
siącu marcu 1898 wynosiła produkcya soli 
w Galicyi 164.063 cent. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 121.793 cent. metr. W tym samym 
miesiącu r 1897 wynosiła produkcya 163.678 
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 117.648 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w mie­
siącu marcu 1898 r. wyprodukowano o 385 
centr. metr. więcej, a sprzedano o 4.145 cent. 
metrycznych więcej niż w tym samym miesiącu 
r  1897.
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G ie łd a  zb o ż c w a : Cukier surowy loeo 

Aussig 12-65 do 12-70, loeo Ołomuniec 
11-90 do 12-— , loco B err o -W iedeń  11-95 
do 12 05, na listopad loeo Aussik 12-65 
do 12-70, eukier w kostkach primi 37-37'-', 
do 37-50, seeunda 87-121/* do 37-25. Spi­
rytus koiyngentowany loeo Y/iedeń 20-90 
dy 21-10. Nafta kaukazka transito Tryest 
3-70 do 3-90, galicyjska przeźroczysta 16-— 
do 16-25.

L w ów , 13go maja. Pszenica 13-55 do 
13-75, żyto 10-25 do 10-50, owies 8-70 do 9‘10, 
jęczmień 8-25 do 8-75, rzepak — •— do 

, groch 9-50 do 11’—, wyka 6-75 do 
7-25, nasienie lniane —;— do — •— , nasie­
nie konopne — •— do — •—, bób —"— do 
—•— , bobik ;8-— do 8-50, hreezka 9'50 do 
10-50, konieczyna czerwona galicyjska 30-— 
do 48-— , biała — •— do —•— , tymotka 
15-— do 22 '—, anyż — •— do — •—, kuku- 
rudza stara 7-— do 7-15, nowa — •— do 
— , chmiel stary — •— do — •— , nowy 
za 56 kilo — •— do — •— , spirytus paritas 
Tarnopol gotowy 18-25 do 18-50, na term in 
18-50 do 17-— , waranty — •— do — •— .

Sprawozdanie tygod n iow e Izby han­
dlowej i przemysłowej o eenaeh zboża i pro­
duktów we Lwowie od 7ge kwietnia do 13go 
maja b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
stara 13 35 do 13.75, nowa 13 35 To 13 75, żyto 
stare® 9 60 do 10’—, nowe — do —, jęczmień 
browarny 8'70 do 9 20, pastewny 8 25 do 
8‘60, owies 8 65 do 9-05, hreezka 8-65 do 
9 65, kukurudza zeszłoroczna 6’60 do 7 90, 
nowa 6 70 do 6 80, proso — ■— do — , 
groch do gotowania 8 '— do 9 35, groch pa­
stewny 7-— do 7 40, fasola —-— do — , 
bobik 7-15 do 7 60, wyka 6*10 do 6-75, ko­
niczyna ezer. 3 7 — do 45-— , koniczyna biała 
28’— do 40 '— , anyż rossyjski — do — •—, 
anyż płaski —•— do — •—, kminek —■— 
do —•— , rzepak zimowy stary 11 25 io 11 75, 
letni —•—  do — , nasienie lniane
—•— do —  —, soezewicza — -— do —•—, 
rzepik zimowy — ■— do —■— , nasienie ko­
nopne — •— d o  , chmiel nowy — ■—,
do —■— , nafta zwykła 1 4 — do 15-50 sa­
lonowa 18 — do 19-— , wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany. bez Dodatku konsumcyjnego 
2 0 — do 20-35.

OSTATIIA POCZTA
Ambasador rossyjski przy Najw. Dwo­

rze w W iedniu hr. Kapnist, po kilkudnio­
wej nieobecności powrócił z Cannes do W ie­
dnia.

W e Włoszech zaczynają powracać, zdaje 
stosunki normalne. — Wedle Gazetta di 

Yenezia Rudini oświadczył na ostatni em po­
siedzeniu rady gabinetowej, iż rząd ma w rę­
kach dowody, że w Medyolanie miano do 
czynienia z wypracowaną w najdrobniejszych 
szczegółach organizacyą rewolucyjną. Spi­
skowcy chcieli owładnąć Lombardyę i stwo­
rzyć z niej republikę, związaną z resztą 
Włoch, jak kantony szwajcarskie pomiędzy 
sobą. Część znowu spiskowych chciała do 
Lombardyi przyłączyć kanton tesyński i w ten 
sposób skleić neutralną republikę tesyńsko- 
lombardzką. Miano przystąpić do akcyi do­
piero w lipeu. Wybuch przyspieszyły rozru­
chy głodowe.

Dzienniki rzymskie potwierdzają, iż u 
znanej nihil i styki Huliciow znaleziono w Me­
dyolanie oprócz korespondencyi, odnoszącej 
się do organizacyi rozruchów, także opraco­
wany plan tych rozruchów, oraz rozmaite 
papiery, kompromitujące soeyalistycznych, 
anarchistycznych i republikańskich przy­
wódców.

Według Agencyi Stefaniego zupełnie 
fałszywą jest podana przez Daily News w te­
legramie z Neapolu wiadomość, iż w ponie­
działek jeden pułk wzbraniał się tam dać 
ognia dc buntowników. Owszem, wojsko 
wszędzie złożyło dowody karności, cierpli­
wości, zaparcia się siebie i stanowczości. 
Cała prasa chwali postawę wojska, a Perse- 
veranza stwierdza dzielność armii, do któ­
rej nie dostała się ani kropla socya "stycznej 
trucizny.

Dzienniki włoskie stwierdzają także, iż 
podczas rozruchów w Medyolanie zginęło 
około 500 osób. Rannych ma być 1000 
Koszta zarządzeń, poczynionych przeciw 
powstaniu, obliczają na 100 milionów. Wła­
dze włoskie rozwijają na gianicy Szwajea- 
ryi wielką czujność. Liczne i silne oddziały 
wojskowe strzegą wszystkich przejść Drogę 
przez Simpion obsadziło wojsko.

Wszystkie zebrania personalu kolejo­
wego zostały wzbronione.

Tryesteński Piccolo donosi: W Medyo­
lanie zupełny spokój. W prowincyi Pavia 
wybuchły groźne zaburzenia; przyszło do 
krwawych starć między wojskiem a chłopami. 
Także w Toskanie trwają rozruchy dalej.

Rezultat dokonanych już wyborów do 
francuskiej Izby deputowanych przedstawia 
się dotychczas w następujący sposób. Doko­
nano wyborów 394, z tych należy 183 do 
stronnictwa postępowo-republikańskłego, 107 
do radykałów ; oprócz tego wybrano 29 prze­
jednanych (rallies), 3 chrześciańsko-socyal- 
nych, 4 antisemitów, 16 narodowców (da­
wnych bulanżystów), 20 socyalistów i 38 
monarchistów. Dnia 22 maja odbędzie się 
150 wyborów ściślejszych. Dotąd zyskali re ­
publikanie 16, przejednani 3 i antisemici 2 
mandaty, stracili zaś radykaly 17 i m onar­
chiści 5 mandatów.

Pruscy ministrowie Miąuel, dr. Bossę
i v. d. Recke zamierzają, jak donoszą Beri. 
Polit. Nachr., zaraz po zamknięciu sejmu 
wyjechać do Poznania, aby na miejscu po­
rozumieć się z tamtejszemi sferami co do 
podjęcia środków „mających na celu kultur- 
ne i ekonomiczne podniesienie Księstwa po- 
znańskiego11.

Dzienniki petersburskie donoszą, że ks- 
Jerzy grecki przybędzie w ciągu czerwca do 
Petersburga.

Z Petersburga nadchodzi w formie po­
głoski wiadomość, że rossyjski minister spraw 
wewnętrznych Goremykin zamierza prosić 
cara o uwolnienie go z urzędu. Powodem 
tego ma być to, że w sprawie zaprowadze­
nia ziemstw na Litwie, Wołyniu i Podolu 
'wzięły górę reakcyjne prądy. Goremykin 
miał przemawiać za zaprowadzeniem tam ta­
kiej samej instytucyi, jaką posiadają inne 
gubernie carstwa, projekt jego jednak nie 
przeszedł. Jako następcę Goremkina wymie­
niają senatora Plewego, serdecznego przy­
jaciela Pobiedonescewa, który za panowania 
Aleksandra III. był szefem departamentu po- 
licyi i adjunktem m inistra spraw wewnętrz­
nych.

Minister spraw zagranicznych hr. Mu- 
rawiew otrzymał od króla greckiego wielką 
wstęgu orderu Zbawiciela.

Przed sądem karnym w Belgradzie roz­
pocznie się dnia 17 b. m. proces przewódzcy 
radykałów serbskich, byłego prezesa gabi­
netu Mikołaja Passicza oskarżonego o zbrodnię 
obrazy majestatu. Zbrodni tej dopatrzyła się 
prokuratorya w liście ogłoszonym w dzien­
niku Odjek, w którym to liście Pasicz po­
daje kilka drastycznych szczegółów o swoim 
stosunku w r. 1885 do króla Milana.

Do Polit. Gorr. telegrafnją z Paryża, 
że prezes gabinetu francuskiego Meline po 
przeprowadzeniu wyborów zamierza się wy­
cofać z życia publicznego.

Z Londynu donoszą, że Gladstone ma 
się bardzo źle. Lekarze skonstatowali zna­
czny i szybki spadek sił; nie ma żadnej na­
dziei utrzymać go przy życiu. Katastrofa mo­
że nastąpić każdej chwili.

Londyński korespondent N. fr. Presse 
przesyła telegraficzną informacye, opartą rze­
komo na oświadczeniach Salisbury’ego, we­
dług której stosunki angielsko-francuskie w 
Afryce zachodniej zaostrzyłj się w groźny 
sposób. Oświadczenia złożyć miał Salisbury 
w poufnej mowie bankietowej, a obudziły 
one w Londynie niezwykłą sensaeyę.

Bern , 14 maja. Wczorajszym pocią­
giem porannym przybyło na gianicę włoską 
wielu robotników włoskich z różnych miej­
scowości Szwajcaryi. Większość dała się 
skłonić do powrotu do pracy i w tym celu 
otrzymała wsparcie pieniężne. Niektórzy je­
dnakowoż uparli się przekroczyć grauicę, ale 
zostali pochwyceni przez wojska włoskie i 
dostawieni do Como. Zresztą cały ruch wło­
ski w Szwajcaryi zdaje się już być zatamo­
wanym.

T uryn , 14 maja. Socyalistyczny depu­
towany Nofri został aresztowony, jako schwy­
tany na gorącym uczynku obrazy urzędnika 
publicznego.

Petersburg, 14 maja. Rossyjska agen- 
eya telegraficzna zapewni j  n ' podstawie zu­
pełnie wiarogodnych informaeyj, że w ko­
łach rządowych nie było ani na chwilę mowy 
o zakazie wywozu zboża z Rossyi. Wszystkie

pogłoski o zakazie są wymysłem spekulan­
tów zbożowych.

B irm ingham , 14 maja. Sekretarz stanu 
Chambarlain wygłosił wczoraj mowę o po­
łożeniu zagranicznem, które nazwał powa- 
żnem i bardzo niepewnem. Może w krotce 
nadejść taka chwila, iż potrzeba będzie ape­
lować do patryotyzmu narodu. Wielka Bry- 
tauia stoi odosobniona i z tego powodu ma 
obowiązek szukać pospiesznie spójni z ame­
rykańskimi pobratymcami. Jeżeli Anglia ma 
prowadzić wojnę, to taką, któraby doprowa­
dziła do przymierza wszystkich anglo - sa­
ksońskich ludów. Ogólne położenie w Chi­
nach bynajmniej ni,e jest zadowalające. Po­
rozumienie z Rossyą było niemożliwe; cho­
dzi obecnie nie o pojedyńcze porty chińskie 
lecz o los całych Chin, gdzie interesy an­
gielskie są nieskończenie wielkie. Jeżeli los 
Chin nie ma być rozstrzygnięty bez udziału 
Anglii, w takim razie Anglia nie powinna 
odsuwać od siobie myśli przymierza z temi 
mocarstwami, których interesa są jednakowe 
z interesami Wielkiej Brytanii.

W o j n a .

B er lin , 14 maja. Forddeutsche Allg. 
Ztg. stwierdza przybycie do Manili okrętów 
wojennych niemieckich „Irene“ i „Oormo- 
ran “. Dziennik ten dodaje, że wszyscy tam 
zamieszkali Niemcy znajdują się w po­
myślnych warunkach. Amerykanie dopóty 
nie zamierzają bombardować miasta, dopóki 
Hiszpanie nie zaatakują eskadry amerykań­
skiej, blokującej Manilę.

P a ry ż , 14 maja. Agencya Hawasa 
przytaczając depeszę londyńskiego Standarda 
z Key West, w której powiedziano, iż paro­
wiec francuski „Lafayette“ wysadził w Ha- 
wannie oficerów i artylerzystów francuskich, 
pisze od sieb ie: Bezzasadna ta wiadomość 
nowym jest dowodem, że nie brak zabiegów, 
aby zakłócić dobre stosunki pomiędzy Fran- 
cyą a Stanami Zjednoczonymi. Francya za­
chowuje jak najskrupulatniej neutralność i 
silne ma postanowienie utrzymać ją także 
nadal.

G ibraltar, 14 maja. Eskadra hiszpań­
ska, która stoi w pogotowiu w porcie ka- 
dykskim, składa się z jednego okrętu bojo­
wego 2 krążowników, 2 pomocniczych krą­
żowników, i 3 łodzi torpedowych. Port za­
bezpieczono minami podwodnemu.

Słychać, że w Kadyksie organizuje się 
silna wyprawa wojenna, która pod osłoną 
eskadry ma niebawem odpłynąć? na Fili- 
piny.

Madryt, 14 maja. Generalny guberna­
tor wyspy Portorico telegrafuje z San J u a n : 
Po dziewięeiogodzinnej walce eskadra ame­
rykańska była zmuszona cofnąć s ię ; przez 
trzy godziny trwała żywa kanonada. Okręty 
amerykańskie ciężko uszkodzone, — baterye 
hiszpańskie w San Juan de Portorieo lekko. — 
W  mieście panuje entuzyazm.

Madryt, 14 maja. Straty po stronie 
hiszpańskiej, poniesione podczas bombardo­
wania miasta San Juan de Portorico, przed­
stawiają się w sposób następujący: zg in ę li: 
jeden oficer, trzech żołnierzy, jedna osooa 
cywilna; ranieni: 13 żołnierzy, 30 osób cy­
wilnych.

Madryt, 14 maja. Do zatoki w Fort 
de France (na wyspie Martynice) wpłynął 
wczoraj tylko jeden torpedowiec hiszpański 
a nie cała eskadra.

Madryt, 14 maja. Potwierdza się wia­
domość o klęsce eskadry amerykańskiej pod 
Porto-Rico. Pomimo, że tę miejscowość o- 
strzeliwało jedenaście okrętów, powiodło się 
odeprzeć zupełnie napad nieprzyjaciela. W y­
bornie się spisały przedewszystkiem baterye 
hiszpańskie. Wiadomość o ten?, powodzeniu 
wywołała tutaj ogromną radość.

N ow y Jork, 14 maja. Admirał Samp- 
son opuścił ze swoją eskadrą zatokę San 
Juan, eelem śledzenia ruchów floty hiszpań­
skiej.

N ow y Jork, 14 maja. Z Fort Monroe 
donoszą, iż eskadra ruchoma pod dowódz­
twem Schleya otrzymała wczoraj rozkaz wy­
ruszenia na morze. Przeznaczenie jej nie 
jest wiadome.

N ow y Jork, 14 maja. Wczoraj po­
południu odpłynęła ruchoma eskadra ame­
rykańska z Fort Monroe na pełne morze.

W aszyngton, 14 maja. Sekretarz ma­
rynarki Long potwiedza, iż eskadrę hiszpań­
ską widziano na zachód od Martiniąue.

W aszyngton , 14 maja. Departament 
spraw zagranicznych zaprzecza doniesieniu, 
jakoby parowiec francuski „Lafayette“ przy­
wiózł do Hawauny artylerzystów francuskich 
i zapasy wojenne.

K ey W est, 14 maja. Załoga okrętu 
transportowego „Gussie“, składająca się z 
dwóch kompanii wojska amerykańskiego, wy­
lądowała przedwczoraj pod osłoD ą dwóch

amerykańskich kanonierek w Oabanos. Woj­
sko hiszpańskie stawiało silny opór, niemo- 
gło jednak przeszkodzić wylądowaniu, gdyż 
i powstańcy wzięli udział w akcyi. Po dłuż­
szej walce, w której wzięły także udział ka- 
nonierki, Hiszpanie byii zmuszeni cofnąć się. 
Stratv ich nie są znane; po stronie wojska 
amerykańskiego jeden żołnierz raniony.

Telegrafowany feurs wiedeński.
W iedeń , 14go maja 1898, gouzma 

10 minut 50 Akcye kredytowe 357-87, Akeye 
kolei państwowej 359’87, Akeye tytoniowe 
— Angl o - austryaekie — •— , Union- 
bank — ■—, Południowej 73-—, Renta pa­
pierowa — •—, Akcye baniru dla kiajów ko­
ronnych 229-25, 4-prc. listy zastawne ban­
ku krajowego 98"—, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-70, Napoleondor —•—, Rubel 
papierowy — •— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•—, za 100 marek 58-92, Alpine 
163-75. Usposobienie nieregularne.

W ied eń , 14go maja 1898, godzina 
2 minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
164 —, Węgierskie akeye kredytowe 383 75, 
Akeye anglo-austryaekie 157-50, Akeye ban­
ku Union 296-—, Kredytowe ziemskie 468-— , 
Kredyty 356-75, Akeye kolei południowej 
72-75, Losy tureckie 59-50, Akeye kolei 
państwowej 358-75, Akeye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 296"— , 4-procentowe galie. 
obligaeye propinacyjne z 1889 r. 98-50, 
Akeye tytoniowe 129-— , węgierskie obliga­
eye indemnizacyjne 97-70, Akeye kolei Eben- 
tal 262-50, Akeye banku dla krajów koron­
nych 228-50, 4-proeentowa węgierska renta 
złota 120 90, .akeye banku związkowego 
262-— , Rubel papierowy 1-28-25. W ęgier­
ska renta papierowa 99-20, Rimurania 252 50. 
Usposobienie słabe.

G iełda zagran iczn a , dnia 13go maja
1897 r. godzina 4 minut 30. P a r y ż :  3-pre. 
renta 102 82, lombardy — •— , Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216 90, 
Akcye kredytowe 223 60, Polskie listy zasta­
wne — ’— , Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka 10P10, Austryaekie 
banknoty 169 65, Lombardy 32-—. Usposo- 
nienie —. .

T elegram y zbożow e z dnia 13go maja
1898 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000
liter prompt 11-30 do 11-50 złr B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 1 5 — do 15-50 
zł. B e r l i n ;  prz«niea na wiosnę —•— ?J.

Odpowiedzialny redaktor Aiam KrecltiWiecii.

Przedpłata na Gazetę LwowsJcą wy­
nosi rocznie (od Igo stycznia do koń­
ca grudnia), w miejscu 12 zł., pocztą 
i6 zł.; półrocznie (od Igo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od Igo 
kwietnia do końca czerwca) w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) 1 zł., 
pocztą 1 zł 35 ct.

Prennmeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u i ą  od Igo 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
b e z p ł a t n i e ;  ćwieróroczni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł,

W celu ustalenia nakładu prosimy
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

(Prenum eratę1 m iejscow ą przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. — prenume­
ratę zam iejscow ą upraszamy nadsyłać wprost 
do Administracyi Gazety Lwowskiej).



M fryan Gnstowicz i Sp.

?

Główny skład kół (rowerów), przyborów I ezęśei składowych z pierwszorzędnych
fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich. 313

SPUr L w ów , u lica  ik a d e m io k a  lic z b a  3,
O b s z e r n a  b r o -  W  1.  i  i i -  s e z o n i e  o  3 0  p r c .  t a n i e j .
s | r ę  o  T r u -  - y Ę ^ fT  r g w  g £  W J  M  K  jW L ' V W  « ?  W  
S^aweu W ysyła iecey się z nadzwymjSjrnł skutkiem

na zadanie reumatyzm, podagra, otyłość, choroby nerkowe I pęcherza, astma, ischias,
choroby kobiece, choroby sercowe i żołądkowe. 446

Kentę austriacką i węgierską;, 
wszeikie losy, jako też monety 

zagraniczne
k u p u ją  i sp rz e d a ją  n a jk o rz y s tn ie j

Sokal  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany,

Zleeenia z piowincyi wykony w ujemy 
odwrotną, pocztą, bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizji.

b. dyrektor teatru hr, Skarbka 
udziela lekcyi spiesz u i dekla­

macji,
P n

ul. Akademicka 25.
■tih Kij rtc- 5:.-p;?-^ł 

12 maja £Qś8
Hr-TSL GEOR<^y"

P r .  L. br. W attm anu z Rudy. G. Heyrowsky 
z Jaworowa, M. Garapieh z Cembmwa, G. Perkeus 
z Stryja, F . Kunz z Obertyna, H. H ahn i S Politzer 
z Wygody, W. NiezabitoMski z Lanek.

HOTEL IM PERIAL 
PP. Z. M. hr. Lasocki z W eiaskirehen, M. F. 

Nalepa z Żółkwi, J. Moehliński z Król, Pol. K. Sehum-

p e t.r  z Trieseh, M. O. J. Steidl z Baezyna, A.' Za­
wadzki z Dąbek, A. Przjbysław ski z Graeu, dr. I. 
Sie nhard z Tarnopola, i  1

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. I, Wolgner z Romarówki, F . Polak zBro- 

śeiejowa, S. Chojeeki z Rudy, A. Adamska z Bobrki, 
I. Popper z Radowea, i M. vrn K rasny z Radowea.

HOTEL BELLEYUE.
PP. K ottiur z Tarnopola, E. Herzfeldei z Nii- 

renbergu, E . Keloof-r z Borysławia, dr. M. Sta- 
lzewski z Stanisławowa, G. W eil i L. Koch z W iednia, 
W. H aekel z Czerniowies i G. R. v.  Hankiewioz 
z Czerniowiec.

i,V f 'ii.3 - i

j N ie u s ta j ą c a  W y s ta w a  zjednoczonego 
{ Towaragjltwe przyjaeiBL sztuk p ięk n y ch  * «  
i Lwowie, przy  piacuMśw. p u c h a  !. 10, pieśw-. 
| sae p iętro , .jest o tw arta  iHdzieunie od godziny

płacą  żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. ct.

§10.50 213.50

293 -  
388 - 
200  —  

200  -

260 -

297
398
210
210

110 30
100 40 
96 50

101  -

98

i i i .  
101 10

97 20 
101 70

98 70

97 80 98 50

C e n n i k  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 14 maja 1898.

1 , A k o y e  z a  s z tu k ę .

K°L g- K ar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200
„  zł. wa. w sreb r...................
Ranku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
p » kred. gal. po 200 zł. w. a.
*?arbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa.
* abry ki wagonówwSanoku przed­

tem L ipińskiego po 500 kor. wa.

U . L i s t y  z a s t a w n a  za 100 zł.

Lanku h. g. 5°/n wa. wyl. z 10% pr.
» »,<■ »°'o » los- w 50 L Tr 
” , » . 4  °/o „ „w601.po200K. 
r k raj. 4%°/0 w. a. los. w 511.

« > » 4°/„ w. a. los. w 57 1.
w. kred.gał.ziem . 4°/0 (pierw sza

m emiDy a ) ................................
Iow. kredyt, galie. ziemsk. 10% - 

ios w J i1/, la t . . . .
4%  los w 56 lat. . . ••

I I I .  O b llg l za 100 zł.

kal. funduszu propinac. 4% w. a.
Buków, funudszu propin. 5% w. a.
».omuna1ne Banku kr. 5°/0 (2. em.)

T7- , ." u ” 4-l/a°/o(3.em.)
Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 kr.
Hozyezki kraj. 6%  wa. z roku 1873 

n „ 4% wa. z roku 1891
n „ 4°/0 po 200 koron

p , s roku 1893 .................
r °fcycz. m. Lwowa 4% po 200 kor.

ITT. L o s y .

Miasta Krakowa . . . ■ .
n Stanisławowa . , .

V . M o n e ty .
Dukat c e s a r s k i ...........................
Napoleond’o r .......................
B°ł Imperiał . . . .

u el rosyjski srerny  . . . 
ino ” " papierow y . .

m arek niem ieckich . •

97 60 
96 60

S 40 
102 75
102 50 
100 40
97 50

103 —

98 20 
96 30

26 50 
49 -

5 63 
9 50 
9 48 
1 20 

127 30 
58 65

98 30 
97 30

99 10

101 10

98 90 
97 -

50

5 73! 
9 6 
9 581 
1 25) 

128 30j 
59 101

p łacą  żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 163.50 164.50

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 142.75 143.50
„ 1860 po 100 zł 5 pr. . 160.25 101 25
„ 1864 po 100 zł. . . . 197.50 108.50
„ 1864 po 50 zł. . . 197.50 198 50

Listy  zast. domen, państw, po 120 g
zł. 5 p re ............................................. 149. -  150.— j

3 .  D łu g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p re ................................ 121.10 121.30

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.85 102.05

C . © M ig a o y e  k o le jo w e .
Kol.A rcyks. A lbrechta za lOOzł. 4 pr. 99.40 100.40 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. — — .—
„ za 200 zł. mk. 5%  pr.(ostemp.
a k e y e ) ...............................................

Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za
100 zł. 5 p r ........................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
w o lje  od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akeye) 5 p r .....................

Kolej Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .

Koi. Czeskioj zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p re ....................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p re ................................... • . .

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p re ............................................

Kol. gal. K arola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r........................................

Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej 1 r. 1894
za 200 kor. 4 p r ................................

Koi. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
guŁ) za 200 m arek 4 pre. . . .

D . D łu g  p a ń s t w a  (krajów korony w ęgierskiej). 
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. — —. — 

„ „ „ w  wał. kor. za 200
kor. 4 p re ....................................

„ obi. prop. za 100 zł. 4% p i .
„ obi. pr. reguł. Cisy zal00zł.4%
„ poż. premiowa za 100 zł.

za 50 zł. . .

119.50 120.50

128.50 129.50

99.45 100.45

211.60 212 60
(kolejowe).
113.50 114.50
133.—

99.75 107.75

121.75 —.—

99.25 100.25

99.30 100.30

99.80 100.80

1 2 0 .- 121.—

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 12 maja 1898, 

j  O g ó ln y  d łu g  p a ń s t w a ,  p łacą żądaj* 
eJ d ł u g  państw a w banknot.
“ Jl-lurtopad  ...............................10180

jA“ty:s; erPień ................................... 101.80
noitty  ń łUg państw a w srebrze

s ty e z e ń - l i p i e e .................................... 101.70 101,90
w ieeień-pażdziern ik ..........................101.70 101.90

102 . -
102. -

12195 
100.-3C 
139.25 
160.65 
160.—

£ .  O b ttg a u y fe  indemn.izaey.jne. 
K roaeyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.75
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . .  97.25

£L I n n e  y  ufcl; a a s e  p o iy u s & i.  
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re ...............................................
Pożyez. reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 
poż. k raj. Bukowiny z r. 189-3 los.

za 200 kor. 4 pro.............................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 p re ................................

12115 
101.30 
140.25 
161.65 
161.—

129.50
1 0 9 .-

98.40

1 0 3 .-

98.75
98.25

130.50

99.40

104.—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
u n » ii 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 i  200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za lOOzł. 4pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
1Ó0 zł. 4 p re ......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. .
Pożyez. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

U . L i s t y  z a s t a w n e .  Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.4% pr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ „ obi. prem .zr.l880 3pr.
u u „ „ u  1889 3 pr.

Bukowiński zakł Kred. ziem. los. 4pr.
» los. 4 p r.

Gal. ake. ban. hip. lOpr. prem.los.5pr. 
n n n n l°s. 50 la t 41/, pr. 
n u n u r Lat za 200
koron 4 p r ..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ % „ 4  pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego d laG alieyi Lodom.
4% pr. 511/s la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r .....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3
Em issya 42 lat za 200 ker. 4 ^ pr.

Banku kraj. los. 57% 1. za 200kor.4pr.
„ „ obi. ko!.los. za200kor.4pr.

A ustro-węg. banku 40% ła t los. 4 pr.
„ ń r, 50 ła t los. 4 pr. —

H . O b l ig a o y s  z prawem pierwszeńs*wazal00zł,nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl886 4pr.
Kolei półn. ees. P erd  em. z r.1886 4pr.

„ „ „ „ „ '887 4pr.
u K n u 1888 4pr.
u n n n „ 1891 4 * .

Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................

Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300
z ł 4 p r ................................................

Gal. Koi. lok. wsehodr.. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolej em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ „ „ u  1878za200 zł.5p r.
n „ n r ,  !S87za200zł. 4pr.

J ,  L o s y  (za sztuko).

płacą żądają

97.70 98.70
98.25 99.25

9 6 . - 96.60

35J0 36.25
59.75 60.25

i listy dłużne

98.70 99’60
120.50 121.50
117.50 118 25
105 — 105 25
96.60 9 7 . -

110.50 111.40
100.40 101.40

96.75 97.50
96.75 97.75
9 8 . - —.—
97.75 98.-35
96.20 97.20

100.80 101.80

102.50 103 50

100.25 ____
9 8 .- 99.—
97.50 98.50

100.30 101.30

Budapeszteńskie (Ba,siliea) 5 zł. . 
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
C lary 40 zł. mk.....................................
'ow. żegl, na Dunaju 10 0 z ł.m k .4 p r. 

Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mK....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

108.40 109.40
116.35 117.35
101.10 10.3.—
101.10 1.02.—
101.15 102.15
10 i.30 102.—

92.80 93.6

9 9 .- 99.80
99.25 —.—

108 8-5 109.8-5
108.70 109.70
98.35 99.35

6.70 7 . -
200 50 201.50

65.— 65 50
1 7 2 .- 176.—

29.75 30.75
2 7 . - 27.75
22.75 23.50
66.25 67.25
20.25 20.75

L ekarz©  o r d y n u ją cy  s
Eadca Dr, PI ech,
Dr. Pelczar.
Dr. Krzyżanowski,
Dr. Steinhaus.

10 p rzed  p o łu d n ie m  do godziny  5 pdpolndau* , 
W stęp  od  osoby kosztu ję- vr 1.5" c i .B
w dE ie pow szedn ie  29  e t. Dla es ied k o w  
w stęp  w o lny .

M u z e u m  p r z e m y s ł o w e  m i e j s k i e  o- 
tw a r te  co d z ien n ie  (z w y ją tk iem  p o n ied z ia łk ó w  
od g o d z in y  9 ra n o  do godz iny  3 po fc łu d n iu s E  
w  n ie d z ie lę  i św ię ta  od g^B ziny  10 riffio do 
godziny  1 z p o łu d n ia .— B ib lio tek a  m n a e id sa  
o tw a rta  co d z ien n ie  od g o d z ia s  11 przed o? 
do go d z in y  3 po p o łu d n iu  (w  n iedzielę, i święte, 
od g o d z in y  1 0  do g.  1). —  W stęp  w  d n ie  
pow szedn ie  20  c t., w  n ie d z ie le  w o lny .

N i e u s t a j ą c a  w y s t a w a  w y r o b ó w  p rz e ­
m y s łu  k ra jo w eg o  o tw a rta  co dz ienn ie  w  dom u 
n ieg d y ś  B sesiadeek ich  (p rzy  p lacu  H a d c k im ) . 
W stęp  w o ln y  w  p o m o d z ia łek L czw artek  i p ią ­
tek , w  in n e  d n ie  10 ct. —  W szy s tk ie  p rz e d ­
m io ty  n a  sp rzedaż .

pai Hwa— — P i wM— mwi wa mwE
■J.aeą żąda,*

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 1G.5Ó 11.—
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 27.— 2% —
Salma 40 zł. mk................................. 84.2; 85.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.2-5 29.25
St. Genois 40 zł. mk...........................  79.40 80.40
Pożyczka m Stanisławowa 20 zł. . 50.— 54.—

„ „ Tryestu 100zł.mk.41/spr. 161.— 16*7.50
B „ 50 zł. 4 pri . 7 3 . -  W —

W aldstern 20 zł. mk............................ 59.— 62.—

Z .  A k o y e  banków cza sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 157.— 157.59
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1410.— 141-5.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 3-57.50
Węg banku kredyt. 200 zł. . . . 384.-50 385.50
D ''n e  austr. tow. esk. 500 zł. . . 751.— 7-56.—
Gal. banku hipot. 200 z ł.................... 84.50 85.—

„ „ dla handlu i przem. 200zł. — — .—
Banku dla k raj. koronnych 200 zł. 228.75 229.25

„ Austro-węg. 600 z ł....................... 9Ł3 — 914 —
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 296.50 297.— 

Czesk. banku zwiąck. 100 zł. . . 132.25 13 .75 
Zivnostenska banka 100 . . . .  130.- -  139.50

L . A k o y e  Przedsiębiorstw  transportow ych.
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 210.— 212.

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. — —.—
Kolei pełn. ees. Perdyn. 1000 zł. mk. 3510.— 3520.-3 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —
Kol. Lwó-w-Bełzee (ake. pierw.)200zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zi. . , 295.— .296 50 
„ w sebodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 zł..................... — — —.—
,, południowej 200 z ł...................... 379.— —.—
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . . 211.50 212.50 

Austr.Tow. żegl. naD unąiu500zi.m k. 470.— 471.—

M . A k e y e  Przedsiębiorstw  przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. 3C2.— 303.50 
Gal. karpackie" naft. tow. 500 kor. —.— — .—
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 15 .60 156.10 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 737.— 739.—
Sehodniey 500 kor................................ 570.— 576.-—
Turedk. zarz. fcytoniow. 500 frank. —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 181.— 182 —

2?.  W e k s l a .
B en in  za 100 marek 5 pr. . . . 58.95 59.05
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.90 15i . —
Paryż za 100%;ra n ...........................  47.72 47.77
Petersburg  za 100 rub li 6 pr. . —.— —.—
N iemieckie banki . . . . —.— —
W łoskie b a n k i ..................................... 44.32 44 37
Francuz kie banki ..........................  — — .—
Szwajcarskie b a n k i ..........................  47.52 47.60

O . W  a  1 a  i  y .
Dukat c e s a r s k i.....................................  5.69 5.71
A ustr. węg. 8 guH . złota m oneta . —.— —.—
2 0 - f r a n k ó " 'k a .....................................  9.5-> 9.56
2 0 - m a r k ó w k a ............................................11.78 11.82
R ossyjski p ó ł i m p e r i a ł ..................... —.— — -
Niemieckie banknoty za 100 m arek 5S.95 59.—
W łoskie banknoty za 100 lir . . . 44.35 44 4r
Ruble . . .   1.27 1.28

A n Ę u m t  & e h ® M e m  b & r § g  I  B j m

w t  L itew ssw i© , u l«  SH © s*o8a I , I .

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" 
kursów notowane p a p i e r y  wartościowe Prenum erata roesnie we Lwowie zł. 1.70 

54 najkorzystniej. na prowincji -zł. 1.80 z

L.

M M  m  .M.

Lisytacya
MS,m . . . » .............

1059S (3158 i _ 3 )
OBWIESZCZENIE, 

staw Ce Û 0(̂ ^aiJlia w przedsiębiorstwo do- 
w iSZJv ?  na gościńcach państwowych w 
18C,"1 okręgu budowniczym w latach
2 y Sq9’ 1 1900’ odbędzie się dnia 31
tacy a o fe r fe  f  Starostwie w BlałeJ licr
m • Koszta fiskalne
S l ee w r - 1898gowej:

i n y  p rz e jrz a n e  byó m o g ą  w  g o d z in ach
u rzęd o w y ch  w  w y m i.m io n em  c. k . S ta ­
ro s tw ie , gd z ie  tak że  w  w yż oznaczo­
n y m  d n .u  n a jp ó źn ie j do godz. 52 w  po­
łu d n ie  w noszone b y ć  m a ją  o fo riy  sporządzone 
n a  b la n k ie ta c h  u rzęd o w y ch , k tó ry ch  S ta ro stw o  
b ezp ła tn ie  udz-eli a  zaopa trzone  m ark ą  s tem ­
p low ą n a  50  ct. i w e w ad y u m  w ynoszące  5 %

budowli wykonać się 
wynoszą w sekcyi dro-

Biała 
Oświęcim 
% w ie c  
Razem

5 4 6 2  zł. 4 2  ct. 
'J '9 5  „ 27  „ 
6 0 7 6  „ 89V 2„

Hj  -  20.734 zł. 58^2 ct.
i szczegółowie P"zedpifbiors ^ a ^ otez, °gólne 
jednostkowych E f  bud°Wy Wik“  Tj u n j t u  kosztorys sum aiyczny i pla-

:w oty fisk a ln e j, z w y rażen iem  cen  .iediiost-1 
k ow ych  n ie  ty lk o  cy fra m i a le  i lite ram i.

Oferent w inien na blankiecie, na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub i  

szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową \ 
bez żadnych dop;sków, wreszcie położyć datę j  

i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. j

Oferty wnoszone być m ają na każdą 1 
sekcyę drogowąńsobnojeżelibyzaś ofertaobejmo- j  

w iła kilka sekcyi drogowych wtedy podać w j  

niej należy c- ny dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi

j m  m  _ca$ j e j t
l b ezw aru n k o w o  w e d łu g  p eszczeg ó in io n y ch  se- 

k ey i d rogow ych .
O ferty  n ie  sp o rządzone  n a  b la n k ie ta c h  

u rzędow y  -h, a lbo  zaw ie ra jące  jak iek o lw iek  do­
p isk i, zo s tan ą  o fe ren to w i zaraz  p rz tz  kocaisyę 
p rzep ro w ad za jącą  l ic y ta c ję  zw rócone zaś po 
te rm in ie  lic y ta c y ; n ie  będą  o fe rty  p rze jm o w an e .

Z o k N am ie s tn ic tw a  
L w jw , d n ia  13 m a ja  1898 .

Gtazeta Lwowska Nr. 110 % dnia 15 maja 1898.

L  IX  1437/95  54  (3 0 6 9  1 - 3 )
C. k . S ąd j obw odow y w P rz e m y ś lu  p o ­

d a je  do p o w szech n e j w iad  >mości. że w  s p r a ­
w ie  eg  ek u cy jn e j B e ili D a m p f p rzec iw  M a je ­
ro w i fcehiffer p to  90 0  zł. aw . z p n  odbędzie  
s ię  d. 18  lip c a  1 8 9 8  o godz 10  ra n o  w  bió- 
rz e  ck . n o ta ry u cza  S a b in a  B udzy n o w sk ieg o  w  
P rz e m y ś lu  p rz y m u so w a  sp rzed aż  su m y  3 0 0 0  
zł. r ri. zab ip o tek o w an e j d la  M a je ra  S cb iffera  
w  s tan ie  b ie rn y m  re a ln o śc i 1. w h . 1 7 2 0  ks.

w m - ;

g r .  g m . P rz e m y ś la  o b ję > j, M ary i z L ip sc b u - 
tzów  S ch iffe r w ła sn e j jako  k a rc ie  g łó w n e j, o- 
ra z  w  s ta n ie  b ie rn y m  re a ln o śc i l wh .  1721  ks. 
g r . gm . P rz e m y ś la  ró w n ież  M ary i z Lips-.-htt- 
tzów  S ch iffe r w ła sn e j ja k o  k a rc ie  uboczne j.

C enę w y w o ła n ia  s tan o w i k w o ta  3 0 0 0  
zł. a. w .

W sd y n m  zaś 1 0 °/0 te jże .

K u ra to re m  n ie w ia d o m y c h  w ierzy c ie li u- 
s tan o w io n y m  je s t  adw . d r. G lan z  w  P rz e m y ­
ślu  z s u b s ty tu c ją  a d w o k a ta  d r. H iile la  w  
P rz e m y ś lu .

R esz tę  w a ru n k ó w  lic y ta c y jn y c h  i w y ­
c ią g  ta b u la rn y  m o z a a  p rze jrzeć  w k a n c e la ry i 
ck  n o ta ry u sz a  B u dzynow sk iego  w  P rzem y ślu

P rz e m y ś l, 16 k w ie tn ia  1898 .
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Ucytacye.
L. cz. E. 145/98 (2) (3071 3 - 3 )

Na żądanie Jana Olszewskiego w Kem- 
panowfe sąd. pow. Wiśnicz odbędzie^się dnia 
31 maja 1898 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
w Czarnym Dunajcu licytacya realności pod 
lk. 178 w Podczerwonem, składającej się z domu 
mieszkalnego drewnianego o 1 izbie i sieni, 2/9 
czgści posiadłości lwh. 341, 4/36 czgści posia­
dłości lwh 342 ks. gr. gminy Podczerwone 
objgtych, Jana Sikory własnyen, i caiej real­
ności whl. 227 ks. gr. gminy Podczerwone 
objgtej Maryanny 2 im. Olszewskiej własnej 
wraz z przynależytośeiami.

Nieruchomości wyż poszezególnione wy­
stawione na licytacyg są ocenione na 879 zł. 
85 et. a. w.

Najniższa cena wynosi 586 zł. 50 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d) może każdy, mający ehgć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postgpowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okrggu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do dorgczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.
0. k. Sąd powiatowy w Czarnym Dunajcu

Oddział II., dnia 15 marca 1898.

L. cz. E. 61/98 (2) (3003 3— 3)
Na żądanie Izraela Riesel odbędzie się 

dnia 17 czerwca 1898 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze I. licytacya realności niewydzielonej 
połowy realności wyk. hip. 1. 232, oraz 1/3 
niewydzielonej części realności wyk. hip. 1. 
245 i całej realności wyk. hip. 233 ks. gr. 
gm. Bełejów objgtych spadkobierców zmar­
łego dłużnika Fedia Andryjszyn władnych 
wrazj z przynależytośeiami.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyg są ocenione na 485 zł. aw. z pn.

Najniższa cena wyrosi za 315 zł. 84 
ct. aw. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
te nieruchomości dokumenta, może każdy 

chęć kupienia mający, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie mźej wymienionym 
w biurze Nr. I .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stgpowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą "te 
rnuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. sąd powiatowy Oddział I.
Boleehów, dnia 20 marca 1898.

L. 7465 (2991 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie a- 

wiadamia, że w celu ściągnięcia sumy 1 złr. 
79 ct. zpn. na rzecz Feibischa Waldhorna 
odbędzie się dnia 16. czerwca 1898 i dnia 
15. lipca 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa licy­
tacya realności wyk. hip. 1507 gm. kat. Za­
rzecze, dłużnika Wasyla Mandziuka własnej.

Cena wywołania 30 złr. wadyum 3 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. registra- 
turze.

Dla wierzycieli nieznanych ustanawia 
się kuratorem Adama Studzińskiego w Soło- 
twinie.

0. k Sąd powiatowy.
Sołotwina, 30. października 1897,

. 14310/97 (3043 2— 3)
W tut. c. k. sądzie odbędzie się dnia 

l czerwca 1898 o godz. 10 rano licytacya 
lalności wyk. hip. 1. 926 gm. Bursztyn Na- 
na i Sosi Strizowerów własnej na rzecz Ban­

ku związku właścicieli realności i gruntów w 
Stanisławowie pto 600 zł. aw. z pn., tudzież 
Stanisławowskiej Kasy oszczędności pto 22 zł. 
22 zł. i 308 zł 4 ct. aw. z pn. za cenę sza 
cunkową 1730 zł. a nawet poniżej tejże.

Wadyum 173 zł.
Warunki, akt oszacowania i wyciąg ta­

bularny można przejrzeć w tus registraturze
Dla niewiadomych wierzycieli hip. usta­

nawia się kuratorem p. Franciszka Burzyń­
skiego ck, notaryusza w Bursztynie.

Bursztyn, 28 lutego 1898.

H . 9941 10857 12261/97 )2892 2 - 3 )
• B  TyTeHiuim h k . Cy^j,i h o b ito b . B(a;6y- 

ą& c a  ,a,Ha 16 uepBn;a 18!j 8 o ro^ n n i 10 
pano peni'n;0Tau,HH peanBHocTH b. k. r. u . 767 
rpowa/i,H XopocTKiB cna^K oeiigiB  6j i. u . Po- 
sa a fii IlejiemeK B.aacHOi Ha p in  06m;o p ia n a - 
ho Kpe^HTHoro 3aBeą;eHa Ąjia TaHHHHHH i 
EyicoBHHH b niK Bi^agni y  JlBBOBi o5m;oi cyma  
748 3oa. 61 icp.

II)Ha BHKHHHHa 800 3Jl. 50 Kp.
BaĄHIOM 80 3Ji.
KypaTopoM He3BicTHHX BipuTeniB y c ia  

HOBaae c a  CeiaeoHa F jia ^ ia  HauajiBHiiKa 
rpoMa^H XopocTKiB.

W cnoBia MoasHa n ep eraan yT H  b Tyr. 
KaHirc.iapi cyAOBift.

i j .  K. CyA HOBiTOBHH.
KoHHHHHui, 30 rp y ^ n a  1897.

L. 401/84 (3050 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w w Nowym Sączu 

podaje do wiadomości, że na rzecz Galicyj 
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w li 
kwidacyi we Lwowie, celem ściągnięcia ośmiu 
rat pożyczkowych po 600 zł. z pn. odbędzie 
się relieytaeya majętności Gerowa objętej, lwh. 
536 Maryana Gerca i Teresy z Gładysie- 
wiczów Gereowej własnej w jednym terminie 
dnia 23 czerwca 1898 o godz. 10 rano nawet 
poniżej ceny wywołania 29.300 zł.

Wadyum wynosi 2.900 zł.
Resztę warunków Itcytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny, oraz protokół spisania przy­
należności wystawionej na relicytacyę ma­
jętności przejrzeć można w kancelaryi sądowej 
w dniu relieytacyi u komisyi licytacyjnej.

0. k. Sąd powiatowy.
Nowy Sącz, dnia 19 maarca 1898.

L. 5926/F. (3119)
Licitations - Kundmachung 

fńr 2308 Eichenstamme und 2 Ulmenstamme 
mit 2228 92 F m 3 Eichen - und 2 08 F m 3 

Ulmen - Nutzholz.
Bei der k. k. Direction der Giiter des 

buk. gr. or. Religionsfoades in Czernowitz 
werden am Montag- den 6 Juni 1898 Mit- 
tags 12 Uhr 2308 Eichen- und 2 Ulinen- 
stamme mit 2328 92, beziehungsweise 2-08 
F m 3 Nutzholz im Ausrufspreise von zusam- 
men 11366 11. c-9 5 kr aus don Fondsforsten 
des k. k. Eorstwirihschaftsbezirkes Żuczka 
aus den Schlagorten Wyła Abthlg. 10, P an ­
ków Abthlg. 20 a, Kozuszna Abthlg. 31 g, 
Laboryszcze Abthlg 58 d, Russnakowa Abthg. 
19 h. i. in der Winterfailung 1897/98 er- 
zeugt, im sehriftlichen Offertwege veraussert.

Die bezugliehen Lieitationsbedingnisse 
liegen bei der k k. Giiterdirection und bei 
der k. k. Forst- und Domanen - Yerwaltung 
Żuczka zu Jedermanns Emsicht auf.

Die zu yersteigemden Nufzholzer konnen 
im den Schlagorten besiehtigt werden.

Czernowitz, am 7 Mai 1898.
K. k. Direction der Giiter des buk. gr. or.

Religionsfondes (Forstabtheilung).

L. 74S1/97 (3116 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Towa­

rzystwa mniejszej własności ziemskiej w Miel­
cu w kwocie 185 zł. 45 ct. odbędzie się w 
tutejszym sądzie w doiaeh 14 czerwca 1898 
i w dniu 14 lipca 1898 każdym razem o go­
dzinie 10 rano publiczna licytacya realności 
lwh. 82 ks gr. gm. kat Kuapy objętej masy 
spadkowej Wojciecha Smykłi własnej.

Cena wywołania 1139 zł.
Wadyum 1! 6 zł
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
C. k Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, 10 grudnia 1897.

L. 9392 (3107 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisuje 

celem ściągnięcia na rzecz Majera Hausmana 
sumy 500 zł. a. w. z pn. licytacyę realności 
Schulima Heilmana w połowie własnej wyk. 
hip. 222 gm. Bełz objętej, na dzień 20 czerwca 
1898 i na dzień 20 lipca 1898 zawsze 10 rano 
w biórze II.

Cena wywołania 287 zł. 50 ct. w. a.
Wadyum 28 zł. 7 ct. w. a.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania przy­
należności ocenienia, tudzież wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli p. Hi­
lary Sawczyński w Bełzie.

C. k. Sąd powiatowy 
Bełz, dnia 1 grudnia 1897.

L. 11232/97 (3117 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytośei fa­
bryki żelaza w Suchej, w kwocie 67 zł. a. w. 
z pn. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 21 
czerwca 1898 i 19 lipca 1898 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna publiczna 
sprzedaż wierzytelności dłużnika Rafaela Stein- 
hardta w Tarnobrzegu, w kwocie 50 zł. a. w. 
intabulowanej na karcie ciężarów posiadłości 
lwh. 39 ks. gr. gm. Tarnobrzeg.

Cena wywołania 50 zł.
Wadyum 5 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 

można w kancelaryi tut. sądu w Oddziele IV.
C. k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, dnie 10 grudnia 1897.

L 12479/97 (E. 79/98 1) (3115 1 —3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Wy­

sokiego Skarbu w kwocie 123 zł. 96 ct. a. w. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
23 czerwca 1898 i 2] lipca 1898 każdym ra­
zem o 10 rano publiczna licytacya połowy 
realności wykazem hipotecznym 1.1084 i i /80 
części lwh 1736 gm Grembow objętych 
Chawy Netzer własnych.

Cena wywołania 66 zł. 02% ct. 
Wadyum 7 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
G. k Sąd powiatowy 

Tarnobrzeg, dnia 12 grudnia 1897.

L. 158 (3076 3 - 3 )
Ogłoszeń e konkursu.

W myśl rozporządzenia Wysokiej c. k. 
Rady szkolnej krajowej z dnia 30 kwietnii 
1898 1.10121 Dyrekcya c. k. szkoły zawodowej 
przemysłu drzewnego w Zakopanem, ogłasza 
konkurs na posadę nauczyciela budownictwo 
rysunków zawodowych dla cieśli i stolarzy bu­
dowlanych, nauki form architektonicznych, 
miernictwa i technologii drzewa.

Do tej posady przywiązane są pobory 
służbow najniższego stopnia IX. klasy rangi 
urzędników państwowych, z tem jednak za­
strzeżeniem, że będzie ona nadaną stale dopiero 
wówczas, gdy kandydat w czasie próbnej 
służby, kilka miesięcy trwającej, za którą po­
bierać będzie wynagrodzenie po 100 zł mie­
sięcznie, udowodni w sposób niewątpliwy u- 
zdolnienie do zawodu nauczycielskiego.

Podania należycie udokumentowane wraz 
z curriculum vitae należy wnosić do Wysokiego 
c. k. Ministerstw:; Wyznań i Oświecenia na 
ręce Dyrekeyi najdalej do 20 maja 1898.

Zakopane, dnia 9 maja 1898.

L 773 (3080 3— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady sługi etatowego 
przy instytucie histologicznym na Wydziale 
lekarskim lwowskiego c. k. Uniwersytetu roz­
pisuje się niniejszem konkurs z terminem do 
dnia 1 lipca 1898.

Guge otrzyma jako wynagro­
dzenie^ roczną płacę 300 zł., dodatku akty wal­
nego 75 zł. tudzież relutum na ubranie służ­
bowe 21 zł. rocznie.

Ubiegający się o to miejsce mają prócz 
zwykłych czynności sług urzędowych obowiązek 
spełniania tych posług, które przez przeło­
żonego instytutu histologicznego zostaną mu 
zlecone. W szczególności będzie ich obo­
wiązkiem utrzymywać porządek w siedmiu sa­
lach, w których mieści się iustytut histolo­
giczny; w dwóch aś wary ach będą mieli obo­
wiązek żywić i pie'ęgnować zwierzęta, a nadto 
obsługiwać przy sekcyach zwłok ludzkich — do 
nich należeć będzie także noszenie drzewa o- 
palowego i opalanie dwunastu pieców.

W podaniach swyeh winni kandydaci 
wykazać:

I  Znajomość czytaniai pisania w języku 
polskim.

II, Fizyczne uzdolnienie do spełniania 
swych obowiązków a to ; rzez przedłożenie 
świadectwa lekarskiego. Pierwszeństwo będą 
mieli ci, którzy się wykażą znajomością sto­
larstwa,

III Kandydaci winni wykazać wiek swój 
i stan, tudzież dotyczezasowe swe zatrudnienie 
i zachowywanie się.

Podania należy wnosić w terminie po­
wyżej oznaczonym do Senatu akademickiego
e. k Uniwersytetu we Lwowie.

Jeśli kandydst zostaje w służbie publicz­
nej, to swe podanie winien wnieść za po­
średnictwem swojej przełożonej władzy.

Wreszcie zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 1. 60 dz. p. p. 
pierwszeństwo dc otrzymania tej posady mają 
wysłużeni podoficerowie c. i k. armii posia­

dający certyfikat uprawnienia, a dopiero w ich 
braku mogą być uwzględnieni inni kandydaci. 
Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu. 

Lwów, dnia 10 maja 1898.

L. 41835 (3097 2 - 3 )
KONKURS.

W obrębie galicyjskiej krajowej Dyrekeyi 
skarbu jest do obsadzenia jedna posada asy­
stenta technicznej kontroli skarbowej.

Asystent przyjęty zostanie na razie pro­
wizorycznie za kontraktem służbowym, a po 
upływie jednorocznej, a w miarę okoliczności 
dwuletniej zadowalniającej służby za kon­
traktem zamianowany będzie rzeczywistym 
urzędnikiem państwowym w XI. klasie rangi.

Asystent technicznej kontroli skarbowej 
przyjęty prowizorycznie za kontraktem służ­
bowym pobierać będzie zwyczajne pobory u- 
rzędmka państwowego XI. klasy rangi (płacę 
i dodatek aktywalny), w razie zaś eśli prze- 
znaezony^zostanie do stałego dozorowania przed­
siębiorstw kontroli skarbowej podlegającej, jak 
n. p. wolnych składów na wódkę, cukrowni, 
browarów i. t. p. przez czas użycia do tej 
służby w miarę postanowień statutu organiza­
cyjnego zamiast dyet, kosztów podróży, wzglę­
dnie tak zwanej należytośei za chody, roczny 
ryczałt, którego wysokość w każdym poszcze­
gólnym wypadKu oznaczoną zostanie, a który 
n*jmniej 250 zł. a najwięcej 400 zł. rocznie 
wynosić może.

Wymogi do osiągnięcia posady asystenta 
technicznej kontroli skarbowej są:

1) Obywatelstwo austryackie.
1) Nieposzlakowany charakter.
3) Nieprzekroczony 40 rok życia.
4) Dokładna znajomość języków kra­

jowych i języka niemieckiego.
5) Dowód ukończenia chemiezno-teeh- 

niezego oddziału w jednej z austryackieh szkół 
politechnicznych i złożenia pierwszego egza­
minu państwowego co najmniej z klasyfikacya 
„ uzdolniony

6) Oo najmniej dwuletnie ząjęcie przy 
technieznem kierownictwie browarów, gorzelń 
lub cukrowni.

Ubiegający się o posadę mają wnieść 
podania naDżycm udokumentowane w prze­
ciągu czterech tygodni de Prezydyum c. k. 
krajowej Dyrekeyi skarbu we Lwowie.

C. k krajowa Dyrekcya skarbu
Lwów, dnia 7 maja 1898.

L. 268 ( 1 - 2 )
KONKURS.

■ Niniejszem ogłasza się konkurs z temi- 
nem do 22 czerwca b. r. na dwie posady 
nauczycieli 4-klasowej szkoły pospolitej, po­
łączonej z wydziałową męską w Rzeszowie, 
mianowicie na posadę nauczyciela starszego 
z roczną płacą 700 zł. i 10%  dodatkiem na 
pomieszkanie i na posadę nauczyciela młod­
szego z płaca 420 zł i 10%  dodatkiem na 
pomieszkanie.

Kandydaci, ubiegający się o rzeczone 
posady, winni wnieść należycie udokumento­
wane podania w powyższym terminie za po­
średnictwem swoich władz przełożonych do 
c. k. okręgowej Rady szkolnej w Rzeszowie.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej.
Rzeszów, 31 marca 1898

KONKURS.
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich ogłasza c. k. Rada szkolna okrę­
gowa w Śniatyme następujący konkurs:

1 Na posadę starszej, nauczycielki szko­
ły 5-klasowej żeńskiej w Śniatynie z płacą 
roczną 600 zi. i 10% dodatkiem na pomie­
szkanie.

2. Na posady w szkołach 1-klasowyeh 
z płacą 350 zł i wAnem pomieszkaniem 
(język wykłi dowy ruski): w Bełełui, Knia- 
żem, Kra nostawcach, Lubkoweaeh (296 zł. 
i 13% korca kukurudzy wartości 54 zł.), Mi- 
kulińcach, Oleszkowie, Orelcu (315 zł. i 7 
korcy kukurudzy wartości 35 z ł), Trójcy, 
Trościańcu, Tuławie, Uściu i w Widynowie.

3 Na posady młodszych nauczycieli w 
szkołach 2-klasowyeh: w Dzurowie (miejsco­
wy dodatek 50 zł),  w Ilińcach (wolne po­
mieszkanie), w Karlowie, Podwysokiej, Roż­
nowie, Stecowie i Zawału (wolne pomie­
szkanie).

Przy otrzymaniu posady ad 1. będą 
miały pierwszeństwo kandydatki z kwalifika- 
eyą do szkół wydziałowych z grupy I. z ję­
zykiem wykładowym polskim.

Od kandydatów na posady ad 2 i 3 
wymaga się kwalifikacyi do szkół ludowych 
pospolitych z językiem wykładowym polskim 
i ruskim.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnieść przez swoją władzę przełożoną 
do c k. Rady szkolnej okręgowej w Sniaty- 
nie najpóźniej do dnia 22 czerwca 1898.

W Śniatynie, 30 marca 1898.
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L. 371 (1 _ 2 )
KONKURS. J

Celem stałego obsadzenia posad kieru­
jącego i młodszego nauczyciela szkoły 2-klas. 
etatowej w Chmielowie ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Do posady kierującego nauczyciela jest 
przywiązana płaca roczna 342 zł. 24 ct. u- 
żytek z 4 morgó v pola szkolnego, dodatek za 
kierownictwo 50 zł. i wolne pomieszkanie, 
zaś do posady młodszego nauczyciela (lki) 
płaca roczna 300 zł. i 10% dodatek na po­
mieszkanie.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić w drodze przepisanej do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej tarnobrzeskiej w ter­
minie do 22 czerwca 1898.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
W Tarnobrzegu, dnia 1 kw ietnia '1898,

Upadłości.
S 6/98 1 (8078 2 - 3 )

C. k. Sąd krajowy cyw. Oddział YII we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs do całego 
ruchomego, jakoteż nieruchomego, a w kra- 
iach w których obowiązuje ustawa konkurso­
wa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dpp., po­
łożonego majątku zaprotokołowanej firmy handl. 
Lauterbach & Stern i do majątku jej spólni- 
ków Uscbera Lauterbaeha i Herscha Sterna 
właścicieli handlu towarów bławatnych we 
Lwowie ul. Kaźmierzowska 1. 14 i ‘Zakładu 
fiłialnego w Tyśmieniey.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
p. Cieeimirskiemu ck. Radcy sądu krajowego 
fako komisarzowi konkursowemu, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy ustanawia ‘ się p. 
ad w. dr. Grudera, wzywając zarazem wierzy­
cieli aby po przedłożeniu dokumentów, słu­
żących do wykazania ich pretensyi, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w 
którym to celu wyznacza się termin na dzień 
27 maja 1898 godz. 10 przed połuduiem w 
biurze Nr. 20 tut. sądu. ^

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądz 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ust. konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków pra­
wnych przed upływem 10 sierpnia 1898 i 
podać ją na terminie na dzień 6 września 
1898 godz. 10 przed południem w biurze Nr. 
20 tut. sąd u  wyznaczonym do uznania i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór był już wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłużą piawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby posiada­
jące ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl § 68 ust. konkursowej.

‘ Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Iwo- 
wskieiu •

Z e  k. Sądu krajowego cywilnego 
Oddział YII 

Lwów, 19 maja 1898.

S . 1/98 (31) . (3125)
Do ustalenia honoraryum pana dr. 8e- 

gala jako był g > zawiadowcy masy rozb; Moj­
żesza Seligmana i do sprawdzenia rachunku z 
tymczasowej sdmmistracyi tej masy wyzna­
cza się termin na dzień 23 maja 1898 godz. 
10 rano w biurze Nr. 20 tut: Sądu po myśli §§ 
161 144 i 150 ust. konk.

C. k Sąd krajowy cywilny we Lwowie. 
Oddział VII., dnia 16 kwietnia 1898.

L. V. 62/f5 (602 VII. (8124)
Celem ustalenia polikwidowanego przez 

zarządcę masy konkursowej firmy Goldstein 
i Lówenherz tudzież mas pojedynczych spól- 
ników, honoraryum oraz do poczynienia uwag 
nad przedłożone® sdrawozdaniem wyzna­
cza się termin na dzi-r ń 2 czerw ca 1898 o godz 
10 rano, na który się ogół wierzycieli powy­
ższych mas do biura Nr. 20 wzywa 

C. k Sąd krajowy cywilny w Lwowie. 
Oddział YII., dnia 15 kwietnia.

Kuratele,
L. 8/98 (6) (3052 8—8)

Jakób i Anna Mikołajewscy z Żełdc 
marnotrawcami uznani, kuratorem ich usta­
nowiono Michała Bereziuka gospodarza z 
Żełdca.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II 
Kulików, dnia 1 kwietnia 1898.

L. 8/98 (8) _  (3054 2 - 3 )
Stanisław Serkowski inżynier cywilny z 

Podgórza uznany umysłowo niedołężnym; ku­

ratorem jego Emil Serkowski nadinźynier' z 
Podgórza.

O. k. Sąd powiatowy w Podgórzu. 
Oddział I., dnia 3 maja 1898.

P. 23/98 (1) (3051 2 - 3 )
Wojciech Radko w Byczynie uznany 

za marnotrawcę. Kuratorem ustanowiono Jana 
Radkę w Byczynie

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Jaworzno, dnia 28 kwietnia 1898.

L. ez. 2/98 (7) (3057 2— B)
Agnieszkę Olej arka z Gorzyc uznano za 

marnotrawczynię, kuratorem ustanowiono Mi­
kołaja Bihajłę.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 12 kwietnia 1898.

P. 75/98 (1) (3075 2 - 3 )
Anna Dołuopole zam: Pasternak z Ihro- 

wiey uznaną została za obłąkaną a jej kura­
torem ustanowiono Jana Koeaja z ihrowicy. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Tarnopol, 13 kwietnia 1898.

L. 1/98 (3) (3072 2 - 8 )
Marcin Dąbrowski w Mordarce uznany 

marnotrawcą. Kuratorem jego Józef Mamak z 
Morda rki.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Limanowa, dnia 2 kwietnia 1898.

P. 7/98 (2) (3074 2 - 3 )
Marya Morawska uznana umysłowo cho­

rą; kuratorem jej ustanowiono Pańka Markow­
skiego z Mikłaszowa.

0. k. Sąd powiatowy w Winnikach. 
Oddział I., dnia 12 lutego 1898.

L. cz 2/98 (5) (8085)
Huata i Maryę małżonków Budziałków 

z Mieezyszczowa uznano marnotrawcami a 
kuratorem jest Mikołaj Humeniuk tamże.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Brzeżany. 25 marca 1898.

L. cz. IV. 109/97 (5) (3 i04 1 - 8 )
Małżonkowie Józef i Aniela Szpakowie, 

włościanie z Hankówki, za marnotrawców u- 
znani kuratorem Jędrzej Pancarowiez z Han­
kówki.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Jasło, dnia 17 kwietnia. 1898.

P. 12/98 (1) (8109 1 -  3)
Paulina Mazur uznana obłąkaną kura­

torem jej Teodor Mazur, oboje z Letni.
C. k. Sąd powiatowy.

Medenice, 2 kwietnia 1898

Wyroki prasowe.
3- 106 (3018)

©ag f. !. SattbeS* al§ ijire&gentfjt ttt 
©rieft {jat mit betn ©rfejtntnifje nom 25 Styrii 
1898, IX. 61, bie SBeitemrbmtmtg ber 
{Rutniner 7321 ber 3 eb1^Hft: „LTndipenden- 
te“ nom l i  Styrii 1898 megett be§ Strtifel$: 
„Gli studenti miianesi e Trieste" ttadj §. 65 
a ©t. ®. oerbotett.

©ag f. I. SfretS* alg {jjrejjgeridjt tu 
jRofiereto Ijat mit betn (Srfemttniffe nom 26 
Styrii 1898, i£r. 2/2, bie SBeiteroerbreitmtg ber 
jRummer 23 ber ttt Sdina erjdjeineitben 
jcfjrift: „L’Avvenire del Lavoratore“ nom 22 
Styrii 1898 toegen beg Slrtifelg: „Delizie rnili- 
tari“ nad) § 300 ©t. ®. nerboten.

©ag ?. 1. ®reig» alg ijSrejjgerićbt in 3mtg* 
bunjlau §at mit bem Erfenntnijje nom 3 2/iai 
1898, ifr, 7/2 unb 8/2, bie SBeitewerbreitung 
ber gwciten Śeiluge ber Ołummer 22 ber geib  
fdjrift: „MladobolesUvske listy“ unb ber er= 
[ten SSeilage ber 9łummer 34 ber 3eitjcf)rift.- 
„ J iz ? ra n “ beibe nom 30 Styrii 1898 Jurgen beg 
Slrtilelg: „Lidem dobre vuleu nadj §. 302 
©t. <S. nerboteu.

©ag f. I gretg* alg jprefcgeriĄt in 
^icin tyat mit bett ©rfenutniffen nom 28 Styrii 
1898, jtyc. X. 26/2 unb 27/2, bie SBeiteroer* 
breitung ber Ołummern 7 unb 8 ber tn Sictn 
erjdjeinenben Seitjdjrift: „Krakonos" nom 11 
unb 18 9Riirj 1898 toegen beu Slrtifelg: 
ska vyroba“ nad) § 302 ©t. ®. nerboteu

f. f $rei§= alg Styejjgerid)t in 
guttenberg l)at mit bem (Srlemttnijje nom 2 9Rai 
1898, i($r. 12, bie SBeiternerbreitung ber Stan* 
mer 28 ber anterifanijdjen 8eitjd)rift: „Obzor“ 
nom 2 gebruar 1898 nad) §. 493 ©t. $  
nerboten.

©ag f. f. ^reig * alg jprejjgeridjt in 
Seituteril fjat mit bem Gśrfenntniffe nom 1 
2tyatl 1898, 101, bie SSeiternerbreibr
ber {Rumnter 28 ber in ©etjĄett erfdjeinenten 
.Seitjdjrift: „©etfdjet^SSobenbadjer Seitnng* »om 
6 Styrii 5898 toegen beg Slrtifelg : „©eutjdfje

Stbgeorbnete alg @afte beg ©tattfjalterS" nad) 
§. 300 ©t. ®. nerboten

©ag f. f. Śtreigs alg ijkefjgeridjt in 
Seitmerty Ijat mit bem ©rfeuntniffe nom 17 
Styrii 1898, jJSr. 103, bie SBederoerbrcitung 
ber jRummer 28 ber in Slufftg erjdjeinenbeit 
Seitjdjrift: „2lufjig=$avbtyer iBoltźjeitimg11 nom 
6 Styrii 1898 toegen ber Strtifel: „SBolf!;d)e 
{Pflidjtoergeffenljeit ober ®ebanfetiIofigfeit“ , 
„SSom Satymarfte", „©fdjedjifd)er Uebermuty“ 
unb „Sldjtung, beutjdje ®efd)dftMeuteu nad) §. 
302 ©t. ®. nerboten

©ag f. f. greig* alg jflrefigeridjt in 
jjlifef fjat mit bem Srfenntnijfe nom 27 Slpril 
1898, j|5r 14 unb 18, bie SBeiterOerbreitung 
ber SRummer 34 unb 35 ber in Eljicago gil. 
eiftfjeittettbett 3 ettjĄ rift: „Obzor“ nom ?6 unb 
13 SRarj 1898 nad) §§ 64, 4 1 unb 494 
©t. ®. bej. § 63 ©t. ®. nerboten.

©ag f f. t o ig  * alg T refegeriĄt in 
iRcicfyenbcrg ^at mit bem Srfenntnijje nom 87 
Slpril i 898, $r. 30 unb 37, bie SBeiteroer* 
breitung ber j/łummer 12, erjte unb jtneite 
Sluflage, ber 3 eńfĄrift: „©er ©ebirggbote11 
nom 23 Slpril 1898 toegen ber Sirtifei: „Klei* 
ne S3ilber aug ber 3^tt“ nnb „3um  ̂
naĄ §. 300 unb 302 ©t. ®. nerboten.

©ag f. f. Sreig= alg ^Jre^gcrictyt in 
©abor Ijat mit bem Srfenntnijje nom 30 Slpril 
1898, j^r. 4, bie SBeiternerbreitung ber {Rum* 
mer 23 ber in Stjicago Sil. erjdjeutenben 3 ed* 
j^ rif t: „Obzor“ o^m 29 ©ecember 1897 toe= 
gen ber Slrtifel: „Stanne pravo v Praze“ unb 
„Dżan Kudła zpiva“ n a^  §. 493 ©t. ® 
nerboten.

©ag f. t  Śheig* alg ^refegeric^t in 
S3ruj ^at mit bem Etlenntnijje nom 29 Slpril
1898, ^ r .  57|3, bie SBeiterOerbreitung ber
9(łummer 34 bet 3 eb f^ tif t:  „SBrilger SŚolfg* 
3eitung“ nom 27 Slpril 1898 toegen beg Slrti* 
felg: „łperr Urian auf 3łeifen“ naĄ §§. 63,
65 a unb 302 ©t ®. nerboten.

©ag f. f. ®reig* alg {prejjgeridjt tn 
Subtnetg ^at mit bem (Srfenntnijje nom 29 
Slpril 1898, {{Jr. 16, bie SBeiteroerbreitung 
ber S/ummer 34 ber tn Subtneig fj^einenben 
3ettfd)rift: „Jiboceske Listy“ nom 27 Slpril 
1898 toegen ber Slrtifel: „Rakouske lodstvo a 
— >7alka amerieko — spanelska“ unb „Nove 
pribuzenstvo Rothscbildovo“ naĄ §§. 64 unb 
65 a ©t ®. nerboten.

©ag f f. ®retg* alg {£re§geridjt in 
Egrubint tjat mit bem Srfenntnijje nom 3 SDtai 
1898, {pr. 11/1, bie SBeiteroerbreitung ber Słnm* 
mer 16 ber in $arbubty erj^etnenben 3 Ĉ  
jd jrift: „Pardubicke Noviny“ nom 28 Slpril 
1898 toegen ber Slrtifel: „Co tomu marne 
ric i?“ unb „Provokace“ naĄ §. 302 @t. ®. 
nerboten.

©ag !. f. 5freig> alg 5pre§geriĄt in 
Saharo bat mit bem Srfenntnifje nom 22 
bruar 1898, 1/2, bie iBetternerbreitung ber
in jerbifdjer ©pracfie erfcbeinenben ©rucffcbrift: 
„Zavet“ obue ©atum, jRummer, Ort beg @r= 
jcbeineng unb oljne Slngabe be? {Rebacteurg, toe« 
gen ber Slrtifrl: „Kalajeva Ohraana" unb „Go- 
spodi na Sarajevskoj musali", jotnie toegen 
jtneter Sorrefponbenjen ang Sognien unb ^er* 
cegotoina, nadb §§• 65 a unb 300 ©t. ®. 
nerboten.

©ag f, f. Sanbeg* alg {prebgeridjt tn 
S ftrtt b«t mit bem Crrfenntniffe nom 8 ge* 
bruar 1898, bie SBeiteroerbreitung ber im 
SSerlage „Drustvo Pucke Ylade“ in $ ara er* 
jcbeinenben nid^t periobijdgen ©rudjcbrift: „Naj- 
bolja Ijekarija za tezaka — Prvi koraka nacb 
§§. 302 unb 305 ©t. ®. nerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
(3082 2—3)

Generalnym substytutem zmarłego we 
Lwowie 22 kwietnia 1898 adw. dr. Włady­
sława Ostrożyńskiego zamianowany został adw 
dr. Tadeusz Solo wij a tegoż zastępcą adw. dr. 
Ernest Tili.

Z Wydziału Izby adwokatów 
Lwów, dnia 27 kwietnia 1898.

L. 581/98 (3081 2 - 3 )
0. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa w myśl §. 29 ustawy notaryalnej wszyst­
kich, którzyby na mocy §. 25 ustawy notar. 
z kaucyi służbowej pana Stanisława Matkow­
skiego, byłego c. k. notaryusza w Szczercu 
obecnie do Stryja przeniesionego na zasadzie 
u tawniezego prawa zastawu zaspokojenia 
owoich pretensyi z czasów urzędowania tegoż 
pana notaryusza i jego substytutów w Szczer­
cu żądać zamierzali, aby pretensye te w ciągu 
6 miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia tego

edyktu licząc, w c k. Izbie notaryalnej we 
Lwowie zgłosili, ile że po upływie tego te r ­
minu bez względu na ich pretensye dewin- 
kulacya i wydanie pomienionej kaucyi na­
stąpi.

C. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, dnia 7 maja 1898.

L. 44.123/98.
OBWIESZCZENIE.

Ze względu na obecny stan zakaźnych 
chorób źwierzęcych na Węgrzech i Kroacyi - 
Sławonii, c. k. Namiestnictwo na podstawie 
reskryptu Wysokiego c. k Ministerstwa spraw 
wewn. z dnia 8. maja b. r. 1. 14227 znosząc 
swe rozporządzenie z 21. kwietnia bież. roku
1. 37.228 postanawia aż do odwołania co 
następuje:

A) Z powodu panującej n a  W ęgrzecli
1. zarazy p łu cn ej zakazuje się wpro­

wadzania (przywozu i przypędu) do Galicy: 
bydła rogatego z następujących zarazą tą 
zapowietrzonych komitatów : Arva, Liptc, 
Nyitra, Pozsouy (z wyjątkiem wyspy Scbutt), 
Szepes, Trencśen i Turócz jak najmiej z o- 
kręgów Rajka w komitacie Moson i król. wol. 
m Pozsony;

2. z powodu zarazy „pom oru świń.44 
zakazuje się wprowadzania (przywozu i przy­
pędu) do Galicyi nierogacizny z następujących 
zarazą tą zapowietrzonych obszarów Węgier, 
a mianowicie:

a) z komitatów: Bereg, Fejer, Wagy - 
Kiikfilo, Nograd, Nyitra, Pest - Pilis - Solt - 
Kiskun (z wyjątkiem zakładu tuczenia świń 
w Kóbanya - Steinbruch), Somogy, Szatmar, 
Toina, Torontal, Yeszprem i Zemplen, dalej

b) z król wolnych in iast: Debreczen, 
Kecskemet, Komarom, Maros-Yasarbely i Pan- 
csova

B) Z powodu panującej w K roacyi - 
Sław onii zarazy a to:

1. zarazy  „pom oru  św iń 44 zakazuje 
się wprowadzania do Galicyi nierogacizny 
z komitatu Belovar-Kreutz łącznie z obszara­
mi miast leżących w tym komitacie ;

2. z powodu zarazy „ospy u ow iec44 
zakazuje się wprowadzania do Galicyi owiec 
z komitatów: M odrus-Fium e, Lika - Krbava 
łącznie z obszarami miast leżących w tych 
komitatach.

Wprowadzanie do Galicyi świń chudych 
do chowu lub na bandel przeznaczonych 
(Futter - Laufer - Handelsebweine), wzbron;ony 
jest i nadal z całych Węgier tudzież z Kro­
acyi Sławonii.

Postanowienia dotyczące przywozu do 
Galicyi, a m ian ow icie  do m ia s t : J a r o ­
s ł a w i a ,  K o ł o m y i ,  K r a k o w a ,  L w o w a ,  
No w e g o - S ą c z a ,  P o d g ó r z a ,  P r z e m y ­
ś l a ,  S t a n i s ł a w o w a ,  S t r y j a ,  T a r n o w a  
i Ż y w c a  żywych świń tuczonych i półtu- 
czonycb t. j. takich, które mają za życia co 
najmniej 120 kg. wagi, z innych od zarazy 
pyskowo - racicowej i pomoru świń wolnych 
obszarów Węgier i Kroacyi - Sławonii tudzież 
przywozu świń bitych (mięsa wieprzowego) 
z nerkami i nienaruszonym tłuszczem około- 
nerkowym pozostają i nadal niezmienione.

Przywóz do Galicyi bydła rogatego 
z innych od zarazy płucnej i pyskowo-raei- 
cowej wolnych obszarów Węgier i Kroacyi- 
Sławonii dozwolony jest wyłącznie kolejami 
żelaznymi przy zachowaniu przepisów pa­
szportowych i przepisów o ruchu bydła.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
które obowiązuje od d n ia  14. maja b . r .  
karane będą według ustawy z dnia 24 maja 
1882 (Dz. u. p. Nr. 51) przy zastosowaniu 
§. 46 ust. z dnia 29 lutego 1880 i odnośne­
go rozporządzenia wykonawczego z dnia 12. 
kwietnia 1880 (Dz. u. p. Nr. 35 i 36)

Z c. k Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 maja 1898.

L. III 63/97 (3) (29;8 3 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku oddział 

IV. wzywa wszystkich, którzyby o życiu 
i miejscu pobytu Stefana Byczkowiał z Sere- 
dnicy rzekomo przed 25 laty 1873 w Ung- 
warze zmarłego mieli wiadomość, aby sądowi 
lub ustanowionemu dla niego kuratorowi adw. 
dr. Flakiewiczowi donieśli z tem do dnia 
1 września 1898, gdyż inaczej prośba Kaśki 
Bycziiowiał o uznanie dowodu śmierci Stefana 
Byczkowiał za ustalony zostanie stanowczo 
załatwioną

Sanok, 12 marca 1898.

L T. 13/98 (5) (2995 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając na prośbę p. Apolinarego Stokowskiego 
postępom anie amortyzacyjne wzywa niniejszem 
posiadacza kuponu od 4°/0 li tu zastawnego 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
Ser. H. Nr. 702 płatnego 31. grudnia 1882 
by w przeciągu jednego roku, sześciu tygodni 
i trzech dui od dnia ostatniego ogłoszenia 
tego edyktu w urzędowej części Gazety Lwo­
wskiej licząc, takowy Sądowi tutejszemu prze­
dłożył lub prawa swe do takowego wykazał 
w przeciwnym bowiem razie na ponowne 
żądanie proszącego za umorzony uznany będzie.

Lwów, dnia 23 kwietnia 1898i



L. 12129 (3070 1 -3 )
0. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia­

damia nieznanego żo miej=ca pobytu Mui.-ischa 
Jeczase że w sprawie drobiazgowej na pozew 
Nathana Mości-kiera de por. 31 sierpnia 
1897 1. 12129 pto 50 zł. w. a. z pn. przeciw 
niemu wytoczonym ustanowi no kuratorem 
adw. dr. Wagnera Wzywa się tedy Munischa 
Jeczesa ażeby ustanowionemu kuratorowi in- 
formacyi do obrony udzielił lub innego peł­
nomocnika tut, sądowi wymienił.

Z c k. Sądu powiatowego.
Brody, dnia 17 grudnia 1897.'

L. 10135/97 “ (3056 1— 3)
0. k Sąd powiatowy w Łańcucie zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Samuela Lazara Klaristenfelda iż w sprawie 
o wykreślenie prawa zastawu dlasumy 246 
złr. 70 ct. a. w. zpn. z każty 0. lwh. 414 ks. 
gr gm. Łańcut ustanowiony został dla niego 
kuratorem adwokat dr. Zygmunt Herbst z 
Łańcuta, któremu dotycząca rezolucya na wy­
kreślenie zezwalająca doręczoną została. 

Łańcut, 31 grudnia 1898.

e) mit der Ertheilung von Yorschussen 
an Yereinsnaitglieder auf dereń Werthpapiere. 
Sehlussbriefe Post und Eiseababnaachnabroen 
und des §. i 5 dahin. dass fiir die Verbin 
dlicbkeiten der GenossHmscbaftbaften clie Mit- 
glieder nicht nur mit ibren Jfeeiehnetln Ge 
scbaftsantheiien sondern noch mit einem 
weiteren Betrage in der Hóhe derselbeu ein- 
getragen werden.

Tarnopol, am 31 Dezember 1897.

L. 265/98 (3060)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w rejestrze firm spółko- 
wych przy firmie Kauczyński i Oberski w d. 
15 marca 1898 uwidoczniono, iż odtąd każdy 
ze spóiników jest uprawniony do samoistnego 
podpisywania tej firmy w ten sposób, że 
własnoręcznie wypisze słowa „Kauczyński 
i Oberski".

0. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział' IV.

We Lwowie, 31 marca 1898.

Zl. 5/98 (2) (3068 1 - 3 )
Yom k. k. Kreisgerichte in Wadowice 

wird auf Ansuehen der H^dwig Sabiniok de 
pras 25 Marz 1898 Geschaftszahl T. 5/98 (1) 
das Amortisirungswerfahren des auf den Na- 
men H>dw'g Sabiniok iiber den Betrag von 
227 fi. 12 kr. o. W. lautenden Einlagebuches 
der Bialaer Sparkasse Nr. 12911 eingeleitet, 
und zugleieb werden alle diejenigen, welche 
das erwahnte Einlagebuch in Handen haPen 
sollten, auf eine P rist won seehs Mońat n vom 
Tage der Kundmachung des Edictes vorgela- 
den, und ihnen aufgetragen, dass sie sol-bes 
binnen dieser P rist so gewiss vorbringen 
sollen, ais es sonst auf neuerliches Ansuehen 
der Hedwig Sabiniok fur niebtig gebalten, 
und die Sparkasse der Stadt Biaia darauf 
ihnen Bede und Antwort zu geben nicht 
mebr rerbunden sein wird

Wadowice, am 30 April 1898.

L. cz. Firm  230/98 76/111. (3049 1 - 2 )
0. k. Sąd krajowy jako handl. poleca 

wpisanie do rejestru dla spółek handlowych 
przy wpisanej w tut. sąd. rejestrze, jako za­
kład fibalny firm ie:

| „Oesterr. Portland - Cement - Fabriks - 
j Aetiengeseilschaft",

1. że spółka ta polega obecnie na sta­
tutach wys c k Ministeryum spraw wewn. 
reskryptem z dnia 10 marca 1898 1. 7080 
zatwierdzonych.

2. że spółka ta raa swoją siedź bę i swój 
zakład główny w Ciężkowicach przy Szcza- 
kowy,

3. że publiczne ogłoszenia spółki nastę­
pują skutecznie przez dwurazowe umieszczenie 
w urzędowej Gazecie Wiedeńskiej i w Gaze­
cie Lwowskiej we Lwowie i

4. że do-podpisywania firm y  uprawnieni 
są czterej członkowie Rady zawiadowczcj, a 
mianowicie: Maurycy Fritsche, Gustaw Jo- 
sepby, Dr. Gustaw Haas i Hugo He-rzfelder 
którzy firmę spółki w ten sposób podpisywać 
będą, iż pod całem brzmieniem firmy stam- 
pilią wyciśui-tem, lub przez kogobądź napi- 
sanem, zawsze dwaj z powyższych czterech 
członków swe podpisy umieszczą.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział III.

Kraków, 16 kwietnia 1898.

Zl. 20903 (3066)
Beim k. k. Kreisgerichte zu Tarnopol 

ais Handelsgericbte sind in das Register der 
Genossenscbaftsfi-men bei der Firm a Eseompt 
und Credit Bank nie Anderung des §. 11 
babin dass die Genossenscbaft ist auf Ge- 
senafte mit ibren Genossenschaftern be- 
sebrankt

D:e Genossenscbaft wird sich mit nacb- 
stehenden ausschliessliech mit ibren Genos- 
sensenaftern abzuschliessendea Geschaften be- 
fassen, ais:

a) mit der Eskontirung und Reeskonti- 
rung voa Wecbseln ihren "Genoss-mschaften 
bei ihren G-mossenschaftera,

b) mit der Ertheilung won Crediton an 
ibre Vereinsm'tglieder gegjn Ausstellung won 
Scbuldurkund^n, Wecbsalakceptea, jąder in 
Form eines Notariatsaktcs erriebtete Schuld- 
scheine.

c) mit der Uebernahme von Geld^rn 
ihrer Genossenschaftern in lauf-nder Re- 
cbnung,

d) mit der Ertheilung won Vorscb(issen 
an ibre Genossenschaftern auf werschiedcne 
ibren Genossenschaftern gebórigen Wsaron 
und soastige Werthgegenstande,

L. cz. T. 2/98 (3) (3026 1—3)
0. k. Sąd obwodowy j ko handlowy w 

Tarnopolu, wdrażając- na prośbę Benia Zlatkesa 
postępowanie amortyzacyjne, wzywa posiadacza 
zaginionego wekslu z daty: Niżborg nowy, 19 
lutego 1897 na 135 zł. w. a. opiewającego 
w 8 miesięcy od daty płatnego, przez Benia 
Zlatkesa wystawionego, a przez Marcina Ja­
nickiego akceptowanego, aby w przeciągu 45 
dni od dnia ostatuiego zamieszczenia edykfu 
w urzędowej części Gazety Lwowskiej, licząc 
takowy sądowi tutejszemu tern pewniej przed 
łożył, względnie swe prawa do takowego wy­
kazał, iieże w przeciwnym razie na p.ąnowne 
żądanie proszącego za umorzony uznanym 
zostanie.

O k. SJS obw idowy w Tarnopolu
Oddział V , dnia 6 kwietnia 1898.

L. 12826 (3086 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy miej. dlg w Sa­

noku podaje do wiadomości, że w celu za­
spokojenia wierzytelności Iwana Hreezmaka 
w kwocie 100 zł. z pn. odbędzie się w zabu­
dowaniu tegoż sądu w sali Nr. — w dniach 
13 czerwca i 5 lipca 1898 każdym razem o 
godz. 10 przed południem publiczna przymu­
sowa sprzedaż n  alnosc.i w p-zsdmieśeiu Zar- 
szyńskiem wedie wyk. hip. 1. 90 B. poz I 
ks. gr. Przedmieścia Zarszyńskiego własność 
Maryanny Knrpielowej stanowiącej.

Cena wywołania wyn-si  175 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyuor ustanowiono na kwotę 18 zł.
a. w .

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Affeuda ze substyiucyą adwokata dr. Bendla.

Sanok, 23 grudnia 1897.

D o n ie s ie n ia  p r y w a tn o !

e iicYiacYn

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
galicyjskiego R tM f i krrlfi«weg»

< ulica Jagiellońska 1. 3 (d o m  własny), 
podaje do powszechnej wiadomości, i i  zapadłe z dniem ostat­
nim marca 1898 r. zastawy, dnia 2 i 3 czerwca .1898 r. 
w godzinach H>d 9 do 8 przez piibliezna licytację (% myń'f 
§. om statutów Banku) najwięcej dąi^eeip/a, m  'Koiow’~'

sprzedane zosta-Dp,.i ~Qł
UWAGA. W dniu licytacji nie będą przyjmowane ani prolongaty, 

ani wykupna.
Lwów. dnia 1 maja 1898.

w ełn y
owczej,.

Pora  wioseit-na i letnia 1898.
P r a w d z i w e  b e r n e ń s k i e  m a t e r y e

O dcinek 3*10 m tr. d łu g i, | z l .  2*95, 3*70, 4*80 st d o b rej j , . ,
na ca łk o w ite  ubranie I **• lepsw sj | jn a w a /iw rj
m ęsk ie w ystarczający , j q .— w y b o rn ej

kosztuje tysko I *1.  1 0 ’5 0  z p r z e w jb o r n e j
Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 zł. Materye na zarzutki, pakłaki, (lodeny) dla 
turystów, wyborue o esan k i (kam garny i t. d., wysyła po cenach fabrycznych znany ze 

swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukua.

 ̂ S i e g e l - I m h o f  w  B e r n i e  (Morawy).
Próbki za darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona. 

Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 
firmy na miejscu fabrycznem są znaczne.

(Kiinstlerhaus) 422
Pałac s z ®  pięknych i Tmr. muzycznegoJJte

W ie d e ń  I ,  u lica . O iz e lL
- «s SSjjfedat Płotektorc-są Jogo Cesarsko-K rólew bej Wysokości

Nujdostej niejszego Arcyksięciu Ottona

|Jubileusz, wystawa dziel sztuki 1898
urzątUsna przez stowarzyszenie artystów wiedeńskich.

{Karta wstępu 50 ct. — w niedziele i dnie świąteczne po/coludniu od godziny 3ej 
30 ct. — Karty abonamentowe 10 sztuk 4 zł. — Katalog 50 ct.

Bardza praktyczny w podróży — niezbędny po krótkiem nawet używaniu. ^
Zbadany przez w ładzę san itarną

(wedle reskryptu /, daty W.edeń 3 lipea 1887).

najtańszy i najlepszy środek do czyszczeni zębów.
By należycie oczyścić swe zęby, nie wystarczy wypłukać usta tylko odpowiednim płynem, 

do tego jest niezbędnie potrzeImem używanie sDecyaln^go środka o-zysjezającego zęby.
Wszędzie do nabycia. 230

490

I Ipo.;
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O b w i e s z c z e n i e .
Otwiera sie niniejszein XX król. węg.

Państw ow ą Iń leiyę n a  celo dobroczynności,
której zysk czysty z najwyższej deoyzyi Jego o. i k. Apostolskiej Mości na następujące cele huma­
nitarne i dobroczynne przeznaczony zostanie

1. Fundusz majacy być utworzonym dla wdów i sierot po urzędnikach państwowych; 
2. Szpitalik dziecięcy W ładysława w CzirlWeniey, 3. Dom pracy sierót im. „Gizeli“ Zolyom Lipcse 
4 Stowarzyszenie Josziv; 5 Szpital powszechny (Baroti’ego)- w Erdóyidek; 6'. Schronisko dla 
dzieci im K Fdyldy w Budapeszcie; 7. Towarzystwo dobroczynności pań w Koloszwarze. 8, To­

warzystwo' wielkiego piątku; 9. Stowarzyszenie Białego Krzyża komitatu Bekeskiego.
Ogólna suma wygranych w liczbie 7691 wyntfsi wedle następującego planu gry 365 000 Kr. a to :

p p
W
,,

1. główna wygrana 150.000 Koron
1 „ .. 0̂ ooo
1 „ n 20.000 „
1 „ „ 10.000 „
2 wygrane po . 5.U00 „
5 wygranych po . 2 000

10 wygranych po 1.000 Koron
20 „ „ 500
50 „ „ 100

100 „ s 50
1000 „ „ 20
6500 „ „ 10

Losowanie odbędzie się nieodwołalnie 30 czerwca 1898 — Każdy los kosztuje 2 zł. w. a. 
Losy są do nabycia w Dyrekcyi Loteryi w Budapeszcie (Pest Hauptzollamt, Halbstoek) — we 
wszystkich składach soli i urzędach podatkowych w przeważnej części urzędów pocztowych i w 
urządzonych we wszystkich miastach oraz znaczniejszych miejscowościach i miejscach spredaży 
losów.

Budapesz*, w kwietniu. 471
K ? ń i .  D y r e k c y h  Ł o t e r y i .

h.  21.9,7/93 IV
C. k. austryackie koleje państwowe.

(3047)

Rozpisanie dostawy węgla mineralnego.
Niniejszem rozpisuje się w drodze ofert dosta ję  węgla mineralnego na czas od 1 sty­

cznia 1899 do końca grudnia 1899 włączno.j ilości 335 200 tou. W razie korzystnych ofert 
zastrzega sebie podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych prawo zawarcia umowy na okres 
trzechletni t j. od 1 stycznia 1899 do końca grudnh 1901.

Oferty mogą opiewać na węgiel gruby mięszany, kostkowy i drobny.
Przy każdym gatunku w ęgn należy podać kopalnię i szyb z którego węgiel pochodzi, 

oraz stosunek sortowania pod wzgledem wielkości kawałków, jakoteż czy węgiel będzie płu­
kany lub niepłui-any.

Oprócz zaoferowanej ilości węgla należy podać cenę, za tonę w walucie austryackiej, 
opłatnie w wagonach do miejsca dostawy a nadto wyszczególnić cenę węgla wr kopalni, koszta 
przewozu i ewentualną refakeye.

Dotyczące ogólne i szczegółowe w a ru n k .  dostawy, służące za podstawę do mających się 
się wnieść ofert, można otrzymać u podpisanej Dyrekcyi.

Oferty należycie ostemplowane, zapieczętowane i zaopatrzone na kopercie napisem 
„Oferta na dostawę węgla mineralnego" należy wnieść do dziennika pod a w czego podpisanej 
c. k. Dyrekcj najpóźniej du dnia 15 czerwca b. r. do godziny 12 w południe.

Wniesione oferty zobowiązują o fe ren tó w  włącznie do dnia 31 sierpnia b. r.
Jako miejsce dostawy może być podana w efercie którakolwiek stacya c. k. austrya- 

ckich kolei państwowych.
Z rozpisanej ogólnej ilości węglą przypada:

dla okręgu c, k. kolei państ. w Krakowie: 43-200 ton.
„ _ „ we Lwowio: 152 000 ton.

w Stanisławowie 140~ńQ0 ton.
Razem 335 200 ton.

0, k. D yrekcją kolei państwowych w Krakowie.



f i | ł a c h a c 7  p r a w ,  rutynowany immdant, z pię­
knem pismem, poszukuje miejse^w kaneelaryi 

adwokackiej. Zgłoszenia „Praw nik 100“ w Admini- 
straeyi S-iswa polskiego. a

Precz z szelkami
Do przejrzenia rtrzym a k ,żdy frank o za 

zwróceniem franko P a s e k  s p r ę ż y n o w y  z d r o ­
w a  d o  p r z y t r z y m y w a n i a  s p o d n i ,  wy­
godny, do i.ażd-j miary, zdrowa postawa, nie zatrzy­
mujący oddechu, bez ciśnienia, bez potu, bez guzi­
ków, sztuka 75 et. (3 sztuk I  SO za zaliczką) M 
Jelliaek Wiedeń II. Brzherzog Oarla-Pl. 14/16 434

100 do 300 zł. miesięczni e
mogą zarobić osoby prywatne w każdej miej- 
soowiśei pewnie i rzetelnie bez kapitału  i ry ­
zyka przez zajęcie iię rozsprzedażą ustiw ą 
dozwolonych paoigrów państwowy eh i losów. 
Zlecenia Ludwik Osterreieher, VIII, Deutsch- 

gasse Nr. 8 Budapest. 534a

C i t M e r a i a
Józefa Brzeziny

we Lwowie, ul. Hetmańska 12
poleca 63

ciasta, torty, herbatniki, pianki, cukry 
deserowe, owoce smażone, francuskie, 
i krajow e, karm elki, pomadki, czeko­

ladę Sucharda.
Zamówienia miejscowe i na prowincyę wy­
konywa jak najstaranniej w ściśle ozna­

czonym czasie.

Solitera z głową usuwa 
w 2 godzinach

Dr. med. Schulze, król. pruski nadlekarz. 
Gwarancja. Za nadesłaniem Ku fen. w 
markach pocztowych. A Vo!lmann, 

Berlin, N. W. Thurmstrasse 80.
221

Starszym i młodym
polecamy dla pouczenia wyszłe świeżo 
w nowem pomnożonem wydariu dziełko 

radcy med. dr. Mullera o
chorobach systemu nerwowego 

i płciowego
i radykalnerr ich wyleczeniu. Opłaco­
na przesyłka za nadesłaniem 60 ct. 

w markach listowych 
Ourt Rober, Braunschweig. 110

S F O R Y
słynne na całym świecie

klatawskie wspaniałe 
g o ź d z i k i

odznaczone w Pradze, Wiedniu, Lyonie, 
Antwerpii itd najwyższemi nagrodami

10 sztuk w 10 rodzajach , zł. 3.—
20 „ „ 2 0  „ „ 5.50
50 „ „ 50 „ ■ „ I B.  -

100 „ „ 100 „ . „ 25.—
Bez nazw i opisu kolorów 50 pre. taniej. 

OLBRZYMIE GOŹDZIKI 5 sztuk zi. 4.50,
10 « „ 8 . - .  

OGRODOWE GOŹDZIKI w najpiękniejszych kolo­
rach, wszystkie pełne 10 szt. zł. 1, szt. 100 zł. 9.

g o ź d z i k i  remontanty io  szt zł. 4, 50 sztuk
zł 16, 100 sztuk zł. 30 oferuje 353

Cenniki gratis wysyła
F  R- S  P  O H A

Eiportowe ogrodu' two i ehów goździków en gros.
K la .tau , C*echy.

Filip Poschmger
fabryka strzelb w Feriach (Karyntya).

0ł3«nae:oija wielu medalami i złotym krzyżem za­
sługi z koroną, poleca znakomio.e wykonane strze l­
by dobrze ostrzelane w e. k zakładach doświad­
czalnych, urzedownie wypróbowane, po miernych 
cenach. Za dobrą robotę i dobre strzały gwarantuje.

Cenniki darmo. 502*

1S ł a b o ś ć  ii  „ . . .
skutki szczególniej tajnych grze<-.bów mł. dcśei — 
oraz innych uadużyć łuszczących zdrow ie,jak p  
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w ®  
licrnych wydaniach rozpowszechnione, już 
książka ilustrows.na:

Dr. Retau’&
Ochrona własna
Cena wydania polskiego zł. l .

Cena wydania niemieckiego i h 2.
Tysiąci znalazło w niej objaśnienia swych 
cierpień, a za użyciem k u rac ji w książce tej 
zaleconej, zupełna swą siłę męską odzyska.
Za nadesłaniem  franko naieżytosei, otrzyma 

I się książkę w kopercie franko przez magazyn 
R. F . B ierey w L ipsku (Ver)ags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34 Jw Niemczech!), 15

Pieniądze
kto chce ttiiroblć, niechaj wy- 
szle # ó j  adres pod B .  300 
(k> Louis Wolff, ekspe­
dycja anonsów w L ip s K U

115

11
i  | 2 5  Jo* Jo*

1 H

Ł f l e r p a
wyto. h d a M k

C o c o c k

Gdy się żąda tej na całym świoc'e 
słynnej znakomitej marki, to jest się 
pewnym, że się otrzymuje czyste 
dobre Kakao”, nader pożywne i ob­
fite w składniki zastępujące mięso.

151

K a ż d j f
może za:obie soh*s dziennie do 10 zł. 
przez podjęcie się sprzedaży na raty 
ustawą dozwolonych papierów państwo­
wych i losów. Oferty przyjm uje: Dom 
bankowy istniejący od roku 1886, 
H . Fucks, Budapeszt, IV. Kees- 

kemetergasse 1.
Założony w roku 1866.

4 '9

c siem położenia tamy aadużyoiom niekto 
ryeh restauratorów, mam z&sssczyt pod&ćj 

d l publicznej m&domośji, że

p iw ®  o k o c i r jM e
sprzeds-iti-ua csklaaki tylko*następujące firmy: 
N a ftn łn  T óepfer, ulica Trybunalska i. 12,
A dler Ma: kus, plac Akademicki.
A rnold  N a th a n  Rynek.
A uerhuhn  H erm an n  Kopernika 12.
A rno ld  W ilhelm  ul. Batorego.
B a k a ls k i W ła d y s ła w  Szeptyckich.
E fsritch  Jó z e f  kawiarnia Teatralna,
F lieg  Jó ze f , ul. Jagiellońska 1. 22.
F ried  J a k ó t ,  Rynek 13.
G a r lu ń k e l Osiasz, pod Polakiem, ul. Wałowa. 
Geuzel Ig n acy , ul. Kazimierzowska 1. 11 
G órsk i Z ygm unt, ul. Krasiokich 1. 7.
G riiofeld  A dolf Janowska 7.
H eli m ań  W ilhelm  ul. Kazimierzowska.
H e ro ld  A nton i, ul. S jkstuska 14.
J a n k o w sk i Jó ze f , ui. Halicka.
K ra u s  A dolf ul. Skarbkowska 9.
K ostk iew iez  A u g u st, ul. W ałowa 1. 13.
K ozłow ski W ład y s ław , ul. Gródecka 79.
A. W. M enkes p l. M arjaek i 1. 3.
L andes M ich a ł SkarbKowska 4. ! 5
L andes J a k ó b , ul. Halicka. 
jL,emel 8 . ui. Gródecka 54.
Lott enheck J a k ó b  ni. Trybunalska 4.
L udw ig  J i n ,  ulica lyr,akowska i. 7.
E o p a e z jń s k i W ojciech, ui. Gródecka 79.
M enkes A. W., plac Strzelecki 3.
Nowożeniuk. J . ,  ul. Kopernika 4.
M ax T uch
P om eranz A., Rynek 7.
P rz y b y lsk i K a ro l, ulica T eatralna naprzeciw K o­

ścioła 0 0 . Jezuitów.
I te in b ack  P in ie , plac Gołuehowskich.
R o th b e rg  ui. Kazimierzowski, pod złotym Capkiem. 
J a k ó b  V "i-e  ulica Żółkiewska 
R udzińsk i A nton i, reatauraeya kolejowa,
Reich S am uel, Rynek.
Salzburg  BL., ulica Koftą! ;ja róg Kaz'mierwwskiej 
Sonnenschein  D aw id , róg Gródeckiej i Solarai. 
8toK 5y utica Sottesuisco 
S chw iii J .  Krasickich 20.
T anher.baum  W ilhelm , ul. Karola Ludwika 1 31. 
T iiiitz łr  8 . i ł . ,  Ohorąźezyzna 20 
T eichm ann Teofil, Dominikańska 2 
T uch  M. ul. Grodzickich 4.
Yoise J a k ó b , żółkiewska 
Ważsiy J a n ,  ui. Czarnieckiego,
H . W ohliich , ui. Gródecka.
Z inunet H . ,  ul. Kazimierzowska.
Z uckerm anu  Szymon, ul L. Sapiehy.
H. W ohlisch , ul Gródecka.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
■ p. fiJijrM iSzs W i x I a i S y n a ,  ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa daszkowego 

u p. 8. W lesera , Sykstuska 14, telefon 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej s ie ­

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau 
ratorów, którzy p l  r© okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sofcie wysl% ić w drodze 
sątowej przeciwko sprzedaży obcego p if*  
pod marką okocimskiego.

Jak  Gota, 
br*T7W w Ote®c!m!0

Komitetom K ick i e w i c zowskiai
poleca księgarnia H. Altenberga we Lwowie

A .r j« t  BUofclewiosa
według oryginału Horowitza na pięknym kartonie (wielkość 23 i 38 ę.rii j 

pojedyncze egzemplarze po 8 ct. 100 egzemplarzy zł. 6.
25 „ „ zł. 1 .80 „ 500 ' „ „ 22.
50 „ „ „ 3 50 „ 1000 „ „ 35.

Tanie wydania o Mickiewiczu:
W y s ł o u o h o w a ,  Adam Mickiewicz, barwnie, przystępnie i zajmująco napisa­

na książeczka o przeszło 100 stronach i 4 illuAr. 20 et.
„ Pan Tadeusz, streszczenie 5 et.

T ay n o w s k i, Adam Mickiewicz 40 et.
W szelk ie  inne wydawnictwa, broszury kantaty, portrety itd. jakot-ż-

t a n i e  edycye poszczególnych utworów i kompletnych dzieł Mickiewicza są w 
w wielkim wyborze na składzie w księgarni HE. A ltenberga  we Lwowie 

Ekspedycya najszybsza, i naj;krjpn)atniejsza.
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M J E  m
Zakład kąpielowy wód siarczanyołL

w pobliżu Lwowa, Gródka i Szczerca
otw arty  w  dn iu  30 m aja.

Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bieżącym roku 
ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie lecznictwa i nie szczędząc 
wkładów, tą  drogą postanowił dotrzymać kroku w współzawodnictwie zdrojowisk.

W s k a z a n i a :  Reumatyzn mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i pozapalne wypo­
ciny. Długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Okres ©zdrowienia po operacyach chi­
rurgicznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Chorobv skóry. Spóźnione postacie kiły, zwła­
szcza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby kobiece (w każdej wannie wody lubieńskiej znąidu.ie 
się 8540204 ałunu). Przewłoczne zatrucia metaliczne. Neurastenia. — Również są wygodnie urzą­
dzone kąpiele rzeczne na Wereszwcy.

Apteka wzorowa. -  Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. — W  kaplicy zakładowej 
codziennie msza ;w 497

Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codzienna poczta powozowa po 75 ct. od osoby.
Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozorem lekarza: — Mleczarnia. — Wody mineralne 

rodzime i zagraniczne. — Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. — Czytelnia obficie 
zaopatrzona. — Biblioteka. — Sala balowa i koncertowa. — Fortepian dla użytku gości.

Mieszkania zupełnie urządzone przeważnie do opalania.
Dla niezamożnych ulgi najdalej idące — Wszelkich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd.

K a r o l  B ra tk C T ^ak i.

&

F a łszy w e  p o g ło s k i
rozsiewane przez nieuczciwych konkurentów, jakobym w handlu moim, obecnie przeniesio­
nym do nowego lokalu przy pl. Maryackim I. 7, podwyższył dotychczasowe ceny, powodują 
mnie do zawiadomienia Szanownej P. T. Publiczności, że jak dotąd przez lat 19, tak i obe­
cnie sprzedaję moje za pierwszorzędne w kraju uchodzące wyroby po cenach następujących: 

pół kilo cukrów deserowych mięszanyeh 1 zł 20 eh 
pół kilo biskwitów angielskich i herbatników 1 zł., 
pół kilo karmelków mięszanych 70 c t , 
pół kilo czekolady własnego wyrobu po 70, 80 ct. i 1 zł. 
kakao proszkowane w puszkach po 40 i 75 ct.

Polecając wypróbowane i znakomite wyroby mej .fabryki, jakie tylko w pierwszorzędnych 
zakładach zagranicznych nabyć by można, kreślę się z Wysokiem poważaniem

Henryk Treter,
506a właściciel parowej fabryki czekolady w tg

Lwowie, urządzonej we własnym donu.
Sklep przy placu Maryackim 1. 7 obok apt. W. Mikolaseha.

R z e t e l n o ś ć  f i r m y
osądzi najlepiej sam kupujący.

Bardzo liczne uznania za dobre kołdry i materace 
zdobyła sobie w krótkim czasie swego istnienia specyalna pracownia 
kołder i materaców Józefa Schusi ra we Lwowie. Firma ta sprze­
daje swoje wyroby tylko w najlepszych jakościach i po cenach rze­
czywiście niskich. Tylko 2 zł. kosztuje przerobienie materaców za 
3 poduszki. Tyiko zł. 2 50 przerobienie starej kc-łdry. Drelichy na 
materace, wełniane atłasy na kołdry w największym wyborze na 
składzie. Do wypraw ślubnych najlepsze źródło do zakupna kołder 
i materaców jest 468

pracownia i skład Józefa Schustera
we Lwowte, ul. Kopernika 1. 5.

1.  B S Y i i R  i  S P Ó Ł K A
Lwów ul. Karola Ludwika 1,1 

MAGAZYN
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzie-i; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.
Gotowe kompletne wyprawy ślubne.
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Zakład zdrojowy i wodoleczniczy UHORSĵ YN pod Stryjem
otwarty od 1 czerwca do 15 września.

Pensyon bez leczenia od 15 zł. tygodniowo, z leczeniem od 20 zł. | Leczenie kąpielami solankowemi, borowinOwemi, hydropatyą i masażem,
Położony wśtód lasów szpilkowych 1050 stóp nad poziom morza w zdro­

wej i uroczej okolicy.
Staeya kolejowa, poczta, telegraf w miejscu. 526a

Wskazania: choroby przewodu pokarmowego, narządu oddechowego, kobiece, 
nerwowe, reumatyczne, niedokrewnośó, zbytnia oiyłość.

Zarząd dr. Artur Zcpoth, lekarz zdrojowy.

U% mmm- uiu siu J L A l t t s nA z  -

Do „Gazety .Lwowskiej64 
O G Ł O ^ Z E H r i t ' "

. Ił--pfzyj«.i,je  wyłącznie
A^edcya dzienników i ogłoszin

Pasaż Hausraitoa, 9.
gdzie ęioźua nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach  na jp rzy stęp n ie jszy ch .

od wyrazu petitem P /2 centa, tłustym 
r>etite.rfe dwa centy.

S p o k o j e  z przedpokojem, piwnicą, dwa wej­
ścia, od 15 maja do wynajęcia przy ulicy Zy- 

blikiewicza i. 37.

Ł e k c y e  s z e j  n r t e r k i  ssa  p a ł a s z e  
I florety. W a ru n k i foainJań 

przystępne. B liższe segsfegAly wł, 
Batorego  1. 329 p ierwsze piętro, 
każdego da«ia od g- 4 do 6. — B la  
m łodzieży oikadem ickiej i ncx- 
laióY*- s*k6i średniek eesay zusiżoine.

7 m b Y  PARYŻ KIE “
© l a  n a s z y c h  P a ń

najtańsze i najpiękniejsze pismo ila kohiet, zawie­
rające wielkie tablice krojów i haftów, dodatki po­
wieściowe oraz rufowe, kosztuje kwartalnie 1 zł., 
półrocznie 2 zajj rocznie 4 zł. Prenum eratę należy 
przesyłać wprost do adm iaistraiyi „Mód P a r ts k k b u 
we Lwowie, ul Łyczakowska ]. 27, lub do hjeucyi 
dzienników S. Sokołowskiego, Lwów, P a s j i  flaus- 
maua 1. 9. — Numera okazowe wysyła się na żą­

danie bezpłatnie.

ĆHłry z i a S t e  t o r o w e
od fet 15 uznane za najlepsze, c z e -  
k o ł a d a  w różnych gatunkach f e z  

k a k a o  odtłuszczone sproszkowaną
poleca 57

H .  T R E T E M
w ła śc ic ie l parowej fa b ry h i czekolady

Lwów, u! Kopernika 1. 3

©gier arabsk i 4 -letni i 
buhajk i ^imeutkale-
r y  od roku do kilku miesięcy 
ma na sprzedaż Zarząd dóbr 

Jebłonów, p Suchostaw.

478

M a t e r y e  n i c l a n e  na letnie ubrania męskie 
Dreliszki liboryjne poleca najtaniej magazyn 

J .  D r e x l e r a  i  S y n ó w ,  Lwów, plac Kapitulny. 
1. 2. CenniKi i próbki na żądanie 496a

W ^ r z y j i n i e  b u c h a l t e r a  1 p r a l i  t y k a n i a
dobra firma, musi gruntownie umieć język 

polski i niem iecki w słowie i piśmie. Oferty pod 
„Honorowoj‘1 Biuro ogłoszeń Plohna, Lwó :■•. 523*

Drut kolczasty cynkowany do ogrodzeń 
po zł. 4 za 100 metrów. Siatka dru­
ciana lakierowana do osłony okien po 

1 zł. za metr kwadr.
poleca

P l o t a *  C h r z a n o w s k i
h-radeł żelazny, we L w ow is, plac K ap itu ln y  1

(iiaprzeciw katedry). 520a

zeg arm istrz  
L w ó w , 

ulica Akademicka!. 3
poleca swój

skłed zegarków
kieszonkowych i stoło­
wych , ściennych i po- 

d ! óżnycb.
Każda spr zedaż i naprawa 

pod gw arancją.

Założony w r. 1855,
314

X  W  O K  X  o  z
IZiałsia-d. 2sd.x;'cjo-wc-l2:ą,p i elow y -w G-a,licyi. 

Staeya kolei państwowej.
W o d a  S z c z a w a  s ł o n a ,  j o d  i  b r o m  zaw ierająca, prócz togo znakomite kąpiele 

j borowinowe, tudzież obojętne ciepłe i zimne w osobno urządzonych łazisnkach hydropatyeznych.
W o d a  i wo  n i  c k a jest z p ow du  znacznej zawartości kwa-u węglowego łatwo strawna 

j i  przyjemne do picia. Tak woda iwonieka świeżego czerpania, jakoteż sól iwonicka, znakomity 
I środek do kąpieli domowych dla osób skrofulicz ych  j.-st do nabycia w aptekach, składach wad 
jm ineralnych, t dzież wprost w Dyrekeyi zakładu

L e k a r z e :  Dr. Ki. Dębicki, lekarz zakładowy i Dr. Rościszewski.
Położenie Iwonicza przetzio 400 m. nad p. m., wśród lasów szpilkowych, śUezne spacery. 

Zakład posiada przeszło 600 pokoi wygodnie i porządnie urządzonych. — A pteka zaopatrzona 
Swe wszelkie wody mineralne. — N a rok bieżący miejsca spacerowe znacznie rozszerzone. — La- 
zieuki borowinowe nowo z komfortem urządzone. — Droga od stacvi kolejowej do zakładu nowa 
pierwszorzędna. — Kościoł w zakładzie, msza św. codziennie. — Zakład gimnastyczny. — Do­
konała muzyka zakładowa. Poczta i telegraf w miejscu. — Oświetlenie elektryczne.

Sezon od 20 maja do końoa września.
W  I. sezonie (do 20 czerwca) i III. (od 20 sierpnia) mieszkania znacznie tańsze 
Uwolnienia od faksy na mocy świadectwa ubóstwa udziela się tytko w I. i III, sezonie. 
Wszelkich wyjaśnień udziela najchętniej Zarząd Zakładu. '•

D y re k to r  Z a k ła d u  d r. R ościszew ski.
481

we Lwowie, plac Mary sęki,
(H o te l E u ro p e jsk i)

poleca na. 385
suldie damskie najno:-vs:>f! 
Butysty, Zefiry, Perklle, Sa­
tyny, Lewantyny, P ł dna buł­
garskie. Materyały na suknie 
do „Lavn-ienis“ Halki, Zupo- 
ny, SzalK, Pończochy, Skar­
petki, Płótna i S s if o n y  na bie­

liznę uraz wielki skład Jfk
l i l e l t ó n y  s to ło w e j. ^

Próbki na żądanie franko.

sJaeya kolejowa, pocztowa i telegra­
ficzna w miejscu, są na sprzedaż do 
sadzenia następujące gatunki jadalnych 
i wysokoprocentowych kartofli: Piast 
Ozimek, Taczała, Zagłoba, Ostoja, Do­
łęga, GGrzeinik, Atheny, Reichskanzler, 
L@cb, Leliwa, Zawisza, Hertha, impe­
rator i Weltwunder po cenie 3 zł z* 
100 kilo netto, staeya k< lejowa Boł- 
szowee Biorącym pełny wagon t. j. 
100 cetnarów o 10 pro. taniej World 
liczy się po cenie targowej. Zamówie­
nia przyjmuje Zarząd dóbr Bołszowce

493a

Fatry fca  bapelnszy
pnd firma

ANTONI KAFKA
(przedtem A. Kożeloużek) 

we L w ow ie, u li  H alicka 1. 4
obok K atedry 

poUea k a p e l u  z e  i  c y l l « d r y  w łasn-go wy­
robu w naimoluiojszyeh kolorach i fasonaeh'po naj- 
przystępuipjeźyen cenach. Kapelusze i cylindry z 
fabryki P. O Habiga w W iedniu. Kapelusze w roz­
maitych kolorach po zł. 5, zaś cylindry całkiem 
Dkfeie po zł. 9 Kapelusze „Looden“ * fabryki A. 
Piehler* w Gracu, 01 lz Chapeau-Claaae atłasowe po 
5 7 i 8 zł. Utrzymuje także wielki wybór słomko­

wych kapeluszy. 342

. Ochronna rąarka:
K o t M r i c  a.

Linimenf.Eapsiei cenp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmierzające nacie­
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i (  fi. do na­
bycia we wszystkich ̂ aptekach. Tego

powszechnie ulubionego środka domawega
należy zawsze żądać tylko w b itelkach ory­
ginalnych z naszą ochronną marką „Kotwicą" 
z aptek Richtera i z przezornością 
uznawać t y l k o  butelki z tą  marką 
jskor >vyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym Iwsm 

w Pradze. ________

S ik a w k i pożarne
systemu Douglasa i Noek, stosowne dla gm in i ob­
szarów dworskich, poleca pod jak najkorzystniej­
szemu warunkami, j*ko wyłączmy zastępcy firmy 
EL Cegielskiego w Poznaniu, mogąc* s;ę poweład 
na najchlubniejsze świadectwa świetnych Wydzia­

łów powiatowych 532a

S. Bronikowski w Stanisławow e.
& v.vthi-V:-:i -.‘‘..'i.■

S p ó ł k a  s t o l a r z y  l w o w s k i c h
we Lwowie, plac Bernardyński I. 17

poleca swój od roku 1S54- istniejący

S K Ł A D  M E B L I
obficie zaopatrzony

w w ie lk i w ybór garniturów  do s lamów, kom pletne urządzenia p o k o i ja d a l­
n ych  i  syp ia ln ych , oraz u irzym u je na sk ład zie m eble g ięte  i żelazne.

Wszelkie zamówionia w zakres stolarstwa P tapieerstw a wehod ąee, przyjmuje po cenach n a j­
przystępniejszych, ręcząc za spieszne, gustowne i wedle zleoenia dokładne wykonanie. 507

O M F Y
w szelk iego  rodzaju do ce lów  
dom owych, pub licznych , do 
gosp od arstw a , d la  bud ow li 

i  przem ysłu .
Po m p y  it,oxyd low ane

według systemu Bower-Barff 
n igdy  e I c rdzew iejące .

ssanasam

A G I najuow szej 
ulepszonej 

k o u s tru h c y i.
lecjiaUe, centycjmalnei jrzeania- 
nowe wagi Mstaia
ruchu fabryk, rolnictwa i innych prze­

mysłowych celów.
Towarzystwo komandytowe 
dla fahr. pomp i maszyn. 

M a ta lo g i g r a t is  i  fran k ® . 410

W . C tĄ R F E N S  Wiedeń L, Wallflschgasse 14.
Otrzymać możni przez każdy skł^d maszyn, handlo żelazne lub wprost. Przy zamawianiu trzeba 

żądać wyraźnie G aryeussi łnoksydsw anych  pom p ew eu t. w»g.

F  Pierwsza e. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw.

a r b  f a s a d o w y c h
fabryka Karola Krcnsfeioera, Wiedeń iii. Hauptstrasse 120

(we własny u domu).
© d s z c z e g ó i i i i o n a  z ł o t y m i  m c d n l a r i .

Dostawca a re r.książęcy' h i książęcych ą»r-'-artów dóbr, c. k. zar-ąilu wojskowego, kolei żelażnycll, 
ąowarzystw przemysłowych, górniczych i hutniczych, wielu towarzystw budowlanych, 
przedsiębiorców budowlanych i budowniczych, jakoteź -ielu fabrykantów i właścicieli re­
alności. — Farb tych, które są w stanie spross. .owanyui i rozpuszczają się w wapnic w 40 rozmaitych 
w oraeh od 16 ct. za klgr. używa się do powlekania fasad domów a powłoka równa się zupełnie

olejnej powłoce.
Farby olejne, lakiery i pokosty własnego wyrobu, lakiery, farby, pondzie i t. p.

Wzory 1 pouczenie użyeia gratis i  franuo, 352

’L druk a n i  W i. Łosińskiego ul. Ctarustkiega 1. lis! 4gm Wsraer». Teiefon nr. 569. (Zars^de* W Ł  J.  Weber). P&piar s fabryki papieru J, ewskieh


